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Marzenia o wakacyach. 


جح 


EZ 
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Znasz H ty wieš? ot! taka wioske mala 
Gdzie miast pomararicz — możesz jeść karpiele... 
Letnich wywczasów — tobie się zachciało — 


Tam kudłacz Bryś — trapi się teraz skrycie 
Bo z budy precz iść każą na wakacye... 
Letnik ją zajmie! zapłaci sow 
Za gorsze nawet może ubikacye!.. 
IL, 

0j! tatulu — co to znaczy, 

Ze uciekasz tak w rozpaczy? 
Weź choć stajnię przy chałupie 


III. 
Patrz! Maryacka wieza stoi 
Dla miasta straznica! 
Cały rynek pięknie stroi — 
Grubasa zachwyca l.. 
Gdy się na tę wieżę wdrapie 
Do najwyższych granic — 
Człek się spoci, schudnie, sapie, 
Ze Maryenbad za ۰ 

IV. 
Kto ukradnie — schowa ładnie 
Na wakacye jedzie snadnie, 
A gospodarz go zaprasza: 


Ukradł miliard — dobra nasza!... 
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سے‎ 


[uo ٢ 
lg Augowy org 


| 


| ANNY MS ۱ 
MO» Val M 
Iva ۷ 


nor AVHOIN 6 


ke 


qv 


— . - — 


A 22 


s‏ کل کم یرم ےکا لک 
e Cut: c e, ,‏ . 2 7 : 


dee eux, ZZ بے‎ ZZA 2 ME KI be, 
مص‎ e. مج‎ kilinge Ze 

2 perez, . — VL ور‎ 
ffl Wain Daten ger 2 | 
a en, ole Bien) M اف سم اھ‎ 
on Jud RE RA 


Złoty interes" inist 
„Złoty interes pana ministra. 
Było to w tych zamierzchłych — bo już ze 
dwatygodnie temu — czasach, kiedy dolar, stał 
około 50 tysięcy. Banków dewizowych było tyl- 
ko trzydzieści, dolar się kot tego kursu jakoś 
trzymał — ale już były brzydkie horoskopy, bo 
marka niemiecka zaczęła spadać, a wiadomo, że 


nimo wszystko ona jeszcze za sobą markę bol- * 


ska „ciagnie“. Było do przewidzenia, Ze jeżeli 


sie nie będzie przeciwdziałać, to marka nasza 


spadnie mocno, zwłaszcza że i przesilenie rzą- 
dowe było w toku. Pan minister zaś skarbu, Za- 
miast jąć się niewüziecznego zadania obrony 
niesympatycznej marki, postanowił zrobić „210- 
ty interes“ na — bonach zlotych. 

Jak postanowil, tak i grobit. Jeżeli dolar ma 
iść w górę, niech idzie — jeżeli marka polska 
ma lecieć na dół, niech leci — znamy takich, 
co temu chętnie dopomoga. I przywołano jeszcze 
trzydzieści banków i obiecano im prawa dewi- 
zowe, jeżeli — kupią bony złote. Po czemu? Po 
8.500 marek. I banki się zgodziły i zaczęły ro- 
bie z całym zapałem obroty walutowe, aby in- 
teres 2 bonami stal się rzeczywiście „złoty“. 

I stał sie. Pan minister świeżo zagroził, że 
będzie sprzedawał swoje bony złote po 10.500 
marek. Komu? Oczywiście nie bankom, bo te 
już mają kupione po 8.500 一 ale publiczności. 
Niech sprzędaje! — mówią sobie banki I dalej 
pracują nad tem, aby interes z bonami był rze- 
czywiście jak najbardziej złoty... Im wyżej pói- 
dzie dolar, tem wyżej pójda bony złote — może 
na 11.000, może na 12.000... A pan minister 
musi codzień 500 tych „ziotych“, które sprze- 
dał bankom po 8.500, kupić po 10.500, a później 
po każdym wysokim kursie dziennym, który 
sam wyznaczy... A banki , za karę' za to maja 
dalej prawa dewizowe... 

„Złoty interes" skarbu idzie dalej, Dokąd doj- 
dzie — niewiadomo. Po Warszawię krąży ulotne 
a prorocze powiedzenie warszawskiego „Króla 
dolarowego", bankiera Szereszewskiego: ,,Po 40 


tysiecy dolar, to jest „a mecyje".— PO 60 tysię- 
cy to on jest wart — a na 80 tysięcy to on pój- 


dzie”. - 

Czy rzeczywiście pan Szereszewski ma być 
prorokiem w Polsce, € „nikt nie jest proro- 
kiem w swojej ojczyźnie” — a pan Szereszew- 
ski bądź co bądź tu się urodził? A jeżeli on ma 
być prorokiem — to czemu choć doradcy mi- 
nistra skarbu, którzy tez mieszkają w Warsza- 
wie i mogą znać proroctwa pana Szereszewskie= 
go — nie wyciągnęli z nich konsekwencyj i nie 
odradzili „złotego interesu' ze złotymi bonami 
iz bankami dewizowymj? Jeżeli zaś nie — to 
czemu ci sami doradcy, i wogóle wysokie sfery 
rządzące, nie postarają się o to, aby pan Szere- 
szewski okazal się — fałszywym prorokiem? 

„That is the question‘ — której nie mogę Toz- 
wiązać, D rzypominające sobie te bajkę z zamierz- 


chłych czasów, kiedy dolar stał jeszcze kolo 50, 


tysigcy.- St. M. 
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zmarl po dłuższej chorobie w wies Ç 


ku lat 73 Antoni Sygietyński,, znany literat, krytyk 


* i wybitny znawca muzyki. 
- Š. p. Sygietyński, 
tniejszych stylistow polskich. 


słynął jako jeden z najswie- 
Jego recenzye muzy- 


czne, wykazujące prawdziwe znawstwo muzyki, by: 


lo to zawsze. „evenements“ 


dla melomanów war- 


szawskich, a niejednokrotnie decydowały o karyerze 


3 
1 


tego lub owego^artysty. Drżeli przed ciętem piórem é 
Sygietyńskiego, 'który miał ustaloną opinię „nieu- J 
blaganego".— wszyscy początkujący wirtuozi i Spie- | 


wacy. Ale każdy musiał mu przyznać, że równie był < 
sprawiedliwym, jak surowym. ۰ 


naturalistycznej szkoły Zoli. 

Ostatnio zajmował $. 
nowisko naezel 
wego przy komisaryacie rzadu. 


WESOŁY KĄCIK % 7> ° 


PO ZAMKNIĘCIU NUMERU. 


Program przyjazdu Prezydenta Rzpltej 


Krakowa. | ۱ 


(s) Uroczysty wiazd Prezydenta Rzeczypospolitej 
do-Krakowa na Wawel odbedzie sie w nastepujacym 
porzadku. 

W piątek dn. 15 bm. o godz. 9 rano zajedzie po- 
ciąg, wiozący Prezydenta na peron główny w ten 
sposób, że wagon Prezydenta zatrzyma się przed sa- 
lonem recepeyinym. Prezydent przejdzie przed fron- 

tem kompanii honorowej, przywita się 2 reprezen- 
tantami władz cywilnych i wojskowych, oraz przy- 
bylemi na peron delegacyami stowarzyszeń społecz- 
nych i politycznych. 
. Po powitaniu przejdzie Prezydent wraz z orsza- 
kiem przez salon recepcyjny do oczekującego Go po- 
wozu. Orszak wyruszy w następującym porządku: 
ہا‎ Lubicz i Basztowa do Barbakanu: 1) Muzyka 
8-g6 pułku ułanów na koniach, 2) Banderya krakusów 
(1 część), 8) powóz prezydenta miasta, 4) bande- 
rya krakusów (2 część), 5) pół szwadronu 8 pułku 
ułanów ks. Józefa Poniatowskiego, 6) powóz Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej, zaprzezony w 6 „koni, 
7) pél szwadronu 8 pułku ułanów,, 8) powozy orsza- 
ku i dygnitarzy, 

W Barbakanie Prezydent R. ` spolitej opuści 
powóz i zostanie uroczyście pi tany przez prez. 
Federowicza w otoczeniu prezydyum, Rady mięj,, 
posłów sejmowyoh, senatorów, reprezentantów władz 
autonzmieznych, Tow. strzeleckiego cechów ze 
sztańdarami i t. d. 

Wstęp do barbakanu dla biorących udział w przy- 
jęciu oraz publiczności za biletami wstępu (wydaje 
sekretar "prez. magistratu). 

7 harbakanu orszak wyruszy w niezmienionym 


 *crżadku ulicą Floryańską, Rynkiem wzdłuż linii 


- p. Sygietyński zaznaczył się w literaturze Belle- 


trystycznej, jako wybitna indywidualność. By? on. 5 s 
czystej krwi — naturalista. Jego „Wysadzony z sio- 
dia“, „Na skal: j i 


ach Calrados“ mają wszystkie cechy! 
y p. Antoni Sygietvüski sta- 
ika wydziału prasosyo-widowisko- 

a J. M. 


Le 
„FFF 


A-B, około Pałacu spiskiego i Baranéw na uł. św. 
Anny, gdzie przed gmachem T. S. L. nastąpi krótkie 
powitanie ze slrony Zarządu T. S. L., poczem or- 
szak wyruszy w dalszą drogę ul. Podwale, Straszew- 
skiego i Podzamcze. U stpó Wawelu od strony Pod. | 
zamcza na wylocie plant orszak się zatrzyma, a Pre- 
zydent wraz z orszakiem pieszo uda się do Katedry R 
na Wawelu. W katedrze nastąpi urcczyste powitanie | 


przez Episkopat i duchowieństwo a następnie odpra- 
wioną zcstanie Meza św. A 

Wzdluz calej tej drogi ustawiony bedzie szpaler, 
złożony z wojska, straży obywatelskiej, młodzieży 
szkół powszechnych i średnich i tp. 


KOMITET OBYWATELKI, 


(s) Pod przejyvodnictwem prez. miasta Federowi- 
cza, utworzył się komitet obywatelski dla przyjęcia 
Prezydenta Rzeczypospolitej, Komitet składa się 2 
członków prezydyum miasta, członków Rady m., 
rektora Un. Jagiel., rektora Akad. górniczej, xektora 
Akad, Sztuk Pieknych, prez. Związku > górników. 
Skarbińskiego i hr, Sagajlly, związku ziemian, 
Zw, Banków, Zw. przemy day 7 zachodniej Mato- 

lski, Kongregacyi kupi ej „oraz Teprezene 
warstw Ze społeczeństwa krakow 


وحن و 


ANNY 5 ( 
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Komitet ten zaprosi Prezydenta, gebe (۲۷۱۷۶ LVAOM 
na bankiet urzadzony na jego W. sobotę dnia 2111 


tantow innych 


ego Teatru. 

W sobotę dn. 16 bm. o godzinie 7% wiecz. 2 oka. - 
zyi pobytu Pana Prezydenta Rzeczypospolitej odbe- 
dzie się w Teatrze im. Słowackiego uroczyste przed-- | 
s'wwienie „Wesela“ St, Wysiańskiego. ` SECH 


16 bm. e godzinie 7 wieczór w salach Stare 
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Jak 8 donosilismy w sobotę dnia 16 bm. o go- | 
dzinie 8'45 wieczór odbędzie. się z okazyi pobytu ` 
ie na dziedzińcu arkadowym Zam, królewskiego 
dam posłów greckich“) — jedynie y gu po- 


me manifestacya młodzieży szkolnej 
ku czci Pana Prezydenta Rzpitej. 


W sobotę 16 b. m. w drugi dzień pobytu Pana 
zydenta Rzeczypospolitej, Stanisława Wojcie- 

skiego @dbedzie się o godz. 10 przędpołudniem 
0 atrze In. yn. J. Słowackiego uroczyste przedsta- 
wienie „Święta Wiosny“. Będzie to wielka manife- 
 stacyą młodzieży szkół krakowskich na cześć Naj- 
wyższego Dostojnika Państwa, który zaszczyci swą 
t1ością przedstawienie. ۰ 


* 0 SCH d 
ZC Rady m. Krakowa. 
17 morgów dla Osiedla", — Zakupno obrazów dla 
 muzenm. — Podwyższenie taryfy tramwajowej. 
* Kraków, 13 czerwca. 
(W. S) Porządek. dzieńny wczorajszego posiedze- 
nia Rady m. Krakowa nie zapowiadał bynajmniej 


` 


| 
| 


| 
| burzliwych czy goracych obrad. Poszezególne rela- 
“eye przedlozyly wnioski o treści niezwykle sympa- 
tycznej, a dla przyszłości miasta pierwszorzednego 
znaczenia. To też ogólnie sądzono, że sprawy pójdą 
adko,i składnie, tymczasem ku zdziwieniu świe- 
| tlejszej części naszej Hady-sprawa mieszkań dla u- 
| rzędników „Osiedla“, oraz zakupno dla muzeum na- 
rodowego 3 obrazów utalentowanego malarza p. Ste- 
| fama Filipkiewicza, wywołały namiętną dyskusye, 
| a przeciw tym wnioskom opozycycniści wytączali ar- 
| gumenty, które bynajmniej nie die © za” 


۱3 
| a 


| podnosząc, że p. Potocki, właściciel Piasków i Ol- 
| szy oświadczył gotowość odstąpienia towarzystwu 
Osiedle" bezpłatnie 17 morgów pod budowę mie- 

wi, w zumian za co gmiha zrzeka się praw do 
entualnego wywłaszczenia. Gmina w tym wypad- 
nie ponosi żadnej szkody materyalnej, a przez 

na tę. 1 sakcyę spełnia doniosły czyn: spo- 
i — daje bowiem możność częściowega zlago- 


się w stronie zachodniej. Przeciw 
ef wystąpili socyaliści, dowodząc, że 
a gmina nie ma prawa (2) uchwalenia takich 
sakevi, przyszła bowiem Rada może nie dotrzy- 
Pak Wz p? Potockim. W dyskusyi zabierali głos 
dni prawie wszystkich kłubów, dowodząc, Ze gmi- 
` spełnią jedynie -czyn obywatelski i dlatego o- 
1 Sad - Ze za wnioskiem prezydenta głosować 
| boda To 18 Rada m., po świetnej mowie r. Langa, 
dra Schnejdra, oraz wiceprez, „Wielgusa uchwalila 
 Zrzécz. sie prawa wywłaszczenia, w zamian za co 
„Osiedle“ ctrzymw*ł7 m pod budowe, Równo- 
cześnie jednakże gmina rzega súbie Sereg ko- 
rzystnych dia siebie warunków, które włączone zo- 
staną. traktu między ,Osiedlem", a p. Poto- , 
| ekim. nki te będą również zahipotekownne. 
.. Po szczęśliwem załatwieniu tej nad wyraz godnej 
sprawy — przystąpiono do obrad nad drugim pun- 


` genta w, ane zakupna dla muzeum narodowego 
 obrązów St. Filipkiewicza, za łączną sumę 15 mi- 
oh Kp. W. jednakze z tem, że gmina nie zapla- 
ei gdtéwka, lecz odstąpi mu za te sumę część, grum- 
tu. pod bydowe własnej pracowni. Przeciwko prze- 
Bo ‘Ps, senator Adelman, podczas, gdy reszta 
; w wypowiedzigla sie za. ا‎ 


chwaliła dzieła owe zakupić, a ponadto na wniosek ^ 


r. dra Schneidra wstawić corocznie do budżetu na- 


ena kwotę na zskupno"dziel sztuki. «e x 
| Następnie przyjęto do wiadomości sprawozdanie 
| teatralne za ubiegłe sezony — poczem po uchwa- 
, leniu kilku drobńych. spraw, jak regulaeye ulic, prog. 
| jel statutu organizacyjnego miejskiej. szkoły go> 
pod. dom. prezydent zamknął posiedzenie. 

Przed porządkiem zaś dziennym rada m. uchwali- 
ła podwyższyć taryfe tramwajo z 700 na 800 
ikp., która obowiązywać będzie 20 b. m. 


^ 2 


kowie Prezydenta Rzeczypospolitej przedstawie , 


Sprawę „Osiedla“ referował wiceprez. Wielgus, وس‎ 


| ktem porządku dziennego, L. j. do wniosku prezy- se. 
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szatę odświętn Bla, 
1 komnatach echa da ] 
ły się nagle silnym akor 


Polski, 


W wąskich uliczkach- Krakowa zapanował nastrćj' 
zny — — Wszędzie widać żywy ruch i ocze- 
kiwgnie.— — — Szlakiem Rynku gk do Dworca kol. 
stanął długi szpaler młodzieży szkolnej z orkiestrami 
i sztandarami — od gmachu zaś Województwa wie- 
dzie ku dworcowi szpaler żołnierzy 
u nogi. Wszędzie panuje nadzwye 
samym dworcem ustawily sie w ordynku: kompania 
wojska, szwadron przyboczny Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej 8 p. ułanów z orkiestrą — oraz banderya 


świąt 


Krakuséq. 


POWITANIE NA DWORCU KOIÉSIOWYM. 
Wchodzimy na pięknie w ziel 
ron Kol, gdzie już o godz. 8'30 ustawiła sie kompa- 
orkiestrą — na lewem zaś 
skrzydle Korpus oficerski według stopni. O godz. 
na 9 przybył dowódea okr. korp. gen. Czikieł i ode- 
brał rapart służbowy. Zewsząd napływają umy dy= 
Ya kilkanaście minut przed przybyciem po- 
ciągu Prezydenta przybyli na dworzec: wicewojewo- 

da Kowalikowski wraz z gronem wyższych urzedni- 

. ków Województwa, rektor Natanson, rektor Akade- 

° mii Górniczej inż Dr Studniarski, kurator Owiński, 

e gen. Zieliński, gen. Aleksandrowicz, d-ca obozu wa- 
rownego pułk. Becker, szef -sztabu dy 


nia honorowa 20 p. p. z 


gnitarzy. 


NI M Prezydenta rotm. Pusłowski, 


w Rumunii. , 5 
Punktualnie!o godz. 9 rano 


- + ZAJECHAL PRZED PERON«- POCIAG PREZY- 


DENTA. 


å ۰ 8 
He. a Muzyka zaczęła grać: ¿Jeszcze Polska“; Z wagonu 
, Przy którym słanęła warta honorowa wysiadł Pre- 


zydent Wojciechowski 


vi 'S.p. ułanów. Zewsząd zerwały się gromkie okrzyki 
| eee teczesc Najwyższego Dostojnika Państwa.” 
* Po chwili ruszył z przed dworca kol. długi, impo- 


ORSZAK PREZYDENTA. 
Na przedzie jego postępowała orkiestra 8 p. uła- 
' nów na koniach, dalej banderya barwnych Kraku- 
sów. Za nimi powóz prez. Federowic. 
stąpił w polskim stroju narodowym. 
prez, Federowicza klusowaly 2 czwórki Krakusów na 
koniach, a dałej przyboezna straż Prezydenta: pół 
szwadronu 8 p. uł. A dalej pięknie przystrojony w 
zieleń pósyóz Prezydentaf sićdzącego w towarzystwie 
wojewody Dra Gałeckiego, Na koźle powozu zajęło 
miejsce dwóch pajuków w histerycznych strojach z 
XVI. w. Tuż za powozem Dostojnego Gościa kluso- 
za nimi długi kgro- 


nujący 


9 wała druga część ułanów وح‎ 
| wód samochodów, karet i t. d. Iu 
LZ = TAMPA A 


dentowi dawną 


20 pp. z bronią 
zajny ład. Przed 


eń przystrojony pe- 


w. major Kos- 
sak, prez. Federowicz, witeprez. Wielgus, adjutan 

Ku ks. Lubomirski, 

T Guide Della Scala, wicepr. Rady nhrodowej polskiej 

e 

A 


w towarzystwie wojewody ` 
— ® Galeckiego, który wyjechał do Trzebini, aby na gra- 
nicy. Wojewćdztwa krak. powitać Prezydenta. Z pier- 

` si zebranych huknal okrzyk: ,Niech żyje Prezydent 
Rzeczypospolitej". "Dostojny gość przeszedł przed irun 
tem kompanii honorowej. | Po odebraniu raportu i 
przywitaniu się 2 przedsławicielami władz, Prezy- 
dent wyszedł przed dworzec, gdzie oczekiwał nań 
E powóz, zaprzężony w 6 białych koni. 
4 z dworca kol. Prezydenia powitały dźwięki muzyki 


W ychodzącego 


za, który wy- 
Za powozem 


Kraków, 16 czerwca. |‏ كا ته 
(cz) Przystroiły sie stare mury. podwawelskie w‏ 
jące się w mrocznych celach‏ 
£loryi spoteznialy i omva-‏ 
em — śpiewając‏ 
wamu w mury Krakowa Prezyi‏ 
Rzeczypospolitej chwałę starego miasta — Serca‏ 


` 
zd 


۱ „ILUSTROWANY KURYER CODZIENNY” — Nr. 139) Niet 
D A ٠ = m Y اوه 1 سوت‎ 


anie perez mies: 


erg M ere ie 


Nowak, w otoczeniu kapituły katedralnej. W presbi- 
teryum Prez. zajął miejsce na fotelu po prawej stro- 
nie. Ghór akademicki Gdśpiewał: . „Gaude' Mater"... 
Prezydent, mijając tabernaculum, przyklęknął na 
dłuższą chwilę. > 

Najwyższego Dostajnika. powitał ks, biskup No- 
wak,fktöry, aby przybyć na powitanie Prezydenta do 
'Krakcwa, przerwa? podróż pasterską, jaką odbywał 
W pow. Makowskim. Mówca witał Gościa w słowach 


serdecznych, podkreślając radość z powodu przybycia 


Najwyższej Władzy, która jest symbolem jedności na- . 


rodowej. i ٠ 

Po mszy św. ks. biskup zaintonował „Boże coś 
Polskę”. P 

Z wiezy wawelskiej dał się słyszeć radosny zew 
„Zygmunta, 

Następnie na zaproszenie kapiluly katedr. Prozy- 
dent udal sie do Skatbca ka tedr., gdzie óglądal cenne 
relikwie i pamiatki z dawnej świetności naszej; 


POŚWIĘCENIE ×۸ ہ7۳7‎ WZGIBMLNEGO POD 
GMACH AKADEMIE GRe. 

Stosownie do programu. z Wawelu Prezydent Wej- 
ciechowski udał się na płac budowy Akademii Gór- 
niczej w Alei Mickiewicza, celem wzięcia udziału w 
poświęceniu fundamentów i założenia kamienia: wę- 
gielnego. U wejścia na plac budowy zbudowano imipo- 
nującą bramę tryumfalną, na 'szezycie której widniał 
emblemat górniezy: 2 lotki skrzyżowane, orzeł 
polski, oraz napis: „Szczęść Boże”, Za bramą wznie-. 
siono trybuny dla publiczonści oraz podjum - dla 
mówców. Cały ten płac okalała barwna i bardzo do- 
brze pomyślana, zaprojektowana przez architekte 
Krzyżanowskiego dekeracya. Na ogólnem tle wybijas 
ly się na pierwszy plan duzych rozmiarów 'słapy 
złożone niby z kostek weg? 

Praybywajacego Prezydenta powitaly dźwięki or- 
kiestry goórników wiefickich oraz długo «nierfflkną- 
ce okrzyki akad. młodzieży górniczej, 

Prezydent „zajął miejsce na przodzie trybun bo- 
lewej stronie zasiadł wojewoda Gałecki 2 awe} 
zaś prez. m. Federowicz. Lewą stronę wzniegienia 
zajęło grono, profesorskie Akademii Górn. z rekto- 
rem inż. dr. Studniarskim, b. rektorem dr. Hobor- 
Mim, dziekanami inż. dr. Nowsinym, dr, Rodzipwi- 
ezem-Bielewiczem.i b. dziekanom Stockiem na czele. 
Obok zaś zajęli "miejsca zuproszeni na urcézystosó 
przedstawiciel, całego przemyslu Zaglębia Dąbrów- 
skiego i Ślą 50. Wśród, przybyłych zauważyliśmy 
ponadto dr. Willigera z.G. Sląska, gen. dyr. Bessora, 
gen. dyr. dra Wachsmanna, dyr. Neinaix, starostę 
górn. Maléwskiego i w in. Prócz tego przybyła dele- 
gacya złożona z 38.górników 1-3 sztygarów. 

Miejsce przed podium zajęło dwóeh- akademików- 
górników w oryginalnych strojach ` reprezentacyj- 
nych. = 

Arch. Odrzywolski ddezytat * E ine 

AKT POŚWIĘCENIA ^ 
wytłoczony na perzaminje, zappatrzory podpisem 
Prezydenta, który po włożeniu w miedziany al 
zamurewano w kamieniu. e Ps 4 

W Imię Ojea i Syma i Ducha عق‎ _ x 

Wskutek inicyatywy p th *gómików 4 hutni- 
ków, czyniąc zadość. potrzebom górnictwa w dów. 
nym. zaborze aüsiryackiem, a dzięki zabiegom Kała 
polskiego w Radzie, państwa iedeńskiej, jake tez 
gminy miasta Krakowa anowił b. rzad austzxa- 
cki w r. p. 1918 %worzyć emi Górniczą w Kra- 
kowie, na gruncie ocholnie przez gminę krakowską 
ofiarowanym. 5 N 

Budowa gmachu miata wedle planów architektów" 
Sławomira  Odrzywolskiego i Adama Batlenstedta 
roZpoczaé się w jesieni r. 1914. Lecz wwhneh wiał. | 
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lziela, 17 czerwca 1923 r. 


z gruzów rozbiorów i niewoli, a ane przez la- 
ta ciémne zarówno, jakotez w świtach nowej, da 
Bóg promiennej epoki, 

Pod aktem tym człożyli 
władz i nauki podpisy. s 
tKs. biskup Nowak dokonał ceremonii poświęcenia 
kamienia węgielnego, a następnie całego terenu, na 
którym stanąć ma gmach Akademii |Górn. 

Po dokonaniu ceremoniału biskup w  krótkiem 
przemówieniu życzy? błogosławieństwa Bożega bu- 
dowie oraz młodzieży, która w nówopowstałych mu- 
rach ma ksztalció sie na przyszłych pionierów prze- 
myslu polskiego w dziedzinie górnictwa i hutnictwa. 


Brzemówiemia. 


Z kolei wyszedł na podniesienio rekior Akademii 
Górn. inż, dr. Studniazski witając P. " Prezydenta 
dłuższem przemówieniem. 1 

Panie Prezydencie 1 pierwszy Doktorze nank tech- 
nicznych naszej Akademii! Gdy oręż polski znaczył 
jeszcze na kresach linie naszych granie, rząd polski 
powołał do życia w Krakowie naszą Akademię. Myśl 
stworzenia Akademii Górn. powstała jeszcze za rzą- 
dów zaberczych w łonie związku naszych górników 
i hutników, a bliską wykonania była już w roku 
1914-tym. Fachowym jej rzecznikiem był inż. Za- 
rański, dziś tytułem, najstarszy profesor naszej u- 
czelni, pblitycznyta zas jej obrońcą był š. p. Leć, 
prezydent tego „miasta. s Wybuch wojny światowej od- 
roczyl wykonanie projektowznej Akademii 

Gdy w r. 1919 otwarto Akademię w obecności Na- 
czelnika Państwa J. Pilsudskiego, nie rozporzadzano 


obecni przedstawiciele 


, niczem poza dużym zagobem debrej woli, lecz jak 


i 


| 


| 
| 


| 
| 


każda myśl zdrowa łamie peta i szybko się z nich 
wyzwala, tak 1 rozwój Akaedzii wartkim potoczyl 
sie pradem. Pracy organizacyjnej podjęli się ludzie 
nuki, wiedzy fachowej i doświadczenia zawodowego. 
Oni to pod przewßiprot. Merozewiczaśpołożyli pod- 
waliny pod budowę Akadomii. ` 

Następnie mówca „podniósł 
Akademii, a zwłas e ` arch. kiego i Krzy- 
2anowskiego, oraz inż. Leitm race też słowo 
poświęcił pamięci prez. dra Lea, a wreszcie podniósł 
wydatną pomoc miasta, przemysłu górnośląskiego, 
oraz doniosłą inicyatywe Rady zjazdu przemysłow- 
ców w Dąbrowie, która postanowiła wybudować 
burzę akademicką i domy mieszkalne dla profęsorów; 
kolonię dla młodzieży kształcącej się i ich przewod- 
nikom. | p 

Dzielo to — ciągnął dalej mowsa =~ na szeroką 
zakreślone skalę, będzie godnem uzupełnieniem spo- 
lecznem oświatowych poczynań rządu. Śladem prze- 


organizatorów 


„mysłu górniczego Zagłębia podążył z pomocą pue 


— 


| — 


| słanie się niebawem jeszcze 


myst Górnego Ślązka. 
Od lat dziesiątek rozpoznane jest i ntrwalone do- 
świadczeniem doniosłe zhaczenie, jakie mają labora- 
torya techniczna dla kształcenia przyszłych inżynie- 
rów. Programem budowy. objęte są 3 większe labora- 
łorya techniczne, r zone w odrębnych pawi- 
lona. laborator | maszynowe i eloktrotechnica- 
ne. iązek przed iorstw górniczych i hutniczych 
G. Śląska chcąc ulżyć vé trainer zadanín sk Es sel 
| stwa, postanowił em erzyó j 
z tych zakładów MB ge w sposób nowsży- 
iny, odpowiadający ostatnim poglądom — a, 
Z pomocą pospieszył także nasz یسر‎ sł e 25 + ` 
i hutniczy, a sp odziewać się należy, ta 
„5 tych 
aktach ofłarności upatrywać należy godny n 


kład, tak potrzebnego _w państwie na- 
wania przyk 2 LÀ niae ی‎ ECH x rządem. 
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„ milknących oklasków. 
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w Kral 


Kraków, 17 czefwca. 
C (ez W drugim dniu pobytu w Krakowie-o godz. c 

8'30 rano- uda sie „Pan Prezydent Rzeczypospolitej 

w towarzystw ewody dra Galeckiego i otoczenia l 
tna Wawel celem zwiedzenia restaurowanego Zamku 
królewski Pana Prezydenta powitali na Wawelu: 

rektor Szyszko Bohuszg prorektor Galezowski, dyr, Y 

zarządu Skórzewicz i Treter, oraz p. Moser. 

Z Wawelu udał się, Pan Pręzydent na Skalke. O 
godz. 10 był QUU wv. teatrze im. Słowackiego ną 

„Święcie Wiosny Vchodzatego do teatru Pana Pre- 
zydenta poMil ial dyrektor Drozdowski. + 

yi “chwila pojawienia się Prezydenta Wojciechow= : 
skiego w lozy — muzyka poczęła grać hymn „Je- < 

szczo Polska" 

Po odegrani u hymnu zerwala sie burza dlugo nie- 
Teatr byl przepelniony, 

Podniosła się kurtyna — na proscenium wystąpi- | 
łasjedna z dziewczynek i wygłosiła deklamaccyę, po- 7 
czem więczyła Prezydentewi buki et kwiatów. | 

W kilka chwi i potem rozpoczęło sie przedstawię- 
nie ,,Swicta” wi iosny“, Którego program specyalnie 
skrécono} dostosowujae się do krótkości czasu. | 

Prezydent wyraził zachwyt na widok tego orygi- 
nalnego widowis i mimo wyczerpania programu 
pozostał w teatrze jeszcze przez chwil pare. 

Z teairu udał sie Dostojny Gość do gmachu wo- 
jewództwa, gdzie udzielał audvencyi de om ré- 
żnych slowarzyszen.f Strany prywatne jmował 
szef kancearyi cyw. rer enta p. Lene, Na postu- 
chanie zgłosiło się około”800 osób różnych sier. 

P. Franciszek Macharski wraz z bralankiem Drer mę 
Leopoldi Macharskim, wręczyli Prezydentowi ar" 
tystycznie wykonaną skraynke bronowicka, zawiera- 
jaca miód i wino z czasów Kościuszki wraz z ozdo- 
bnyra adresem, oraz zlota monota polską z czasów | 

(Kinde ` przemysłu Sri ia go „Indu- 
u Prezydentowi 2 widoczki wie 
ko-polski Dom Importowo-han- 


stria“ ofiarow 
تیف‎ 2 


dlowy Ludwik Aksman maszynę do pisania. Za ofia- 
rowane dary Pan Prezydent serdęcznie podziękował, 
Punktgalnie fo godz. 11 i pół przybył prezydent 


twa kurkowego owacyjnie witany 
; i członków Bractwa, Po przemß- 
wieniu Bractwa prez, Federowicza, Prezy- 
dent wziął udział w strzelaniu — przyczem oddał 
E celne strzały. Po wpisaniu się do pamiątkowej ksią: 

ki Bractwa opuścił Prezydent salę Strzelecką. Pod- 
Sch odjazdu członkowie Bractwa oddali salwy he, 
nerowe. 

Popoludniu o godz. 4 Prezydent wyjechał do Mogi | 
lan, gdzie w LL M gronie ziemian podejmowä 
Dostojnika p. Etanisław Koropka. 

Wieczorem o godz. 7 odbył się na cześć ER 
chnika Państwa obiad obywatelski w Starym Tet) 
trze — poczem byt obecny: n na przedslawieniu „OL 
prawy Posłów greckich“ naj dziedzińcu arkadowym 
Zamku królewskiego na Wawe! 

O godz. 11.30 cdjeehat E n do Kalowie, 22 
many @wacyinie ` przeż, l nie zebraną publiczność 
oraz generalicye i naci wu krak. y 


Deiegacya ludności ze Spisza 
i rawy. j 
Na posłuchaniu u ent Wojciecho: si 


Two kresćw poludnidwyeh pod przewodnietw 
Semkowicza przedsta 


o m Gelegacye 了 zi 
Spisza i Orawy, kié 5 n 


wreczyla mu me 
sprawie Jaworzony 0 


do Strzelnicy Bre 
przez pu 
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KURYER CODZIENNY“ — Nr. 140. Poniedzialek 18 czerwca 1923. 


atoli odmówił zaszczytnemu zaproszeniu, tłumacząc 


sg e 
m A otwarcie, iż „nie ma czasu, bo musi piec ziemniaki, 
ñ przywieźli ich cały kosz". 
d Obecni oficerowie zakwalifikowali malca do 1 pul- 
wie. 


ku szwdlezerów. 5 
$ Ubawiony Prezydent obdarzony przez jedną z pań 
5 ięk buki 62 Scil wyst: . 
rowie. co do podziała Spisza i Ora- "02ج‎ E 0 — 
wy. 
b Prezydent przyjął delegacye bardzo życzliwie i. 


wyraził nadzieję, że sprawa Jaworzyny doczeka się 
ہت‎ pomyślnego załatwienia. Kuryer handiowo-przemysiowy. 


— Prezydent-otwiera wystawą obrazów Giełda pieniężna i papierów dywidend. 


~~ zku A Sé ckiego. GIEŁDA WARSZAWSKA, 
"Wczorj 


| bone! Prezydent Rzeczypo- | Warszawa (PAT). Waluty: „pole omeryicatiskie 
| spolitej otwarcia wystawy obrazów ofiarowanych | 405, tys. — 100 tys., franki 6650, funty, 

przez wybitnych کن‎ Związkowi Strzeleckie- | angielskie 475, korony czeskie i 3050. marki 
mu w sali „Wolnej sztuki“. W sali zgromadzili sie | niemieckie 93-90, liry 4875. 

przedstawiciele wojska, Związku Strzeleckiego i | Czeki: Belgia 5650—5680, Berlin 

światła artystycznego. Wchodzącego Prezydenta po- | Gdańsk 0.93—0.90, Londyn 487 tys. 一 


witał prezes honorowy Zw. Strzelęckie ego p. Włodzi- | wy Jork 95 tys, Paryż 3130—3050 an 
mierz "Tetmajer, wskazując na pracę Związku dla | 19100—10950, Wiedeń 1.3051: WE 
ve 8 
60— ۳ 


lostarczenia krajowi rezerw. Następnie Prezydent Akcye: Lilpop-Rau 90—92— 
zeczplej wręczył od Siebie mowey dar na Związek 405—402%, V. em. 350 一 295.— 392%, P. 
| Strzelecki. W czasie oglądania dzieł sztuki, wśród- 63—60, Zieleniewski 364400, P nien 7,600.000- 
których wyróżnieniem. obdarzył obraz Gybulskiego i | 7,500.000—7,800.000,Nobel 140—130—132, Trzebi- 
| płaskorzeźbę Popławskiego, zaszedł nadzwyczaj, | nia 66 bk. Cegielski 55—60—55, Rudzki 120—135- 
wzruszający epizod. 182, Parowozy 135—139—137, Żegluga 31—29—30, 
Oto uwagę Prezydenta zwrócił na siebie maleńki | Polska nafta 35—40—39, Ćmielów 75—78. ۵ 


Í czteroletni chłopczyk, syhek jednego z obecnych w 
| czasie wystawy. Rumfana twarzyczka, jasne oczęta A Eos: ei نی‎ oos YA A. 
| cherubinka esa] k rezydenta, który z uśmie- * "s An bz تم ورین‎ |y. es ), 
chem na ustach zwrócił sie do chłopczyka 一 chłop- olandya ES eer 10, 5 52, بان‎ aa v 
| ezyk pospieszył naprze z wyciągniętą śmiało ra- | dyn 2568, Paryż 5 fedyolan 2 raga 16 
1 yk i pół, Budapeszt 0.007, Bukareszt 2:80, Belgrad 6*10, 

czyna. Rozezulony Prezydent useiskal chlopezyka. FE 3 w Fe 85, Wiedeń i a 2 E 
| Rotm Puslowski nastepnie zapytat malca, czy zechce | Sofia 7'25, Watszawa, 2 jede i aus or- 
na kilka tygodni pojechać do Warszawy. . Chlopezyk na stemplowana 0.0075. 
" MR ... ͤ | — La n PSE E HAS 
uum و ےہ‎ LD » 121 TU y C REDY" 7T یج‎ 

UTS S 1 cd LIME 区 Lu up! 2 p9 t Mod oZ 3 98 edn au 


M anada N :9 ٣98201۲ 09 
P RATTY D92424 


arszawie zmarła asd ET "znana, 
i dziennik: arka. S. p. Zmijewska byla jedną 
I ko w Pelsce oddających się za- 
. Przez długi szereg lat pra- 
S ezawskiemt, 
Š flogia powiesciowa Zmijewskiej „Płomyk* و‎ O 
EE: słańowiące dzieje naiwnej, & plo- 
Loda duszyczki kobieciej, cieszyła się ogromną 


سی 
n ym ska Wydała 52 oF kilka powieści dla‏ 
mlodziezy.‏ 
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Prezydencie zechcia? być 
zakładu, którego istnienie i dalszy rozwój ściśle są 
związane z silnem gospodarstwem spolecznem Pań- 
stwa, a tem samem i z utrwaleniem jego bytu poli- 
tycznego. Ze swej strony zapewnia mówca, że mle 
dzież z murów Akademii wyjdzie zbrojna w wiedzę 
fachową. 

Następnie poświęcił wspomnienie zmarlerou ép. 
Hieronimowi Kondratowiczowi, ktérego nazwisko w 
dziejach górnictwa najpocześniejsze zajmuje miejsce. 
Poczem, zwracając się do posła Korfantego, podkre- 
slit jego zasługi około odzyskania Górnego Śląska 
i pracę wśród ludu śląskiego, oraz pośrednictwo jega 
w uzyskaniu pomocy dla Akademii od przemysłu ślą- 
skiego, Z kołei podniósł pracę organizacyjną Stani. 
slawa Skarbińskiego, wreszcie zwrócił sie prof. Za- 
rański do czwartego obdarzonego doktoratem hono- 
rowym prof. Leona Syroczyńskiego, nazywając go 
nestorem polskich górników, podnosząc wysiłki jego 
nad unarodowieniem przemysłu górniczego i pracę 
nad budową Akademii, — gorący wreszcie patryo- 
tyzm, który zaprowadził prof. Syroczyńskiego pod 
sztandary powstańcze za lat młodzieńczych. 

Po odegraniu przez orkiestrę górników pieśni gór- 
niczych 一 na podjum wystąpił prezes związku gór- 
ników i hutników polskich hr. Sagajllo. 

Uroczystość całą zamknięto przemówieniem prez. 
Rady Zjazdu przemysłowców polskich inż. Skarbiń- 
skiego. Młodzież górnicza pochwyciła Prezydenta 
Wojciechowskiego na ręce i wyniosła aż do automo- 
bilu. Pan Prezydent udał się do Uniwersytetu, gdzie 
nastąpiło uroczyste powitanie. przez rektora Natan- 
a, poczem udał się do gmachu województwa. 


W Uniwersytecie Jagiellońskim. 


(s)! Po uroczystościach w Akademii górniczej udał 
się Prezydent do ks. Kazimierzostwa Lubomir- 
de,h gdzie w ścisłym gronie spożył śniadanie, po- 
czem po krótkiej pogawędce wyjechał wraz świtą do 
Uniwersytetu Jągiellońskiego.| 

Przed gmachem naszej Almae matris oczekiwały 
p. Prezydenta reprezentanci władz oraz licznie zgro- 
izona młodzież akademicka. Przybywającego Pier- 
wszego Obywałela Polski powitała młodzież oraz mi- 
bliczność gromkiemi okrzykami „niech żyje* — pna 
Korfantówna imieniem młodzieży wręczyła dostoj- 
nemu gościowi pęki kwiatów, rozentuzyazmowana 
zaś młodzież porwała Go na ramiana i wniosła do 
westybulu Uniwersytetu. 
$ kiwał P. Prezydenta senat akademicki 2 
m Drem Wład. Natansonem i prorektorem 
w otoczeniu dziekanów 


sohn 


p. 
drem Nowakiem na czele 


۲۲ niezwykłe barwny pochód poprzedzany 
ałami, niosącymi berla uniwersyteckie do auli, 
1 2 Najwyższego dostojnika Rzeczy- 


pospolitej profesorowie Uniwersytetu, duchowien- 
stwo z ks. biskupem Nowakiem, reprezentantami 


missta z prez. Federowiczem,! dalej gen. Gzikel, gen. 
Zielłńzki, gen. Kostecki i pułk. Becker, pułk. An- 
drysaczak i w. i, reprezentanci prasy, sądownictwa, 
palestry i td, oraz publiczność. 
fWstępujacego. w progi anti chór 4 
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szczególnym orędownikiem | neta“. P. Prezydent zajął miejsce w przygotowanym | 
| fotela tuż przy katedrze rektorskiej, z której p. rektor | 


dr. Natanson przamówił w te słowa: 


MOWA REKTORA DRA NATANSONA, 

Panie Prezydencie, Rzeczypospolitej przywódco, 
magistratury naczelnej dostojny piastunie! 

Z uszanowaniem i czcią wiłamy Cie w murach 
starej i wiernej tej szkoły. Z uniesieniem radości 
witamy Cie, obywateln najpierwszy, który wyobra- 
fasz powagę i dostojeństwo Rzeczypospolitej nazzej, 
E jesteś stróżem jej siły i spadkobiercą jej chwa- 
E 

W sumienin Narodu jest dziś jakaś próźmia, Jak 
za czasów pasterza Amosa, dusze nasze opanowa? 
nieókój; głód i pragnienie nas dręczą, których chci- 
wość i zazdrość, nienawiść i kłótnia nie zaspokoją. 
Do czegoś szlachstniejszego tęsknimy niż ca nas da- 
koła otacza, co nas zmniejsza i coraz bardziej obni- 
ża. 

Wiedz, Panie Prezydencie; pragniemy wodza. Mę- 
skie postanewienie przywódcy jest wyrazem żywych 
sił kraju, jest aktem woli, która nie powątpiewa o 
jutrze. A gdy w oczach naszych przelewa się spo- 
łaczny ocean, gdy tai w sobie nieobliczalne zasoby 


i moce, nie godzą się wówczas wyrzekać własnej ptzy | 


szłeści. Ale popędy ludów nie są świadome, nie 
stanowia więc woli ani jej nie mogą zastąpić; za 
pokolenia rozstrzygać muszą mężowia, e których 
zbiorowy instynkt położył swe zaufanie, 

Ból i cierpienić, niedola i krzywda leżą w rdze- 
niu natury. Ponad nasze pojęcia zamiary i cele po- 


Mowa Prezydent 


„Panie Rektorze, panowie profesorowie, froga 
młodzieżył Gdy stamqłem w tych starych murach 
naszej najzacniejszej Almae Matris Jagiellonicae, — 
przypomniały mi się czasyz mojej młodości, gdy jako 
młody student uczęszczałem do Akademii warszaw- 
skiej, którąśmy chcieli widzieć inna, aniżeli w rze- 


czywistości ona była, I wkrótce doszliśmy do prze- | 
konania, że pokolenie wychowane w tradycyi po- 


wstania narodowego, w r. 1868 mie może nis myśleć 
o wałce orężnej, która jedynie mogłaby nas uwolnić 
z pod przemocy zaborców. Dziś już na szczęście 
mamy Ojezyzne wolną i niepodległą — dziś już w 
mie czas, że się tak wyrażę, na romantyzm orążny, 
obowiązkiem naszym jest praca powiedziałbym 
romantyzm gospodarczy. Praca jest obecnie narodo- 
wym nakazem, albowiem w warunkach gaograficz- 
nych naszego państwa nie ma miejsca dla Polski 
małej, lichej i biednej, lecz dla Polski — mocarstwa 
wisikiego i bogatego, a do tego dojdziemy tylko przez 
prace. To dzisiaj otwarcie powiedzieć jest moim świę: 
tym obowiązkiem, Życzę więc Tobie p. rektorze i 
wam szanowni panowie profesorowie, abyście tę mło- 
dzież oddaną wam w opiekę wychowali na. dzielnych 
synów -odrodzonej gospodarczo naszej Najjaśniejszej 
Rzec: spolitej". 
Pa paéniewanin przez chór akademicki „Pieśni żoł- 
roje T Galla. P. Prog udal 


ZU 


e do rekto- 


rd 


I 

| nad ludzkie widzenie zasługi, winy £ kary, Wiekułu 

sta Konieczność zapładnia i dza, wytwarza i nis 

| rozkrzewia i łamie, niweczy i sieje, zmusza 
życia i popycha do śmierci, Dlatego oczekiwanie 

| przenika Nature; dlatego rozlega sie,w niej i ogrom- 

| 

| 

I 

| 

! 

| 


| ny głos szczęścia i pówszechny jęk bólu. Dlatega 
obowiązek nie może człov owi wystarczyć; dla- 
tego potrzeba mu czarodziejskiego pocałunku fanta- 
zyi, dłatego potrzeba mu nieskończonej radości na- 
dziei. 1 

| Panie Prezydencie, pozwól nam $nif, że nasz نون‎ 
śnie Naród, moze pierwszy w rodzinie ludów, blo- 
gosławione owe prawdy zrozumie, które okażą się 
kiedyś nietylko najszlachetniejsze, najlepsze, ale 
i najrozumniejsze, najtrwalsze, Okrucieństwo i dzie 
kość, przemoc i ucisk, nienawiść i pycha, łupiestwo 
i wyzysk — wszystko to rozprószy się kiedyś, jak 
nizinne opary, przed blaskiem uczciwości narodów. 
Ludzie zrozumieją nareszcie, że wzajemne ich wal- 
ki, pod miażdżącą stopą Natury, są nietylko bezecne, 
| lecz są niedorzeczne. „Bądźmy uczeiwsi“, powiedzą, 
| „jeśli chcemy być mniej nieszczęśliwi”; 

Niechaj Bóg prowadzi Cię, Panie Prezydencie! Za 
trud Twój czysty, ofiarny, siebie samego niepomny, 
niechaj obdarzy Cię najwyższą nagrodą: szczęściem 
| Ojczyzny! 
| (Mowa p. rektora wywarła głębokie wrażenie, któ- 
| remu też dał wyraz P. Prezydent Rzeczypospolitej 
| w swóm przemówieniu, | Stanąwszy tuż przy rekto- 
| rze, odezwał się w te mniej więcej słowa: 

— 


Wojciechowskiego. 


sytetu — poczem na barkach młodzieży opuścił stare 
mury dostojnego gmachu, udając się do Wojewódz- 
twa. Wśród całej drogi publiczność aklamowała nie- 
zwykle serdecznie przejeżdźającego Prezydenta, 

i WA WIELICZCE, 

| 0:4 popol wyjechał Prezydent Wojciechowski w 
| 
l 
| 
1 


tew. kilkunastu dygnitarzy krakowskich samocho» 
dem do kopalni we Weliczce, witany po drodze w 
Prokocimie, gdzie wystawiono bramę tryumfalną... 
We Wieliczce przygotowano bardzo piekne przyjęcie 
na cześć Gcécia4Przy bramie tryumfalnej obok dwor 
wały prezydenta władze miejscowe, bande- 
rya włościańska z muzyką, straż ogniowa, górnicy i 
młedzież szkolna, która tworzyła szpaler. Dziewczę- 
ta po przywitaniu Gościa przez burmistrza Aywasa, 
cbrzuciły Go kwiatami. W kopalni, wspaniale oświe- 
tlonej, oprewadzali Prezydenta inżynierowie: Sko- 
ezylas i Dawidowski, Przygrywała muzyka górnicza. 
Oprócz tego de Wieliczki odjechał speeyalny pociąg, 
wioząc około 200 gości, którzy również kopalnie 
zwiedzili i wieczorem do Krakowa powrócili. 

We Wieliczce tłumy publiczności żegnały odjeż- 
dżającego Prezydenta. Miasteczka było wspaniale 


udekorowane. 

RAUT W ST. TEATRZE. 
10 godz 9 wieczór odbył się w salach Starego 
Teatru na cześć Dostginego Gościa raut wydany. 
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دک موک 


Do jest tajemnicą mydła „ele“ marki „Schicht“? 
Dlaczego wyróżnia się ono z pomiędzy wszystkich Innych 


Nie jest to żadną tajemnicą, bowiem: 
e 
NM EM. $6 wyrablane Jest z najlepszych istniejących 
Mydlo Ae | E L E 1 wogóle surowców 
nie z zepsulego I cuchmacego łoju bydlecego, 
nie z odpadków i resziek olejnych, 
nie z taniej I iepkiej żywicy. 


Piękny, wybrany, Świeży, dobry 16] i tłuszcze roślinne przerabia się według 
wypróbowanej metody w nowoczesnych, czysto utrzymywanych kotłach 
i maszynacb ma znane MYDŁO „JELEŃ. Jest ono więc wskutek tego 
niedoścignione w swej fakosci. 


Czystość mydła , ¿ELE N^ na ier tala زد‎ 


Używane jest ono zarówno do prania zwykłej, jak i najdelikatniejszej bielizny, również 


do mycia. 

Be em = które piorą najtańszym mydłem i zapomocą żrących środków otrzymują 

wed praczki, białą bieliznę. Oczywiście, ze-w ten sposób bielizna prędko się niszczy, 
Rzeczywiście tanim I oszczędnym w użyciu jest więc tylko prawdziwe i dobre mydło, 
jakim jest MYDŁO „E L EN marki „Schicht“. 


Jest jeszcze wielu ludzi, ! 


ono nieznacznie tańsze. O wiele oszczędniej jest 1 anie nieco droższego mydła, ale zato 
dobrego i przyjemnego, jakim przedewszystkiem jest MYDŁO „ELTEN“, marki „Schicht“. 
Ordynarne i tanie mydło pozostawia bieliźnie I rękom nieprzyjemny zapach. 
Co zaś umyte i wyprane zostanie mydłem „JELEŃ“, rozpowszechnia przyjemny 
š świeży zapach czystości, 


sz Kto więc dba o siebie, swą bielizne 
i © czystość w domu, niech dba o to, by w domu jego używano 
tylko prawdziwego 


VOLA „JEL 


Mydło JELEN 


gałunków mydła? 


£^ 


y decydują się kupować brudne 
de mydło, jedynie dlatego, że jest 


“ jest gromnie rozpowszechnione i dlatego bardzo często podrabiane. 
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ZAKŁAD ELEKTROTECHNICZNY ۶ 


Inż, T. KLECZEWSKI 


Kraków, Jagiellofiska 6. Tel. 3568 


Przeprowadza wszelkie Instalacye 
wchodzące w zakres elektrotechniki 
tak w Krakowie Jak | na prow!lacyl. 


LS OS TA 
PERA A OIEA 


Dostawa wszelkiego materjału elektrycznego 
z własnych składów. 1658 


Jeneralne zastępstwo 


Lwów. 


Zastępstwa na poszczególne mlasta 
Wojew. krakowskiego do oddania. 


EE EE 


مع 


Najwyższe sukcesy nauki, energji ekono- 
micznej i ducha wynalazczego znajdują swój B 
wyraz w tym cudownym olbrzymie, Nie. § 
porównane wygody we wszystkich klasach A 
2 


Pierwsza podróż 


do New Yorku 


Dna 


nin, 18 września. 
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Nagrody. 2 3 
Walne Zgromadzenie Członków tzynnych 
A. U. w dniu 15 czerwca 1923 przyznało 
stępujące nagrody: Ç / > 
1. Nagrodę z fund. $. p. Erazma i Anny 


malzonków Jerzmanowskich w kwocie 


00.000 mkp. przyznano prof. Benedyktowi 
jbowskiemu we Lwowie. 
2. Nagrodę z fund. $. p. Probusa Bar- 


zewsliiego za dzieło historyczne w kwo- 


500.000 mkp. przyznano prof. Janowi Pta- 


087:001 we Lwowie za dzieło „Kultura wło- 


wieków średnich w Polsce”. 
3. Nagrodę z fund. $. p. Probusa Bar- 
pwskiego za dzieło malarskie w kwocie 
).000 .معام‎ przyznano p. Apoloniuszowi Ke- 
erskiemu za obraz „Mur klasztorny”. 
. Fagrode z zasiłku Ministerstwa Wy- 
an Religijnych i Oświecenia Publiczne- 
w kwocie 1,000.000 mkp. przyznano prof. 
lawowi Sierpuńskiemu z Warszawy za 
undamenta Mathematicae“. 
5. Nagrodę z tegoż samego zasilku 
kwocie 500.000 .معام‎ pizyznano ks. Stani- 
wowi Kozierowskiemu za'5 ciotomowe dzieło 
„Badania nazw topograficznych”. za 
٠. Nagrodę z fundacyi Feliksa Jasieñ- 
lego i Witolda Łozińskiego w kwocie 
9.000 mkp. przyznano p. Tadeuszowi Ja- 
emu za kwartet smyczkowy, wydany w r. 
a wykonany w Krakowie w lutym 1923 r. 
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sta minionego pokolenia, zarówno teo ^. = e a ee ér 
kłyk, w niektórych dziedzinach skarbo- b ABOL ULA HEH 78 


M.) Z Wiednia nadchodzi wiadomość, 287 
a con Biliński, naiwykitniejszy zapewne pol- 


` 


sów, powaga ongi europejska. -A 
oe =. * ۰ R e x 
Leon Biliński (ur. 15 czerwca 1846 f., a więc ۲) ۵4914100 MUFSTUVIS XT 
y dokladnie w rocznicę swych. urodzin, w. Za- : = 
ach), siudyował na uniwersytecie lwowskim, mar کر‎ PON 
habilitował się jako docent w r. 1868, zo- ہے‎ ` ued * 2 OUT 9 T A 


0 yczajnym w r. 1871, w 1874 nadzwyczaj- 
y prof sorem; wykładał skarbowość i ekonomie 
sezna. Wybitne jego zdolności, wiedza rozległa ` 
eboka, zdolność ujmowanią zagadnień gospodar- 
"ze strony . 06 teoretycznej, lecz i prakty- 
— spowodowały, że wciągnięto go do pracy 
سای‎ na, najpierw w sejmie krajowym 
rlamencie austryackim, do którego posłem SRTWUDOAJRU 9101 * 2 820 تن ٭‎ 3 3 
pany został już w r. 1883. Tu wkrótce zajął sta- pes UY ee. © LO 1⁄4 1891894 eu Bd ik 
o Eu r. 1889 piastuje godność człon- 
00 parlamentarnej austryacko-wegierskiej. BDO T BTUŁEDZOMEAMUS (۲ Z 
amy na coraz ważniejsze stanowiska, w T- x T ELUWPZOMEMUS gULID(2400) 
e zostaje prezydentem generalnej dy- FL 
austryackich kolei patistwowych, a w gabine- ؛‎ AUCNONIAJSGHE OMT: II OTT EE 
Badoniego w 1895—97 obejrauje tekę ministra رش‎ qS t * +OTUDOLWOUY OT 
insów, w roku zaś 1900 zostaje zubernatorem 
B. ۱ “utu 
owego Banku austryacko-wegierskiego, a więc d 
iszym ciągu sprawu je faktycznie rządy nad finan- ۱ 
monarchii naddunajskiej. Rządy te pozostaja w | 
ręku z miewielkiemi tylko przerwami, (od T. کا‎ 
909 był minis LORENZ: + 


۳ 3 < جس = Q‏ 
d‏ ۱ 2 و وگن 28 


trem dia Galicyi, Wielka wojna 4 E 
viatowa zastaje go na stanowisku wspólnego mini- 

skarbu Austryi i Węgier, a więc zarazem i Ca SE ER. 
crządcy Bośni-Hercegowiny. Na stanowisku otdzoqu © TAOASOTUM 039001800 
okazuje sie pierwszorzędnym fachowcem, rozwi- y Ç 1 cA wo 
jac i udoskonalając szezegółnie system podatko- |, +36 «T 
ugruntowania jego powagi na tem polu przy tc 
a się liczne ogłoszone przezeń dzieła specyal- 
e$ciowo w jezyku- niemieckim, po polsku zaś: 
a nad podatkiem dochodowym“, przedewszy- 
iem D. ,Podstáwy ekonomis społecznej“, wyda» 
po raz drugi, przerobione i rozszerzone jako „Sy- nnz © a Cyc E A E EE 

ekonomii społecznej, dalej „System nauki G ZM: gouod LSWOZOWUZAM BU farysut< 

b b sch, 


nansach" i t. d. : 

Oczywiście, że gdy trzeba było organizowić rza- POPOWWIUDTTE1LŚERZ 2 1 4 

miepodleglego państwa polskiego, Śp. Biliński był | ~ GA SEENEN 014232832 O تاه‎ Cas zd 

ym 2 najpoważniejszych kandydatów na mini- d 3 
skarbu i istotnie obial tekę skarbu w gabinecie LX 2 
ewskiego. Rządził skarbem polskim tylko w cią |: 

äku miesiecg, Trudno powiedzieć, czy, wobec 

isko 80 juz lat wieku, zadanie zorganizowania po- 

tu na nowo skarbowasei w miodem państwie 
już nad jego siły nie umysłowe wprawdzie, lecz 

yczne i psychiczne 一 czy też pozostawienie mu 

| ządu skarbem na czas dłuższy nie doprowadziły 
jednak do uporządkowania finansów polskich. W 

każdym razie okcliczności tak się złożyły, że ten ge, 

polski byly minister skarbu, jednego z największych 1 

Europie państwo, nie mógł pracować na tym sa- 

m posterunku dia Polski. Nie bez wpływu pozo- 

ly tu i przejścia osobiste Sp: Bilińskiego (podczas 

pobytu w Warszawie zmarła mu żona) — dość w N 

819 śp. Biliński یا‎ do Wiednia i tam do : 

ca życia pozostał. I tam jeszcze usilowal coś | > ہم عدو‎ green ۔6‎ i 

ać dla skarbu i waluty polskiej, wygłaszając | OSBTOY 9tuvuq AL OUI 
optymistyczne opinie o naszych finansach, zamie- 2 


ONET Bote no Biv ; 
i GUDL dro et FA © LUD 4 


3 ; 
YO BADEN, /[ GANS OLLBZOBYĘ 


cc 


Szezane chętnie przez-wplywowa jeszcze w każdym 
Es prasę wiedeńską. W wstatnich jednak czasach 


ES: zamilkł. 1 
Śp. Biliński był także członkiem Akademii *Umie- 
| jetnoście.. j 
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Z inicyatywy grona profesorów krak. Akademii 
| Szt. Pieknych powstaje w Krakowie Instytut Sztuk 
Pięknych, założeniami i celami w swej treści i za- 
kresie indywidualny. Zadaniem jego bowiem jest 
mieleępnowanie, ześrodkowanie i pogłębienie działal- 
mości na polu naszej kultury artystycznej.. ۱ 
| Caly ten zakres pracy na pelu kultury artysty- 
| cznej spełniało dotychczas -grono prof. krak. Akad. 
Szt. Pięknych, nie mając do tego dostatecznych 
2 ków. Obecnie nowa Instytucya, o charakterze 
niezależnym, publiczna, będzie mógła skuteczną po- 
| zwinąć działalność. Celem zorganizowania tego In- 
| stytutu, inicyatorowie jego ulozyli statut, którego 6 
. stateczna redakcya zajęła się umyślnie do tego celu 
powołana komisya, poczem zaprosiła na protektora ۰ 
Prezydenta Rzplitej Stanisława Wojciechowskiego. 
| (W skład tej komisyi weszli: Julian Fälat, Miłosz Ko- 
| tarhiński, Konstanty Laszczka, Józef Mehoffer, Jes 
rzy Mycielski, Stanislaw Noakowski, Fryderyk 
autsch, Leon Piniński, Ferdynand Ruszczyc, Adolf 
Szyszko . Bohnsz, Karol Tichy, Mieczysaw Treter i 
Leon Wyczółkowski. ۲ 

Statut Instytutu ściśle określa cele jego i środki 
do ich osiagnięcia, którymi są: inicyatywa w ruchu 
artystycznym Polski, peryodyczne wydawnietwa, pu- 
| bliczne enuncyacye, wystawy, badania historyczne, 
| epieka nad zabytkami, wspieranie inicyatywy pry- 
| watnej na tych polach, opieka nad szkolnictwem 
| artystycznem, udzielanie nagród, stypendyów i L P. 
| Jakkolwiek Instytut ten ma siedzibę w Krakowie, 
| może jednak ustanawiać oddziały w innych miej- 
| scowościach w kraju i zagranicą. Odrębne komisye 
| cbejmują poszczególne gałęzie sztuki plastycznej, a 
| to: malarstwo, rzezhe, architekturę, sziuke stosowa 
| ną, grafikę, nankę o nich i pedagogię artystyczną. 
Instytut składa się z protektora, członków czyn" 
| nych i członków współpracowników. — Cz'onków 
czynnych, obyw. polskich jest 30, zaś zagranicz 
| nych 15, natomiast liczba członków współpracowni- 
| ków jest nieograniczoną. Członkiem Instytutu mogą 


Pro. W 


Wczoraj w południe prez. Wojciechowski zwiedził 
gmach” Akademii Sztuk Pięknych przy pl. Matejki. 
. Dcstojnego Gościa, który przybył w tow. wojewody 
 Gałeckiege, radcy Lenza, pułk. Zaruskiego, prof. My- 
cielskiego i hr. Pinińskiego, powitał rektor Szys-ko- 
Bohusz w otoczeniu dziekanów Jarockiego i Gałęzow 
skiego, a młodzież ustawiona szpalerem na schodach 
entuzyastycznie Prezydenta aklamowala. P. Prezy- 
| dent udał się do sali bibliotecznej, gdzie Jego przy- 
bycia oczekiwali wszyscy profesorowie Akademii, 
 aityści - malarze i rzeźbiarze oraz członkowie Ko- 
| mitetu dla nawiązania Polskiego 
Pięknych: pp. Noakowski, Kotarbiński i Treter. Po 
przywitaniu się rozpoczęło się pod przew. p. Prezy- 
| denta posiedzenie. Pierwszy przemówił rektor Szy- 
| szko - Bohusz, kreśląc przeszłość Akademii pod za- 
| borem austryackim, która wywalczyła sobie przed 
14 laty charakter wyższej uczelni. Obecnie w wol- 
| nem państwie czeka Akademię nowy okres pracy 
| pedagogicznej. Mowca wyraził przekonanie, że "to, 
al co za rządu zaborczego Akademia dla siebie wywal- 
czyła, nie będzie jej odebrane ani uszczuplone. Re- 
, kfor podziękował za wizytę w murach Akademii, 
prosił o poparcie wyższych czytników pracy arty- 
stycznej i zakończył : Niech żyje Polska! Niech 2y- 
4 je sztuka polska! 
| Imieniem komisyi organizacyjnej Pol. Instytutu 
Sztuk Pięknych przemówił profesor Mehoffer 一 
Wspomniał on, że sztuka polska zawsze wiernie 
92 sprawie polskiej, sprawie narodowej. W mu- 


krakowskiej Akademii plonelo światło wielkiej 


Led leaena nr nich wiale prac nalskingo ge- 


r. 140. Poniedzialek 18 czerwca 1923. 


Polski Instytut Sztuk Pięknych w Krakowie. 


| 
| 


0011177 w gmachu 0 ( 


| gotuje grunt dla dalszego rozwoju polskiej sztuki. 


Instytutu Sztuk | 


być artyści i pracownicy na polu kultury artysty= 
cznej, tak w kraju jak i zagranicą. Instytutem kie- 
ruje zarząd wybierany co 5 lat, który stanowią: pre- 
zes, wiceprezes, przewodniczący oddziałów i sekre- 
tarz. Fundusze na cele instytucyi czerpać sią bę- 
dzie z zapisów osób prywatnych, z zasiłków pań- 
stwowych i sprzedaży wydawnictw Isntytutu. 

Jak się okaznje z tego ogólnego obrazn zorganizo- 
wanego Instytutu, będzie on spełniał swą wielce po- 
żądaną i wybitną role w życiu i kulturze artystycz= 
nej naszego narodu podobnie, jak Polska Akademia 
Umiejętności spełnia swa zadanie w zakresie pol- 
skiej wiedzy. Powstały z popudek najwyższej troski 
o krzewienie i utrwalenie polskiej kultury artysty- 
czmej, budzenie i rozwijanie w narodzie poczucia! 
piękna — winien w naszem społeczeństwie zyskać 
najgorętsze poparcie moralne i materyalne oraz pełne 
— 9 ze względu na swój wzniosły i szlachetny 
cel. 

Na pierwsze wydatki Instytutu złóżył Dr, A. Szy” 
zko - Bohusz, rektor Akad. Szt. P. w Krakowie hoj- 
na sumą 10 milionów marek. Niechaj ten piękny: 
przykład ofiarności członków Instytutu znajdzie. w 
społeczeństwie jaknajwięcej naśladowców. 

o LJ . 

Podezas pobytu p. Prezydenta w Krak. Akademii 
Sziuk Pięknych, przewodniczący komisyi organiza- 
cyjnej Instytutu Szt. P. prof. J. Mehoffer, przedłożył 
następującą listę wybranych ezicnk6w czynnych 
Instytutu: Axentowicz Teodor, Boznańska Olga, E- 
kielski Wład, Fałat Julian, Galęzowski Józef, Ke- 
dzierski Apoloniusz, Kotarbiński Miłosz, Laszczka 
Konstanty, Lalewicz Maryan, Malczewski Jacek, Me- 
hoffer Józef. Mycielski Jerzy, Ncakowski Stanisl., 
Pankiewicz Jözei, Pautsch Fryderyk, Piniński Leon, 
Ruszczyc Ferdynand, Raczyński Edward, Szyszko - 
Bohusz Adolf, Sobeski Michał, Tomkowicz Stanisł., 
Tichy Karol, Treter Mieczysław, Wyczółkowskie Lon 
Weiss Wcjciech, Warchałowski Jerzy. f 


fowca podziękował p. Prezydentcwi za przyjęcie 
` protektoratu nad Instytutem. - : 

MOWA PREZYDENTA WOJCIECHOWSKIEGO 

Prez. Wojciechowski w odpowiedzi zaznaczył, iż 
wie i rozumie wielkie znaczenie sztuki dla Polski 
tak w czasach niewoli, jak i obecnie. Sztuka jest 
także najmocniejszym czynnikiem propagandy. Dzi- 
siejszy stan skarbu nie jest w możności zasilać do- 
statecznie tej dziedziny życia, ale to zjawisko przej- 
ściowe. Zniesienie osobnego ministerstwa kultury i 
sztuki nie dowodzi niedocenienia sztuki, która jest 
ta dziedziną, co sie nie da wiłępzyć w sztywne for- 
my etatyzmu. Będzie lepiej dawać fundusze na po- 
pieranie organizacyi, które się naszą sztuką opie- 
kują. Zachowaną zostanie wiedy lepiej czystość i 
niezależność pracy oraz jej dowolność. P. Prezydent 
wyraził nadzieję, że w przyszłości więcej będzie 
mógł uczynić dla sztuki. ۲ 
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Królestwo rumuńscy w Polsce. 


* =. 
||| Marya Regina "mi 
E: ا ا‎ iride Edinbourgh, siostrzenica 
króle Ç iktoryi, kuzynka króla angielskiego 
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2393-77 


Król Ferdynand 
Król Ferdynad urodził się 4 sierpnia 1865 roku, 
jako syn Leopolda ks. Hohenzollern-Sigmarin- 
gen i Antoniny, inflantki portugalskiej. Wstąpił 
na tron w r. 1915 po śmierci wuja swego króla jó 
Karoła, który umarł bezpotomnie. 9 
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Mależyłość pocztowa opłacona ryczałtem. 
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w Krakowie 
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CENY OGŁOSZEŃ: 


Telef. 1198. 


drobne ogłoszenia za słowo Mk 
wiersz milim. jednoszpalt. Mk. 900— wiersz milim. w rubryce „Na 
Ogłoszenia przed tekstem wiersz milin 


RENUMERATA MIE: 


t 


W Krakowie. . bez odn. 27.000 


Ma prowincyl Mk 30.000 


———————— Ís 


380— dla poszukujących posad M 


«220— za słowo: drobne o 
lans" Mk. 2700—, wiersz milim. po kronice Mk. 
elaryczny, kombinowany 5090, kolorowy 100% dodatku. 


treści matrymonialnej Mk 460 
3600 


Ogłoszenia zagraniczne 100% droższe. — (Za terminowe zamieszczenie wszelkich ogłoszeń Administracya nie od yowiada) -= Ceny powyższe obowiązują od dnia zmiany w naałówku 
OU 


ya D, K0. Hr. 140.725, — Konta 2۷۴0۸۵: 0 Bank Kred, Kraków. 


Nr. 151. 


Telefon Redakcyl Nr. 3292.— Telefon Adm. Agencyi ! prenum. Nr. 3542, 


Rok XIV. 


W piątek dnia 


Bez لا‎ ivy 
29-go b. m. (dzień odpustu w 


Kraków, piątek 29 cz 


— Kraków, Basztowa 18. — (onto 9 


aoa arsusa. نے ری‎ 
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ZK J 
Tyńcu) odjedzie 


rwca 1923. 


NEST‏ ہہ 
ATI‏ رھ US‏ . . 


۱ i 27 


parostatek „Żeglugi Polskiej" S. A. 


z placu Groble o godz. 9 rano i o 3 po południu. — Odjazd z Tyńca o godz. 12 i o 7:30 wieczorem. 


Kraków, 28 czerwca. 
(m-dl) Ulewny deszcz, który padał wczoraj 
ego rana nie odstraszył publiczności kra- 
kiej od wzięcia licznego udziału w powita- 
niu rumuńskiej pary królewskiej. Chociaz pod 
solami, ale ludzie czekali, aby w chwili 
azdu królewskiego powozu wołać: 

— Niech żyje Rumunia!.., 

Młodzież wszystkich szkół krakowskich wy- 
legła na ulice z kwiatami w ręku, na powita- 
nie dostojnych gości... Kwiaty naszych pól i la- 
sów, purpurowe maki i szafirowe blawatki, pa- 
chnące storczyki stanowiły nietylko wyraz u- 
czuć jaznych dla sojuszniczego państwa 
rumu ró, ale wyrażały hold dla pięknej 
kobiety ólowej Maryi. 

Królewska para rnmuńska wywarła w Kra- 
kowie jak najsympatyczniejsze wrażenie, 
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Mimo deszczu witaly Dost 


Ke 
ojnych Gośc 


już szpakewaly średniego WZro- 
stu, przedstav t silnego człowieka i bardzo 
zrównoważonego. Zachowanie si 
ne ujmujacej prostoty. Charakt: 
jego twarzy jest $niada cera, 


Król, mocno 


1 czarne 


bystre oczy. Nader wdzięczn krölo- 
wa: Marya, męża, 
smukła i r pisaly juz 
wiele wszystkie gazety e, Królowa 
Marya uchodzi za najpiękniej: przedstawi- 


cielkę europejskich domów panujących. . 
osoba o bardzo żywym temperamer co mo- 


spogląd: z ciekawo- 
ubrana? Toaleta nace- 
ota, utrzymana W 
wielki kapelusik z tej 


Kobiety 
ścią: Jak też królowa 
chowana dystyngowaną Y 
kolorze bronzov 


z PELA ES جح‎ 
. ̃ ——B—Hw ERNE ل‎ ERR 


agedya mieszkańców Sycylii. 


| 
| 


CZ, — zdobny z przo- 
du rdzawemi kwiatami — nadzwyczaj wdzię- 
czny i szykowny... Suknia bronzowej barwy — 
dość długa, z pod której pobłyskuje jaśniejsza 
pończocha. ponad płytkim z bronzowej irchy 
bucikiem na bardzo wysokim obcasie... 


Powszechną uwaga zwracają piękne zauszni- 
ce z pêre! i naszyjnik perłowy, zdobiący szyję 
królowej. Na rękach nie miała królowa żadnych 
pierścieni. 2 a 24/6 

PRZED GODZINĄ 9-TĄ Z RANA. 
) Mimo ulewnego deszczu, ulice Krakowa Zarci- 
1 e ludźmi, którzy tłumem wylegli aby powitać 
Dostcina' Królewską Pare Rumuńską. 


Wzdłuż ulic cd dworca  kclejowego, Basztowa, 
Floryańską, Rynkiem gł, św. Anny, Straszewskie- 
go stanął szpaler młodzieży szkolnej z naręczami 
kwiatów. Drugi szpaler wewnętrzny utworzyło woj- 
sko: utrzymujące wzorowy porządek w ulicach. 
Przed godziną 9-tą ranc przed dworcem ustawił 
się wadron 8-go pułku ułanów z muzyką, banda 
rya krakusów oraz pluton policyi — na peronie zaś 
dworca zgromadzili się wyżsi dygnitarze krak/ z 
wojewodą Drem Galeckim i prez. Federowiczem na 
czele. Po lewej stronie ustawiła się kompania ho- 
norowa 20 p. p. z orkiestrą, a następnie korpus o- 
ficerski. 
Na krótk« 
zajechała lokomo 
jag króla rumul 


1 ۱ LM H 
Przyjazd Dostojnych Gości. 
Punktualnie lo godzinie 9-tej zajechał przed peron 
wey Dostcinych Gości. Orkiestra poczęła 
hymn rumuński, wojsko sprezento- 
pniach wagonu ukazał się Król 
z z malzcnka swoją Marya. Rów- 
nocześnie z przybyciem po 1 dał się słyszeć prze- 

ciągły 5 ren parowozów i dźwięki fanfar. 
ego króla podszedł wojewoda Ga- 
dstawił przybyły razem z królom 


gu przed peron 
wszędzie po- 


przed przyjazdem pocie 
rwa, poprzedza. 


go 


Perdynand I. w 


Puslowski, m 


ów krak. zebranych na 


rajm. 
przedstawi? grono dostojn 


go poc 


dworcu kolejowym. 
Następnie król Ferdynand prze 
kompanii honorowej, która 8 


zedł przed frontem 
ntowala broń, 


Kiedy Para Królewska, stanęła u wyjścia z salonu 
8 71 3 p. ułanów zagrała narodo- 
wy hymn 4 Królestwo zajęli miejsce w 
pięknie przy w zieleń i kwiaty powozie Za- 


przezonym ni, na koźle którego za: 


jelo miejsce dwóch w 1 zne stroje przybra- 
nych pajuków. Konie c ice powóz Pary Króle 
skiej prowadziło trzech — krakusów Powóz Pary 
poprzedził powóż prez Foderowicza. 

halo pół szwadronu 8 p. ułanów 


5 


7 tyra 7 zx 
arbakanie. 


slojnych Gi wi 


ulicy 


„Niech ży 


Basztowe race okrzyk je Krół ru- 
muñski, Niech żyje Rumunia“l 
Powóz acy Parc Królewską ł w Barba- 


kan przybrany w barwy narodowe polskie i rumun- 
skie — zapelnicny po brzegi reprezentantami mia 


— m UH 


szczu, cierpliwie czekała na przybycie Dostojnych 
Gości. I 

Imieniem miasta przemówił prez. Federowicz. — 
Król Ferdynand podziękował w serdecznych słowach 
(po francusku) za zgotcwane mu przyjęcie przy- 
czem zaznaczył, że znając historye Krakowa i jego 
stare tradycye — szczęśliw jest, is może je dzić o- 
glądać i podziwiać dawną świetność jego. 

Po przemówieniu króla podnicsta się burza okla- 
sköw i wiwatow. Z galeryi Barbakanu posypaly sie 
kwiaty i zielen. 

Następnie prez. Federowicz przedstawił Dostojnej 
Parze zebranych reprezentantów władz oraz króla 
kurkowego z historycznym srebrnym kurem, którego 
król oglądal z zaciekawieniem przez dłuższą chwilę. 

Wśród ckrzyków ruszył orszak królewski w dal- 
szą drogę ul. Floryańską 


DO KOŚCIOŁA MARYACKIEGO, | 


W długim szeregu automobili jechali: prez. ru- 
muńskiej Rady ministrów p.Bratianu, min. spr. zá- 
gran. p. Duca oraz pułk. Przeździecki, w drugiem 
panie Misu, Floresen z pułk. Jampolskim, następnie 
p. Tyszkiewiczowa, poseł Floreacn i 1. Potocki; na- 
stępnie p. Gantomir, gen. Rozwadowski, mir. Skolet- | 
tk == 

W szóstem aucie jechali: wielki marszałek dwo- 
ru gen. Angelesen i por. Jurjewicz, potem p. Treshea- 
Gretianu i St. Preetdziecki, Rodich-Laskowski i p. 
Bossy, Colon Tomescu, rotm. Pusłowski ppułk. Tran- 
łafirescu a następnie pp. Constantinescu, Voinescu, 
Demise, Górecki, 


2 „ILUSTROWANY KURYER CODZIENNY" = Nr. 151. Piątek, 29 czerwca. 1923 r 
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W kościele ۷ ۰ 


$Przybywającą Parę Królewską oczekiwał u wej- 
ścia do świątyni prałat Krupiński z infułatem Wa- 


"dolnym w asystencyi duchowieństwa. Król przecho- 


dząc obok bocznego tabernaculum ukleknal 一 po- 
czem przeszedł wraz z małżonką królową Maryą do 
presbiteryum przed cltarz Wita Stwosza — przy- 


czem objaśnień udzielał parze królewskiej hr. My- 
cielski. 

Po chwilowym pobycie pary królewskiej w $wia- 
tyni — Król i Królowa wraż świtą ruszyli Rynkiem, 
ulicami św. Anny, Straszewskiego na Wawel, 

LJ s * 


Zaledwie powozy, wiozace parę królewską i 
świtę, zajechały do podnóża majestatycznego 
Wawelu z zamiarem przedostania się doń od 
strony wjazdowej, powsłało nagle pytanie, czy 
nie lepiej pieszo wejść na Wawel od strony Pod- 
zamcza. 

Pytanie to zjawilo się wskutek tego, iż |kró- 
lowa ujrzawszy wspaniałe mury Wawelu, po- 
prosila o zatrzymanie koni. W rezultacie Ona 
to zadecydowała, że para królewska wraz że | 
świłą wkroczyła pieszo na Wawel od strony 
Podzamcza. Ta uderzyły odraza króla tkwiące 
w murach „Cegiełki wawelskie". Zaraz Go też 
poinformowano, jakie one mają znaczenie. / 


Zwiedzanie Wawelu i Katedry. 


(w. sj U wejścia do katedry oczekiwała kró- 
lestwo Kapituła katedralna z ks. kanonikiem 
drem Poüwinem na czele. Prof. Mycielski opro- 
wadza? dostojnych gości po katedrze. Król Fer- 
dynand niemal z miejsca zapytal się o grobo- 
wiec króla Warneńczyka, przy którym następ- 
nie dłuższy czas się zatrzymał — szczegółowo 
odczytując napisy; Również i królowa z zainte- 
resowaniem przypatrywała się grobowcowi — 
przyczem wspomniała o bitwie pod Warną 1 
bohaterskiej Śmierci młodego kröla. Po ogla- 
dnięciu wielkiego ołtarza, królestwo udali się 
do skarbca,i którego arcydzieła sztuki kościelnej 
jak również wspaniałe relikwie narodowe zro- 
biły na królu i królowej potężne wrażenie, wy- 
razem którego były zapytania, szczególnie kró- 
lowej, o każdy niemal droblazg, jego przezna- 
czenie itd. Po obejrzeniu skarbca para królewska 
oraz Jej świta zwiedziła kaplicę Batorego i ka- 
plicę Zygmuntowską, przyczem królestwo, a 
także premier Bratianu objawiall szczególne 
zainteresowania, Z ust królowej co chwila ula- 
tywały słowa: „tres joli". Królowa sama n. p. 
zwróciła uwagę na piękny pomnik królowej 
Jadwigi, wyrażając korzystną ocenę tego pomni- 
ka w języku angielskim. g w 

"Wielkie wrażenie wywarły na gościach groby 
królewskie, + zwiedzane zresztą, jak wszystko 
w Krakowie z pośpiechem, więc pobieżnie. Oto- 
czenie królowej bardzo zainteresowało sig gro- 
bowcami Kościuszki i Sobieskiego. Po zwiedze- 
niu grobowców Idostojni goście udali sig na 
dziedziniec zamkowy, który zachwycił ich swą 
odradzającą sig wspaniałością. Z wielkiem za- 
ciekawieniem udała się królowa do kościółka 
éw. Feliksa Adauksta, a wracając stamtąd i 
spostrzegłszy w progu wymierzone w siebie oczy 
aparatów kinematograficznych, zatrzymała sie 
przez chwilę z dobrodusznym uśmiechem, śle- 
dząc ruchy operatorów. 

Po zwiedzeniu wysławy, zwróconych przez 
holszewików arrasów, dostojni goście samocho- 
dami udali się do Wieliczki, celem obejrzenia 
salin. f 


Długi korowód samochodów ruszył 2 dzie- 
dzińca wawelskiego. Król, który dotychczas je- 
chal z królową w zamkniętym powozie, wyraził 
życzenie przejażdżki w samochodzie otwartym. 
Król więc przesiadł się do samochodu, dostar- 
czonego przez , Automotor", obok zaś króla za- 
jął miejsce p. wojewoda Gałecki, w drugim au- 
cie jechała królowa, której towarzyszyła p. wo- 
jewodzina Gałecka. Dalsze samochody zajęła 
świta królewska oraz przedsławiciele naszych 
władz. Wzdłuż całej drogi — przez całą długość 
ulie Gertrudy, Starowiślnej, dalej w Podgórzu 
aż niemal do salin — tłumy publiczności wzno- 
siły okrzyki na cześć dostojnych gości. Wzoro- 
wy porządek utrzymywała policya — tak że 
samochody swobodnie mknęły wśród szpaleru 
rozentuzyazmowanej publiczności. 


Naród rumubski — 
Adamewi Mickiewiczow!. 
Prezydent ministrów Bratianu w towarzy- 

stwie min. spraw zagran. Ducy oraz innych 

członków świty królewskiej złoży! na grobie 

Adama Mickiewicza na Wawelu olbrzymi wie- 

nice z liści dębowych i laurowych. Na wstę- 

gach o barwach rumuńskich i polskich widnie- 
je napis: Wielkiemu wodzowi duchowemu Na- 
rodu Polskiego — Naród rumuński, 


Zjazd de salir. 


Przed głównym gmachem państwowych ko- 
pali wielickich oczekiwali pary królewskiej 
przedstawiciele miejscowych władz z pp. staro- 
stą Meixnerem, burmistrzem Aywasem, dyr. ko- 
palni Skoczylasem i inż. Dawidowskim na cze- 
fe. Ponadto przybyły liczne deputacye ludności 
wiejskiej w sukmanach oraz delegacya górni- 
ków z muzyka. [Po powitaniu przez starostę 
Meixnera i wręczeniu przez górników kryształu 
soli oraz wręczeniu królowej wspaniałego bu- 
kietuj róż przez pnę Renatę Dawidowska, para 
en La wraz ze świtą przeszła do biura Zam 
rządu, gdzie dostojni goście wpisali się do ksie« 
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TEATR BAGATELA. 


„KOLEGA CRAMPTON 


kemedya w 5 aktach G. Houplmanna. 
występ Mieczysława Prenkla. 


men —— 


Gościnny 


Było cymbalistów wielu, ale żaden z nich nie 
śmiał usiąść przy Jankielu, Jest w Polsce wielu do- 
skonalych aktorów 一 ale Frenkiel jest tylko jeden, 
jak jeden jest prorok Allah wpośród innych proro- 
ków. d 
Nielalwo jest rzeczywiście kreślić, na czem tu | 
jedyność Frenkla polega. W każdym razie podstawę 
jej tworzy bezpośredniość: — jedyna w swoim ro- | 
dzaju „bezwzględna, wolna od wszelkiej domieszki | 
wyrafinowanych, (bmyslanych z góry i wyuczonych 
na pamięć sztuczek. Frenkiel jest cudownym w swo- 
jem harmonijnem skończeniu typem aktora intuicyj- 
nego. Jest nakwskrés naturalny, co nie znaczy by- 
najmniej naturalistyczny. 

Naturalizm bowiem, jak wszelki inny 1 zm 5 t0 
już oczywiście pewna maniera, a choćby pewien u- 
tarty konwenans, co jest tak odległe od rodzaju gry 
Prenkla, jak toń morską od szczytu góry. 

Trenkiel zaś gra przedewszystkiem intuicya. To 
jest żywe źródło jego wielkiej sztuki; to jest zasadni- | 


czy magnes, do którego zbiegają sie à poednorzadio- , 


CME RS 


możemy jego sztukę i sztuczkę, analizować na chło- 
dno i refleksyjnie stroma droge wiedzy aktorskiej, | 
którą ma poza sobą — ale ciepła fala entuzyazmu 
nas nie ogarnie. 

Tymczasem wrażenie, jakie sprawia gra Frenkla — 
trali zawsze w nasze struny uczuciowe. To jest 
aktor serdeczny, który porywa i wprawia w stan 
ezgaltacyi nawel tych, którzy zawodowo cierpią na 
przesyt teatralny. 

Widzimy bowiem na scenie zawsze człowieka, 
w pelni wyznaczonych mu pzez autora właściwości 
psychofizycznych. Frenkiel-aktor, Frenkiel-szminka, 
Frenkiel-kulisa (całokształt tej teatralnej satuczno- 
ści, której nieodłączną cechą musi być kabotynizm) 
— pozostał w garderobie aktorskiej. 

Na scenę wyszedł człowiek i 
gląb swej duszy. Wraz z nim 
attysty, którego zabija alkohol. 
bi dogorywająca iskra geniusz: luszana zmorą 
codzienności i nieporadn życiowej,  tlumiona 
smutnym nałogiem, który jak polip chwycił w swe 
macki nieszczęsną ofiarę i ciągnie ją na zatracenie. 
Czasem ocknie się w trawionej gorączką schorzałych 
nerwów duszy płomień Ducha Bożego: wtedy kolega 
Crampton, zdeklasowany 2 winy własnej i niewla- 
snej profesor Akademii Sztuk Pięknych — staje się 
z powrotem wielkim i żywym artystą. Nawiedza go 
wizya artystyczna 0 potężnych wymiarach, dech 
natchnienia porywa na szczyty — by wnet potem 


lania nam calą 
wamy tragedy¢ 
za nas ao gle- 
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gi pamiątkowej, oraz przywdziali płaszcze płó- 
cienne oraz fezy zielone. Podczas tej ceremonii 
zarzucania płaszczy, królestwo zartowali na 
temat kostyumów salinarnych i kazali się wraz 
z całem towarzystwem fotografować. 

Następnie zjechano w podziemia. wielickie. 
Oprowadzał dostojnych gości inż. Dawidowski. از‎ 
Król i królowa zadawali inż. D. szereg pytań, 
dotyczących eksploatacyi kopalń wielickich, po- 
dnosząc przytem, że saliny rumuńskie inaczej 
są eksploatowane. Szczególnie król wykazywał 
wiele wiadomości z dziedziny produkcyi soli, 
dodając, że wydobywanie soli w Rumunii jest 
bardziej ułatwione niż w Polsce, gdyż tam znaj- 
dują się potężne pokłady, sięgające i dwustu 
metrów wgłąb.i Gdy zobaczyli królestwo jednak 
wykute kaplice, wspaniałe figury z bloków sol- 
nych, przyznali, że pod tym względem saliny 
wielickie są bez konkurencyi i należy je zali- 
czyć do najpiękniejszych w Enropie. Kaplica św. 
Kingi zrobiła na królestwie i ich świcie potężne 
wrażenie, Zatrzymali się tu dłuższy czas, oglą- 
dali szczegółowo każdą figurę, ołtarze, kande- 
labry, a o ambonie i jej rzeZbach wyrazili się, 
że zasługuje na miano „podziwienia godnej”. 

Po zwiedzeniu sali balowej, groty inż. Barą- 
cza itp. (opuścili królestwo saliny,łdziękując inż. 
Dawidowskiemu i dyr. Skoczylasowi za oprowa- 
dzanie —lpoczem, żegnani owacyjnie przez lu- 
dność, przy dźwiękach hymnu rumuńskiego, od- 
jechali do Krakowa. 


MAD 2 
Przyjęcie u wojewody. 
Po powrocie z Wieliczki, para królewska wraz 
z otoczeniem podejmowana była śniadaniem w 
pałacu wojew. przez pp. wojewodów Gałeckich. 
W śniadaniu oprócz Dostojników cywilnych i 
wojskowych rumuńskich oraz przydzielonych 
do pary królewskiej przedstawicieli władz pol- 
skich wzięli udział; w imieniu kapituły kate- 
dralnej Ks. Prałat Dr. Podwin, prez. Akademii 
Um. Dr. Morawski, Dowódca Okr. Gen. Czikel, 
prez. m. Federowicz, rektor Dr. Natanson, prof. 


"Dr. Julian Nowak, Aleksander Skrzyński, prof. 


Jerzy Mycielsla oraz panie Edwardowa Raszyh- 
ska, Andrzcjowa Potocka, Franc. Połocka, gen. 
Rozwadowska, ppłk. Jampolska, prez. gm. Wy- 
znaniow. izr. Rafał Landau i inni. 

Po śniadaniu na czarnej kawie zebralo sie o- 
koło 100 osób, przyczem Królestwo odbyli „car- 


0 

O godzinie 330 po południu królestwo ru- 
muńscy z otoczeniem oraz 8 Gałeckim 
odjechali do Łańcuta. / 


ار 


2 ; jo; 
24 em, A gall 4 
Dr. Witold Swierz 
asystóut KOME Uniw. Jag ell. 
ordynuje w chorobach uszu, nosa I gardia 
od 3-5 popol. 

Kraków, ul. Amb. Grabowskiego 9a. 
Telefon 4241. 2075 

w eg ER jednoroczny KURS HAN- 
JOY DLOWY żeński M. Passakasa 

prof, Akad, Handl. w Krakowie odbywają się co- 
dziennie we firmie M. Passakas i Sp. w Krakowie, 
plac Maryacki l. 9 przez dzień cały. 2181 


4 meto 70-letni, wygnaniec z roku 1914, 
Starusze ofiara wojny światowej, powróciw- 


szy przed tygodniem z Syberyi do Małopolski, 
błaga o pomoc. — Datki przyjmuje Adminisiracya 
Kuryera Codziennego „dla wygnańca”. 2188 
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| doskonałych uzdolnień 


rer: 


środków ekspresyi, które tem silniej ów liryzm po- 
głębiają. Patrzymy na powolną śmierć  cudnego 
kwiatu — i to napawa nas współczuciem niezmier- 
nie żywem i głębokiem. Widzimy, jak rwa się, jedna 
po drugiej, struny na tej harfie Piękna — a ich bo- 
lesny jęk przenika nam dusze nawskróś. 

Człowiek ginie — człowiek piękny, niepospolity, 
wyjatkowy w pięknej, niepospolitej, wyjąśkowej 
kreacyi Mieczysława Frenkla. 

Otoczyli go inni na scenie, tworząc tło dyskretne 
i harmonijne, opracowane rozumnie w reżyseryi p. 
Turskiego, który składa już nie pierwszy dowód 
na polu reżyse! m. 

3 muszę pana Wysockie- 
stoi obok w roli jako służący, 
yny, 
orów, 


Obok Frenkla po 
go nietylko dlatego, 
powiernik i opiekun mistrza — ale z tej pr: 
że należy do tej samej wielkiej generacyi ak 

swój zawód za służbę Bożą, którą się 


10 77 
pełni z nam eniem i dokładną znajomością 
wszystkich arkanów kultu. 


Dwie sympatyczne pary utworzyli: na pierwszym 
planie pani Skalska i p. Solarski — na dal- 
szym pani Romowicz i p. Winkler. Figuty 
epizodyczne dostały się w dobre ręce pani Miedziń- 
skiej oraz pp. Zelawskiego, Kliszewskiego, Berskiego, 
Kadena, Kolwasa, Michałowskiego Turskiego,  He- 
niowskiego, Dietricha i Michałowskiego. 

Że czcigodnego. Gościa przyjęto hucznym oklaskem 
i obsypano_ Go „kwiatami to to, było bardzo ‚slabym ` 
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WielmoZna Pani Konsyliarzowo ! 


Ponieważ p.Deichesowa wykreśliła z hipoteki kupionego P 
domu ezgsć wierzytelności Banku hipotecznego w kwocie l 
22 hal.,przeto należy wypłacić p.Deichesowej taką kwotę 
menej resztującej ceny kupno. W moim posiadaniu zna jduji e 
Zeczka wkładkowa-Kasy Oszczędności Miasta Krakowa N-260 
do z dnia 1 Stycznia 1909 w kwocie 6742 kor. 1 hal op id 
zapłaty zatem kwoty 13949 kor. S hal potrzebną bedzie] 
uwzględnieniu narosłych procentów kwota w przybliZeniu  م‎ 
Proszę zatem uprzejmie o nadesłanie mi do Jutra powyższą ę 
7200 kor.w gotówce lub też w książecze Kasy Oszczędności ; 
Jutro zrealizował. Wyplate przyrzekłem Dr.Przeworshienu 2 


tj.piątek 25 b. n. na godzinę 11 przed południem, 
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2 wysokim szcunkiem i poważaniem 
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Wielmożna Pani Konsyliarzowa 
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Gabryela Stepinska | | 
Kraków ul.Basztowa 27 
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|Otwarcie zbioró 


ww 


Kraków dnia 14 lipca 190 


` 


ës ا‎ 


w Erazma Baracza 


w Krakowie.. 


Dnia 26 bm. w południe, a więc wczoraj, od- 
było się przy ul. Karmelickiej 51 w specyalnie. 
odnowionym 1-piętrowym budynku, otwarcie od- 
działu Muzeum Narodowego imienia Erazma 
Barącza, zawierającego niezwykle cenne zbiory h 
artystyczne, o których szczegółowo już pisaliś- | 
my. Na uroczystość: między innymi przybyli: | 
wiceprezydent Wielgus, b. premier dr. Jul. No- 
wak, starosta dr. Bal, b. minister prof. Kuma- 
niecki, senator Adelmann, ks. prof. Zimmer- 
man, pp. artyści-małarze Axentowicz, Wyczół- 
kowski, Makarewicz i Debicki, prof. Laszczka, 
dyr. Kopera, dr. Stefan Komornicki, dyr. Woliń- 
ski, radca miejski dr. Ludwik Schneider, radcy 
magistratu dr. Sawicki i dr. Kubalski, sekretarz 
Waśkowski, architekt Hendel, ks. prob. Masny, 
dyrektor Thor, red. P. A. T. Grzywiński, przed- 
stawiciele prasy krakowskiej i grono pań. Przy- 
bywających gości witał gospodarz-ofiarodawca 
p. radca Barącz. 

Wiceprezydent Wielgus, otwierając te zbiory, 
podziękował przedewszystkiem ofiarodawcy i- 
mieniem miasta, za tak królewski dar, zbierany 
przez pana Barącza przez całe życie z wielkimi 
kosztami, z niezwykłą znajomością rzeczy i wy- 
sokim smakiem artystycnym. P. radca Barącz 
powinien znaleźć licznych naśladowców w Pol- 
sce, bo jest u nas dużo kolekcyi prywatnych, 
ale ofiarność jest mała. Miasto Kraków jest 
świadome swoich obowiązków kulturalnych i 
zdaje sobie sprawę, że te cenne zbiory nie są 
właściwie pomieszczone. Ale mówca wyraża na- 
dzieję, że wkrótce w Krakowie stanie monumen- 
talny gmach muzealny, który pomieści należycie 
także i kolekcyę radcy- Barącza. 


2 otwarle zbiory, mieszezace sie w pieciu salach 
‘na partérze i 2-ch salach na I. piętrze. Muzeum 
robi bardzo miłe wrażenie swoim artystycznym 
rozkładem zbiorów. Obejmuje ono obrazy mi. 
strzów dawnych, (17), obrazy współczesne (112) 
takich artystów jak: Ajdukiewicz, Gierymski, 


| Grotiger, Kossak Jul., Kotsis, Malczewski, Axen- 


towicz, Wyczółkowskich, Makarewicz, Wyspiań- 
ski, Zmurko, Dębieki St., Fałat, Pruszkowski Wi- 
told, następnie rzeźby, przedewszystkiem Tad. 
Baracza, brata ofiarodawcy i H. Stattlera; Mu- 
zeum zawiera z kolei niezwykle cenne sprzęty: 
szafa mahoniowa, kredensy, stoły stylowe, sto- 
liki, krzesła barokowe itp.; ozdobą tego Muzeum 
sa przedewszystkiem kebierce anatolskie (19), 
makaiy i inne tkaniny (14) z 17, 18 i 19 wieku, 
dalej pasy polskie i wschodnie (13), wreszcie 
kokoszniki, czepce różne, wstawki etc. Również 
w Muzeum zebrane są liczne okazy broni starej, 
karabeli, pałaszy, szpad, pistoletów, strzelb, 
wreszcie stare stylowe zegary, moździerze, wa- 
zony, dzbanki, lichtarze itd. itd. © kobiercach i 
makatach, zebranych pracowicie przez pana Ba- 
rącza, należałoby ogłosić: fachowe studyum, co 
niewątpliwie uczynią historycy sztuki. 

Artystyczny Kraków wzbogacił się znowu o 
cenną kolekcyę, którą zwiedzić powinien kazdy, 
inteligentny Krakowianin. 

Nadmieniamy w końcu, że w zbiorach mieści 
się między innemi dalmatyka gotycka ze zbio- 


rów Jana Matejki (odmalowana w Hołdzie pru- 


skim i w Bitwie pod Grunwaldem), która dzięki 
korzystnej wymianie z p. Gąseckim, dostała się 
do rąk pana Bąrącza. Ogółem katalog wykazuje 
391 przedmiotów artystycznych. ` 
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Z hr .Myctelskim zawarłem wreszcie ugodę na 18000 koron | 

proszę upBzejmie o poapisanię załączonej deklaracyi a Ké 
możliwe o przesłanie także kwoty 18.000 koron.“ Oświaqezj i 
hr.Mycielskienu,2e ugodzona kwota zostanie zaraz 7 yp 7 2 
kowoż mie znaczy,by kwota ta na tychmiast . pray podp is ot 


racyui doreczona but mic Zen N ilic ini zwłoki zadne? San] 
acy aoreczong bye mtaza,kilka dni zwłoki zaanej Toa 


2 


nie bedzie, 1 UE 


Załączone dwa egzemplarze deklaracyi proszę natychmiast 
i prze służącego odesłać, gdyż przyrzekłem ieklarceyę t 
— ` ` 7 35 , 7 ` D 

G2isig) rano przesłać do kancelaryi Dr.Bednarskhiego. 
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Wielmożny Panie ! 
e 0 + H 1 E , 4 B 
P.Raczynski nie neguje wprawdzie swego obowiązku zapłacenia 
5000 koron na rzecz hr.Myctelskiego,ale utrzymuje,że ten je 


~~. ہے‎ ^ CJ 5 ١ ` * , 
578127 22/7: pows tt moze dopiero w chwili,gdy otrzyma konces Sy 


aJ 


"ab, 3 


pravo do.tej prowizyi dopiero w tenczae,gayby owe opcyqg obJ 


budowę rafineryi. Twierdzi on mianowicie,że hriMycielshi z 


30 morgów zost ety p.Raczyńskiemu sprzedane,a sprzedaż 
nastąpiła tylko w tenczas i pod tym varunisiem, gdy by p Ra 
otrzymał koncesye na rafineryg. O ileby p.Raczyński nie 
tej koncesyi,to hr.Mycielski nie miałby żadnej pretensyi do 
a p.Raczyński. byłby obowiązany zapłaci خی بان‎ NA z 
zawodu jedynie kwotę 2000 koron. Y tych też granicach 
zobou jigzaz sig p. Shi wypłacić 5000 korenje 
* obowiązku w zasadzie twierdzieże mo tg. będzie 
zapłaeić w chwili otrzymania koncesyt. ER 
Według mejego zaputrywanie rozumowan de + LAKA XZ AC 
nie można odmbwic pewre; stusznogei.Zosta a jąe Jed anak tekw 
otwartg donosze, iz p.Raczynśki zbrania sig obecnie złożyć ki 


ounan 
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AAA io ديه‎ FR oie ric ' 
5000 koron favego.proszg o rych > z: ا‎ o z l OE one j 
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kwoty, orawaasiwym szacunkiem i poważaniem 
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TR NA WAWELU 


Teatr, jako przybytek „sztuki scenicznej", jest 
t Iko ramą dla jej, na którą składają sie: de- 
koracye, kylisy, rekwizyta i t. p. akeesorya, 
mające naśladować: rzeczywistość, podczas gdy 
A ją fałszują, Tymczasem „Widowisko“ zy- 

skuje tem więcej cech i istoty , sztu staje 
sigctwores em i własnem życiem leinincem m 
im więcej jest ono od życia, od rzeczywistości 
oddalone. „Teatralność'* teatr jego „Widowi- 
skowość” pologa na „szłuczności” a tem s 
mem ną skupieniu momentów jaknajwięcej u 
tnych i właściwych tej „luce scenicznej“, 
Stad to nie może być nią jedynie wykrój, fra- 
gmćnł życia wraz z jego realizmem, lecz twór- 
eza wizya jego, dla siebie i w „sobię samoistnie 
trwająca. 

„Szłucz ność” 
mierze i na „s 


widowiska polega też w równej 
sztucznej dekoraecyi”, dopelniaja- 
cej treścią i dka m styl utworu sceni- 
cznego. Dlatego ها‎ „dekoracya teatralna", „in- 
scenizacya widowiska jest ciągłym proble- 
mem, rozwiązywanym indywidualnie w każ- 
dej epoce twóręzości dramatycznej, a biegną- 
cej równolegle z upodobaniami i wymaganiami 
estetycznemi każdego. czasu. Jednak najwy 
szych i majszlac hetniejszych wartości twór- 
czychew „widowisku“ dosiegnat klasyczny 
teatr grecki, gdy ulwór dramalyezny grano na 
tlę indywidualnie stworzenej architektury-de- 
korącyl. A 
Pomijając bislaryezny rozwój teatralnej sztu- 
ki dękoracyjnej, wyszukania formy dekoracyj- 
nej dla utworów scenicznych, celem uzyskania 


pelnej złudy i wizyjności teatralnej, podejmują 


po dziś dzień liczne środowiska, wysoko rozwi- 
nietej sztuki scenicznej. I niejednokrotnie eks 
peryment, przypadek dal nieraz więcej, niż dlu- | 
gie próby i doświadczenia. 

Do: tych eksperymentów, uwieńczonych suk- 

n artystycznym najwyższej miary — na- 
leży „Teatr na Wawelu“ w Krakowie. Kluczem 
rozwiązującym ten proble st scena i tło t j. 
architektura. dziedzińca Zamkowego, uzupełnio- 
ną koncepeya architektoniczną, pomysłu A, Szy- 
szko-Bokusza. 

Już sam projekt zagrania utworu sceniezno- 
go na dziedzińcu arkądowym należy do szcze- 
gólnie pomysłowych i szczesliwych—abstrahu- 

1c już nawet i od przewidzianych wzruszeń, 
wywołanych refleksyami na tle historyi Wa- 
welu j jego zabytkowej architektury. Dzięki te- 
mu ten, klo miał to oście i radość patrzenia 
na, odegranie na Wawelu „Odpraww nosłów gyer 
ckich" J. Kochanowskiego — ten doznał wzru- 
szeń estelyeznych najwyższej miary, wprost 
sola odrębnych i świeżych wartości, aniżeli 
a Wszelkie inne widow 8 

o, Ze nie popadnie sie w .przesadę, gdy się I 
wie, że podobnie pełnej rozkoszy artystycznej 
zaznać mógł widz teatralny w epoce 
cznej, lub 8 iek renesansowy w chwili n: ya 
wyższych wzlotów twórczego ducha swoich 
czasów. 

Na sume tych silnych a odr 

i artystycznych, scenicznych złożyło sze 
reg momentów, a przedewszy (keim architektu- 
ra-dekoracya, oświetlenie i barwność kostyu- 
mów. 

Scena była cz dziedzińca arkadowe- 
dów z podestem, dale) od niego na prawo i lewo 
wiodącemi ną I p. schodami, ujetemi balustra- 


kI E 
"mło st b południowa ściana dziedzińca 
| z freskami na Tip. zamknieta drewnianym oka- 
pem dachu, zdobnego kasetonami. Wytworność 
i harmonijne proporcye form architektoniczny ch 
BE widowisku odrebny styl i charakter. 
Wrażenie wizyjności i zjawiskowości pote- 
gowało mocne w swej aniałości i niesamo- 
Wilosci — eßwiellenie, Blask i natężenie świa- 
Ua czynilo wrażenie, jakby niem wszystko w عن‎ 
| kól byte przepojone, jakby ta wspaniała archi- 
| tektoniczna dekoracya była sama źródłem 
۱ światła, z éwiécácogo wykonana ار‎ 
Równom viernosé w rozłożeniu $wialla nadawa- 
rze i aktorom cechy niesamowiłe- 
a, złudy, 
A gdy na tle, świa 


Y m. przepojonej archite- 
ktury wystąpiły barwnie ukostyuznowane posta- 
ی‎ sib wledy oko widza zachwycało sie 
w rat malarskich, silnych efektów świa 
i barwy Włędy zdawało Ze się ma 
ma potężną koncepcyę malarską, u- 
Inej sztuki dekoracyjnej — 
Prawdopod bieństwo: tego wrażenia po- 
j iyumowanyeh akto- 

jakby te, fam w gor zone freski, % 
۴ kt torami stanowiły jed lita kompozycyę deko- 
cyjną zamkowej architektu 
| ay eres é4“ tego widow 
| chetnie stylizowaną gra aklorów w 
wypowia hit 4 słowa. 
Ta pierwsza próba 
iralnego" w tak : wielnej 
| winna być poczatkiem m 

i kostyumowych, 


dopełniła szla- 


mimice i 


| 


poda iska, tea- 
ji Mire adig szacie, 


pnych, lecz tylko 
Mięcz. Dąbr. 


en 
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vozef ^n Ostrowsk: 


Ś. p. JÓZEF OSTROWSKI. Onegdaj w majątku 
swym Maluszynie w ziemi kaliskiej zmarł ś. p. Jó- 
vet Ostrowski, b. członek Rady Regencyjnej, Z wy- 
kształcenia prawnik, zamożny ziemianin, jeszcze 
przed wojną brał czynny udział w życiu politycz- 
nem, wyznając hasła ugody w stosunku do Rosyi. 
Przez pewien czas by! prezesem Stronnictwa poli- 
tyki realnej. 

W okresie wojny Światowej pocz 
stanowisku antyniemiec , 
wplywem rewolucyi rosy kiej, przechylać się zaczął 
‘oraz bardziej w kierunku współdziałania politycz- 
nego z mocarstwami centralnemi, Przyjąwszy wraz 
z arcyb. Kakowskim i ks. Zdzi 3 irski 
godność członka Rady Regencyjnej, s j 
z symbolöw polityki, opartej na tem współdziałaniu. 
Po ustąpieniu Rady Regencyj j listopadzie 1918 
r, usunął się zupełnie życia politycznego: 
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takze osobiscie stawić i tam p.Reaczyński 
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Przesełam Panu skargę p.Raczyńskiego przeciwko p. Step insi 
o dotrzymanie kontraktu z terminem 10 listopada br.,którą PAŃ 


ska w tej chwili do przeczytenia mi przesłała. Byłoby dobrze Me 


Pan jeszcze dzisiaj uda£ się z ta skargą do p. Step ińskiej cell 


powzięcia pełnomocnictwa a to dla tego,bo p,Stepinska che t, 
7 (Steeg eme d £ j * FE. > M lr y 2 
skargę te jeszcze dzis 1 07 o0aczytać p.Baranowskiemu na b tórego 


, "SE je que 0 1 ki Ld 1 , 3 H + 5 " H 0 H 
p.Raczynski powołuje,a story ma być dzisiaj u p.Stepińskiej, 


. L4 0 . 0 2 " 
Wieczór jeszcze o tej sprawie ponowiemy. 
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Sciskem Pana serdecznie 


Wielmożny Pan 
Dr.Klemens Bąkowski 
dawokat 


b. rak p i e ul.$w.-Jana 12. 


Kraków, poniedziałek 16 lipca 1923. - Nr. 167 
Swietokradztwo w katedrze gnieźnieńskiej. 
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Malo który przybytek Pański w Polses jest tak. wyposazony w pamiątki 
ustoryczne bogactwa, jak katedra gnieżnieńska, gdzie przed kilku dniami po- 
pelniotio chydne $wietokradztwo. ۳ 

bajeczne skarby, jak ie sam. skarbieo zawierał — przechodzą wprost 
w krainę fantazyi. Za czasów praskich zabezpieczono je na cenę dwnstu mis 
lionów marek w zlociel. Tak, w okresie przedwojennym I przedtem umianó jan 
Koś sobie radzić, aby się skarbcowi krzywda nie stała. Podczas wojny świa» 
owej znikły te skarby. których wartość resina zapłaciłaby dzisiejsze dlugi 
całej Rzeczypospolitej za jednym zamachem, a pojawiły się dopiero na Pin 
czątku roku 1919-90, A klucze były w aserwacyi proboszcza archikatedralnoge 
i nie można było czlądać tych skarbów inaczej, jak tylko w asystencyi jednego 
a wikaryuszów, który towarzyszył kościelnemu słudze. 

Tak byłe dawniej, w dniu krytycznym znajdował się klucz od skarbca w 
ręku drugiego kościelnego Gozdowskiego, który sam chciał pomiędzy 12 — 1 
skarbiec otworzyć i skontrolować, jak twierdzi. Nie mógł tego uskutecznić, 
ponizwa2 w zamku znajdował sie kawałek żelaza, posłał więc po swego azwar 
¿a S., ślusarza, który przyszedł jednakowoż dopiero około 4-tej, a, usunął 
przeszkodę o wpó! do 6-tej. Wtenczas to skonsłatowano kradzież i powiado- 
miono prebeszeza archikatedry, ks. prałata Laubitza, ` 

Przedstawiony na naszej ilustracyi rolikwinrz 2 głową św. Wojciecha (1), 
jest arcydziełem sztuki złotniczej, dokcnanem przez złotnika Jakóba Barta, 
w mołowie r. 1494 w Poznaniu, 

Relikwiarz przedstawią aśmiościenną puszką ze zlota 22 em. wysoką ną 
podstawie 235 cm. szerokiej,ozlohiong 40 szlachetnymi kamieniami i 8 por- 
tami. Sty] wybitnie gotycki. Ściany ozdobione sa grawiurumi, wyobrażającemi 
sczny,Ż życ'a świętego, więc scena jak rodzice polecają dzieci służbie bożej, 
oddanie ich de szkoły w Magdeburgu, wypedzenie djabta, kazanie, śmierć me- 

1 y powieszone między drzewami, święty trzyma własną głową 
1 wieszcio scena wykupna zwłok przez Polaków. I 

Wartość historyczna bezcenna, materyalna według oceny ściślejszych 0 
tysięcy dolarów. t 

Dalsze nasze ryciny rzedsławiają widok katedry (2) oraz cgólny widok 
Gniezna i katedry od strony jeziora. 


ZOW). Żywiście wolimy D. +5 
o Kramasza i jego partyi, któraby Polskę 
a ułopić w łyżce — rosyjskiej 一 wody. 


Kraków, 15 lipca. 

lałnim czasie zaszły w Rosyi sowieckiej 
i głęboko siegajace zmiahy zarówno 
lędem społecznym, jak i politycznym; 
się tam proces wielkiego przeobraże- 
rego skutki będą sięgały poza granice 


jadomo pod względem politycznym skła- 
Rosya dotychczas ze związku niezale- 
epublik sowieckich, posiadających wła- 
ly, a nawet, jak np, Ukraina, własne 
vieielstwo zafraniczne, 8 połączonych 
ścistym sojuszem, pewnemi instytucya- 
olitym programem społecznym. 
e jednak dokonała się przemiana w kie- 
vbitnie centralistycznym, Przedtem Ro- 
takiej właściwie nie było, lecz istniały 
jska Socyalistyczna Federacyjna Repu- 
ETAY Socyalistyczna Sowiecka Re- 
Białoruska Socyalistyezna Sowiecka 
ait d. 
e wszystkie te republiki przestały wla- 
Enie6, a na ich miejson pozostal Zwig- 
hlistycznych sowieckich republik, zwa- 


8. 8. 8. R. 

k fen posiada wspólny centralny rząd 
e, wspólny parlament w postaci Wci- 
76 komitetu wykonawczego so- 
sspólne finanse, polityką zagraniczną, 
rynarkę 1 wojsko. 

sposób rząd sowiecki zrobił olbrzymi 
rodze do urzeczywistniénia dzieła, o 
mo kusili się Denikin i Judenicz, Kot- 
Trangel na drodze odbudowy „jednoj 
nej Rosyi'. Wraz g roswojent idei 
ej rosyjskiej wzmógł sie również w 
czasie prąd nacyonalistyczny, 

e międzynarodowy w pierwiastkowem 
komunizm rosyjski zaczyna nabierać 
dziej zabarwienia narodowego — czy- 
kiego. vai sowiecki, świadom erh 
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KRAKOWSKIEJ WARSZAWA 


asza ,rehabilitacya". 


m 


a nie tylko sztuki teatralne — jest 


świadectwo poziomowi in- 
estetycznym, 


tuaru daje 
nemu, zamiłowaniom 
ri zapalrywań 1_wosólą 


t 


۱۳6665 wielkiego przeobraże 3 0 


| 


odbić życia, w tem znaczeniu, że wy- | 


wemi kartami. 


sp | munislyeznego. 
Fides boh y 


| Ze w parze z lem mus 
slitycznym 5 


ob ) 
| kiemu tle en fios y ‘ki bolsm 
i komunistycznej gospodarce; al 
kogaiszą o jedmo wielkie ۵ 

Komunistyczna xewolucya m 


LA sy” 5 


podéjmuje na całej linii nietylko 


cele folityczno, | = 
ale i metody dsialania dawnej carskiej Rosyi. dniła w Nie: nie (681688141 
Podobnie ma się rzecz se zmi feret vy polity- | i, że wesalki pestop dokonuj 
ce gospodarczej i epołecztej, Z  pierwolnedo | w ; drodi nieusłanhogo, si 1 


woju i ke wsżalkie przyspiesza 
matkialnego procesa ۵ 
znwsżó prowadmić do katastrofy, 


teoretycznego programu komunislycznego pozo- | 
stały tylko strzępy. planis 
Wszystkie wielkie hasła, wazystkie pewniki 
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R kiedy posłowie z Polski zbadają szkolnictwo polskie wit 


Kraków, 15 lipca. fali się do Polski, ażeby 1 


12 nim mű 


Jak donosiliśmy swogo czasu, poseł polski, | kenaé pia o stanie szkolnictwa لا‎ 
Baczewsld, wygłosił w sejmie pruskim mowę, | Polsce. Obecnie propozycya ta ji 
w której ostro atakował rząd pruski z powodu | lizowania. 
polityki szkolnej tego rządu w stosunku do Jak się dowiadują dzienniki! 
dzieci polskich źródła, w połowie września nül 

Sprowokowańy głosami nacyonalistów i czę- | poseł dr. Wexweider i König, 


szkolnych w komisyi głównej Ú 
m poseł z partyi demokraty 
Naszem zdaniem 7 
posłów. Woxweidera i Königa z 
ski, nasi posłowia niechaj wyjWl 
Opola oraz do Szczytna na Ma 
dzić, że w Niemczech nie maa 
| polskiej. Przyp. Red.) ` 


ści demokratów, przeciwslawiał mówca slo: 
kom, panującym W Prusiech stosunki pols 
Szkolnictwo niemieckie w Polsce nie doznaje 7 
dnych ograniczeń, lecz cies ię tą samą opie- 
ka, co szkoły polskie, Gdy różni posłowie pod- 
dawali twierdzenie Baczewskiego w wątniiwość, 
zaproponowal on, ażeby poszczególne partye wy- 
delegowały po killn. czło tórmyby ratem 
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' 3 ) Cieszyn, 14 lipca | Rzeszy Selbstschutz, Orgesch, ! 
Cieszyńska policya 5 ubiegłej nocy, Ru- | Górnym, Działalność ich sięgała M 


y 


dolía Enbalo, abituryenta niemieckiego ne vum | ry. Dalsze dochcdzenia 84 toki 
w Cieszynio pod za dian po iy giéwne} v dług A więc po to jstnieje w Cieszy 
8. 58. i zakłócenia spokoju publicznego wet m nazyum, aby produkowalo 01 


wskszują | innych zbójeckich organizacyjl I 
161858800 | którzy mają smutną odwagę ۵ 
przed likwidacya! 


ustawy karnej. Dłuższe już dochodzenia 
na współudział Kubali i kin nczniów 
ا‎ wkr gimnażymm w organizacyach bojowych 
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tystek dramatycznych polski 
| tealrze Warszawy i potwierd 
| warszawska 
| Inne znowu świadectwo — 
artystycznego wystawiła Wats? 
równieź ukazał poraz pierw 


valia 
IWSKIO 


toalry krako wybrały i 
Warszawa podala je swo- 


które 
zanim 


i obcych, 
peony y 
jej publi 

I w tym 
kilka z tych 
nych Krakowa, które zres 


znowu zacylowaé 
teatralno- kullural- | 
mym nić 


sezonie możemy 
„zwycięstw 
ztą 


przynoszą ujmy. Jedno z nich jest szczególnie | ezności krakowski teatr „Bap 
sympatyczne: pierwszy teatr Warszawy, Teatr | sztuce „Swit, dzień i 6 , kt 
Pals. oa rows -— 8 " dene t ETE E siano 379 16 28 
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WielnoZna Pani Konsyliarzowo ! 


Sos Er "fic 4 , mi ننه‎ ene Dr We 2 by 
Przesełam nadesłane mi przez Dra. Sternbache 


77 me z تہج‎ ۰ E " " 
szeństwa hipobécanego do podpisonia takoweg« 


pre 
e > ۰ ) . . 4 . H 5 r 7 , 
Dr.Sternbach zawiadamia mnie róunoczesnie,2e Pp.Posénsiocho) 


wystawili.na jego rzecz peinomocnictwo upoważniają 


do zezniania su dłużnęgo i do poajgciascałej 


, 
zarazem osi 


eni CA; Ze no za 
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Banku Aus Fug i Kasy Oszezednos 


5000 koron dla ¿ego klientów wyp 
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wK rak o w e ul. Hol ej o 


7 y koas ESR. Z 7 


Dr. MICHAL ۷ 


ADWOKAT KRAJOWY 
W KRAKOWIE 
e UL. ŚW. ANNY L. 7. 


— e- 


Wielmożna Pani Konsyldarzowo 7 


n , y " * 9 P D 5 T 
Mam zaszczyt przesłać pod 1/ odpis ugody zawartej z p.Stanis 


Równocześnie załączam list Dra.Sternbacha wraz z konceptem pis 


przez WPanią K onsyliarzowg do Banku krajowego wystosować się 
Pismo to,proszę bezzwłocznie podpisać. i wysiad je albo do 

krajowego wprost,albo też na moje ręce. Złożóną przez تو‎ Dru. 
bacha przy liście z dnia 4 stycznia 1910 r. kwotę 762 kor. S0 | 
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WielmoZna Pani 

D > © 5 
Gabryela Stgpińska 
Właśc ie ielótadóbr 


wK rak owi e ul.folejowa 3. 
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Wielmożny Panie Kolego ! 
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Przesełam w załączeniu pismo do Banku krajowego podpisane p 


ki 


5 KS ۳ š , , * " ۰ 
p.Stepinską celem przesłania go do Dyrekcyi Banku, 


Zwaracajac uwagę,że należałoby na pismie tem 
liezbe Batu krajowego do tej sprawy się odnoszącą łączę wyra 


głębokiego szacuńku i poważania 


Wielmożny Pan 
Drhaward Sternbach 


Adwokat 


Kraków ul.Stolarska . 
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Wielmożny Panie ! 


Żałączając list Dra.Grossu z dnia 11 lutego 1910 wraz و‎ 


czeniem spłaty kapitału 300,000 kor. sub 1/ i 2/ zwracam uh 


Ja na stope procentową 4 1/2 % nigdy się nie god i dem. 
Przekonuje o tem powołany w liście Dra.Grossa mój ii 

1 Października 1909 sub 3 / który by? odpowiedsig na lis 
Grossa z 27 IX 1909 sub 4/. 


Z prawdziwym szacunkiem i poważaniem 


Wielmożny Pan 
Nadys dau Kaczmarski 
Budowniczy 


wk rakow te ul.Basztowa 27. 
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1 „ILUSTROWANY KURYER CODZIEN NY“ — Nr. 183, Wtorek, 31 


liu pracowników państw. posiada Polska, 


Kraków, 30 lipca. 


Według preliminarza budżetowego za rok 1922 
ogólna liczba urzędników państwowych t. zw. admi" 
nistracyi zwierzchniczej, wynosiła w Polace 134.459, 
oraz niższych funkcyonaryuszy państwowych — 
37,171, czyli razem 171,630, co uczyni 8,58 pracow- 
ników państwowych na każde 1000+ iesskaüeów 
kraju, 

We Francyi według budżetu za r. 1922 liczba u- 
rzędników państwowych, zatrudnionych w admini- 
stracyi zwierzchniczej wynosiła 449,855, pozatem 
liczba robotników (niższych funkeyonaryuszy) rów- 
nała się 11.308, czyli razem 460.663. Uczyni to na 
każde 1000 głów ludności 11,69 pracowników pań- 
stwowych. - 

W (Czechach według budżetu za rok 1922 liczbą 
urzędników "państwowych wynosiła 74,054, 
niższych funkcyonaryuszy 27,558, co razem czynilo 
101,607. Na każde 1000 mieszkańców kraju wypa- 
dało zatem 7,58 pracowników państwowych. 

Wobec tego niema u nas nadmiaru adminixtracyj- 
nych urzędników państwowych. 

LI A 

Liczba pracowników państwowych razem z funk 
cyonaryuszami niższemi, przypadających na po- 
szczególne działy t. zw. administracyi zwierzchni- 
czej w Rzeczypospolitej Polskiej - "wzgl. د‎ 
buüfciowego za rok 1922 wynosi: 

1) Kancelarya cywilna 

1) Kancelarya cywilna Naczelnika _ Państwa 

2) Kancelarya sejmowa 
" 8) Najwyższa! izba kontroli ` 

4) Prezydyum Rady Min. 

5) GŁ Urząd Statyst. 

6) Gen. prokuratorya RzpL) 

7) Min. spraw zagran. - 

8) Min نی‎ wewn. 

9) Min. skar 

10) Min EN 


5 : 
7 Mia: ric i handie > 8. 
12) Min. roln. i dóbr państwowych :| 


b) szkoły rolnicze 
13) Min. wyznań relig. £ سس‎ publ: 
` a) administracya 


liczba 


zawodowe 
kursy przygot ` 
©) muzea i archiwa 
14) Min. kultury i sztukr- 
15) Min. poczt i telegrafów : 
" 16) Min. robét publicznych 
17) Min. pracy i opieki społecznej! 
18) Min. zdrowia 
19) Gł. urząd ziemski 
21) Min. b. dzielnicy pruskiet "PP 
Nadmienić należy, że statystyka powyższa nie 
obejmuje pracowników państwowych, zatrudnionych 
| na obszarze górnośląskiej części województwa ślą- 
skiego oraz ziemi wileńskiej. Jedynie pracownicy 
cdbudowy, najwyższej izby kontroli oraz uniwersy- 
tetu Stefana Batorego, zatrudnieni w Wilenszezy- 
źnie, zostali uwzglednieni w vowvzszem zestawie- 
niu. 
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Wielmożna Pani Konsyliarzowo ! 
Dr»Gross oświudczył,że samoistnie nie może decydować kwestyi 
przyjęcia jednej z ofiarowanych hipotek i że w tym wzglecziedf 
się pierwej z p.Stanisdawem porozumieć. Dr.Gross oSwiadezy) 


Ze na spłatę kapitału przeznaczonego dla dzieci może czekać) 


4 do 6 miesięcy byle tylko od hopitadu tego był procent wypił 
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Upraszam w końcu o nadesłanie mi kontraktu kupna Trzebini, gal 
bak owy może mi być przy sporząazeniu kontraktu kupna sprz - 
potrzebny. 0 ileby go WPani Fonsyliarzowa nie posdada ła 
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Przesedajge odnośny reskrypt c.k.Staros twa Chrzanowie 


merca b. r. 1.12326 oraz 3 zwrócone plany a wreszcie 


mi dzisiaj plan rozmieszczenia budynków fabrycznych zwracam | 


mie uwagę,że Starostwo ¿ada w tum reskrypcie by na z 6è onvyel 
ge, 4 Yk Š Y 
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plan rozmieszczenia tych budowli za i era jącego dokładne” obli 
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obszaru gruntów w miarzeketrycznej. Otóż ¿gm wszystkim 
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Starostwa nie ezynig zadość przedłożone płany i wymagaj 


uzupełnienia. 


Donoszę przy tej sposobności,że hr.MycielsAi żąda 
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Wielmozna Pani Konsyliarzowo ! 


Listem z dnia 6 bm.zawiadomiłem p.Kaczmarskiego o rezultacie 
konferencyi z hr.lfycielskim i Dr.Bednarskim ale dotgd nie ol 
żadnej odpowiedzi. Ponieważ Dr.Bednarski zgłosił sig do mnie 
po.ostateczną decyzye,przeéo proszę. uprzejmie © doniesienie 
na podstuwie Oświadczenia p.hr.Mycielskiego,że od 2qdm ej hi 
20.000 koron nie odstąpi należy kontyuomować dalsze pertrakti 
ugodowe. 


> de. + " P led on y > A 
Z prawziwym szacunkiem i poważaniem 
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Kraków, 7 sierpnia. 
(stm) Kwestya „akeyjna”*, przed czterema laty 


` „Prawo poboru” czy prawo rabunku? 


| niemal nieznane, obecnie zajmuje najszersze | 
warstwy spoleczeństwa. Obecnie np., wobec se- 
zonu nowych emisyj akcyj w różnych towa- | 


rzysiwach akcyjnych, z wielu stron zaczynają 


znowu do nas napływać skargi akeyjonaryuszy, | 


na sposoby ich wykonywania. Skargi te i narze- 


kania streszezaja się w jednem: pokrzywdzenie | 
„małych“ akcyjonaryuszy, posiadających nie đu- | 
za ilość akevj, przez „wielkieh“ posiądających ; 
większość i z tego tytułu tworzących dyrekeye, 1 


zarządy, rady nadzorcze i t. d. danych przed- 
siębiorstw akcyjnych. / 
Właściwie owych malych akeyjonaryuszy i 
ich interesów powinno bronić dostatecznie pra- 
wo, ściślej mówiąc, prawodawstwo akcyjne. Nie- 
stety, praw /stwo to u nas posiada {takie bra- 
ki, że prawie nie istnieje. Wobec tego zaś prawo 
państwowe niema w niem instrumentu do o- 
brony szerokich rzesz „maluezkich“ stanowią- 
cych u nas już teraz zapewne wilienswe spole- 
ezeñsiwo* skevjonaryuszy, które jest właściwie 
pozbawione praw. Tymczasem na tych rzeszach 
właśnie maluezkich, którzy przed 3-4-5 laty 
złożyli swoje ,wdowic' wprawdzie gorsze, ale 


| w dobrym względnie pieniądzu, odbywa sie 
teraz za pomocą „nowych emisyj" akcyj bol- 
szewickie poprostu wywłaszczanie z ich wła- 
sności przez kilkunastoosobowe grupy wielkich 
»akeyjnych" rekinów. 
© Przykład najlepiej zilustruje sposoby, metody 
i rozmiary takiego wywłaszczania. Dajmy na to 
ze jakieś przedsiębiorstwo posiada 8.000 akcyl 
i uchwalono za pomocą wypuszczenia, „nowych 
8.000 akcyj „podwoić Kapita- Przyjmijmy, że 
2 tych 8 tysięcy 400 małych akcyjonaryuszy po- 
| Mem 4.000 sztuk i kilkunastu wielkich także 
4.000 sztuk. Ci „wielcy“ twerzący dyrekcyę, Tar 
dę nadzorczą i t. d.,przychodzą na „walne Zgro- 
madzenie" w komplecie i mają na niem wię- 
kszość. bezwarunkową do czego wystarczy, 
aby z tamtych 400 nie moglo przybyć 10-ciu. 
wo walne zgromadzenie „uchwala emito- 
"wać 8.000 nowych akcyj, a co do spesobu ich 
podziału postanawia dyrekcya > z radą nadzor- 
czą lub „komitet wykonawczy و‎ że na 5 sta- 
rych akeyj otrzyma każdy dwie nowe — sposób 
„przydziału bardzo przyjęty: Co do reszty no- 
wych akeyj 一 to alba ` „obejmuje je jakaś 
* grupa” albo rozdziela się je „według uznania 
i t. P., w gruncie rzeczy zaś zawsze alrzymuje 
je owi wieley akeyjonaryusze. Wtedy zaś po- 
* dzi rgląda tak: 1 
رد‎ WAA 8.000 akcyi tylko % (2 nowe na 
5 starych) czyli 3.200 jest do równego podzialu; 
"eier mali akcyjonaryusze na swoje 4.000 otrzy- 
muja nowych sztuk 4 .600 i mają razem. 5.600 
sztuk po emisyi. A wielcy ? Otrzymują najpierw 
1.600 sztuk z równego podziału, ja następnie 
(4,800 sztuk z owych (ls od 8.000) „zarezerwo- 
wanych”. W rezultacie wielev maja po piet- 


3 [Aaa ek COn 


W Krakowre,ansa 2) lutege 1909 


— 

wszej takiej spryinej em. (4.000-1-1.600--4.800) 
10.400 sztuk, podczas gdy mali 5.600. Kapi- 
tal sie „podwoil‘‘ — na papierze, w rzeczywi- 
stogci zmienił się tylko stosunek własności 一 
wielcy akeyjonaryusze zdobyli już prawie / 
akeyj, podezas gdy przedtem mieli tylko poło- 
We. 

Ale wywłaszczanie idzie dalej — wielcy ak- 
cyjonaryusze za jakieś pół roku, rok, powta- 
rzają takie sprytne „podwojenie kapitału“ i w 
ten sposób zmieniają stosunek jeszcze bardziej 
na swoją, korzyść. Wygląda to w cyfrach tak: 

Na 16.000 emisyj akcyj z dwóch emisyj wy- 
puszcza się nowych 16.000 sztuk znowu „2 mło- 
‘de na 5 starych“. Ale z tych 16.000 starych 
mali akevonaryusze posiadają juz tylko 5.600 
i z tego tytulu do „równego“ podziału az 2.240 
nowych sztuk, czyli, że razem po emisyi po- 
siadają 7.840. Natomiast wielcy mają na swoje 


10.400 mają z „równego“ podziału 4.160 sztuk | 


i 9.600 (% od 16.000) zarezerwowanych“ سے‎ 
razem 24.160 sztuk, czyli już przeszło trzy ra- 
zy więcej... 

Przy trzeciej emisyi mali dostają na swoje 
7.840 starych, 3.186 młodych i mają razem 


10.976. A wieley 24.160+4-9.6644-19.200=53.024 | i 


sztuk. Zatem po trzeciej emisyi przedsiebigr- 
stwo ma razem 64.000 sztuk akcyj, 2 tego w 


ręku małych pozostało 10.976 czyli "ie, a w | 
ręku wielkich 58.024 czyli e; a z początku je- [d 
dni i drudzy mieli po połowie — 4.000 i 4.000. | 


Ten system wywłaszczenia byłby jednak je- 


szcze niczem przy normalnym pieniądzu. Wte- | 


dy bowiem byłby tylko wynikiem „naturalnej“ 
przewagi silniejszych kapitałów nad stab- 
szymi, którzy nie są w stanie dać przedsiębior- 
stwu większego kredytu w postaci wpłaty na 


nowe akcye, a więksi kapiłaliści mogą. Ale u [$ 
nas ten system oparł się o bezgraniczną dewalu- | 
ację polskiej marki i z niej nabrał cech rabunku. | 


Bo trzeba zważyć, że przy niskich nominalnych 
cenach akcyj nowe emisye są przeważnie bardzo 
tanie: gdy np. kurs giełdowy akcye wynosi Mkp. 


200.000 marek, to cena emisyjna.nowych ak- | 


cyj — 10.000. "W tem sposób wielcy akcyjo- 
naryusze, wyzyskując swoją kierowniczą prze- 
wagę, poprostu darme przydzielają sobie nowe 
akcyje i darmo zabierają małym akcyjonary- 
uszom / ich własności... Nie udzielają też oni 
przedsiębiorstwu żadnego kredytu, bo te kilka 


czy kilkanaście milionów, które wpłacają, są | 
niczem, „podwojenie“ kapitału jest fikcya, zo- | 


staje tylko goły rabunek słabych. 
W tym stanie rzeczy musimy domagać się 


poprawienia i uporządkowania prawodawstwa | 
akcyjnego, a narazie — od ministerstwa skar- | 
. bu, aby, opierając się na islniejacem prawo- 


dawstwie, nie zatwierdzalo lub unieważniało 
uchwały „walnych. zgromadzeń“ o nowych 
emisyach, zawierające takie nadużycia. Zor- 
jentowanie się w tem jest dość proste; jeżeli 
dany referent ministeryalny, mimo to, nie or- 
jentuje się — to nie ma umysłowych kwalifi- 
kacyj na swoje stanowisko; jeżeli orjentuje się 
i zezwala — to nie ma kwalifikacyj moralnych. 
Krzywdzeni zaś mali akcyjonaryusze powinni 
występor%6 ze swojemi podobnemi sprawami, 
zawsze na droge sądową; są jeszcze u nas nie 
przekupne sądy i kto wie, czy sąd nie uchyli 
legalnego rabunku, który niebacznie zaakcepto- 
walo ministerstwo skarbu. A jedna wygrana 
sprawa będzie precedensem dla innych. 
1 — — a 
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Wielmożna Pani Konsyliarzowo ! 


Przesełając pismo c.k.Fierownietwa regulacyi Wisły z انت‎ 


proszę uprzejmie wobec tego,że sig Kierownictwo regulacyi 
ponowanegprzezemnie amd ung kontraktu zgodziło,oba te egzem 


podpisać w tem miejscu,gdaie podpis Dani Konsyl tarzowej | 


, ۰ . . UN 
ołówki em naznaczony. Po podpisaniu proszę mi pismo te zorü 
. s.s و‎ ° LI „ R E 0 " o 4 
Je mogt jak najrychle) Klerownictwu pr2es 200:6 . 


Przy tej sposbności donoszę,że się p.Dróbecki na wczorQ jsaj 


o zapłacenie mu kwoty 32 koron o 3 minuty spóźnił i wskutą 7 


proces ten bez żadnej rozprawy przegrał, 


Pozostaje z wysokim szacunkiem i powa 
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Fielmożny Panie Kolego 1 
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Odnosnie do telegraficznego zawiadomienia zwaracam akta otram 


wraz z cennym listem z anie 22 pazdzierPtka be. u sprawie Pol 
Wetntraub pto.2000 kor. i żączę wyrazy 


Prawdziwego szucunku i poważarida 
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Reidbsbantnot 
Fünkhundert Mal 


bat die Regierungssippschaft in Berlin 
gegen die Gtaatemoral verstossen 
zar i wird ہیں‎ ur 
ab ist deshalb Das Ruhrgebiet gepfándet und 
tae ezet gt voll gültige Zahlungsmittel wieder frei gegeben werden 
7 Rubrland den 1 April 1923 
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Jak wiadomo, katastrofa walutowa Niemiec | stości wyraża on sumę starczącą zaledwie na 
doprowadziła już do tego, że wydano tam ban-  kilkutygodniowe utrzymanie rodzin: ` 

knoty 50 milionowe. Wa doszło do togo Bo مھ‎ stanu rzeczy i 

; 8 : Get ۲ 

Powyższa ilustracya przedstawia właśnie taki di NS UNE Meat ds ات‎ 


je 
karykatura niemieckie banknotu, rozszerzana 
banknot 50 milionowy, ów widoczny symbol nie- ax x 


im y w Zagłębiu Ruhry i Nadrenii przez partyę nad- 
mieckich degrengolady gospodarczej. Tytuł: „50 | reńskich separatystów. Oto jak wygląda wzmian 
milionów“ brzmi bardzo szumnie. W rzeczywi- | kowana karykatura, it 
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Szanowny Zarząd 
N Towarzystwa szkoły ludowej 


Y Krako 


Viniejszem mam zaszczyt przesłoąę nadesłeną mi 
la Rzepeckiego listę do 1. 4072 wraż z kwotą 19 Aer. 
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Przesyłam w zadgezeniu liste daru narodowego Nr. 739 
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Przesełając kwote 64 ker. O5. h. wadest#ang 
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sivazacka wKrakowie 


۱. Zjazd straży pożarnych województwa krakowskiego. 


(8) Zapowiedziany na wczorajszy dzień pierw- 
szy zjazd straży pożarnych warw.dzlwa kra- 
kowskiego wypadł nadzwy nat 
gród Jagiellonów nie gos 


ił je e nig 


swych murach tyle rzesz strażaków, jak w dniu 


wczonajszym. Ze wszystkich bcwiem miast « 
jewództwa éciagnely do Krakowa liczne szc 21 
braci strażackiej, by tu założyć kamień węgiel- 
ny swej przyszłej pracy. . 

I tak, zjechały stra 
wie, Kalwaryi, Mysleni 
Brzesźcz, Spytkowic 


rychowa, Wado: 
„ Buchej, Kęt, Sierszy, 
Bochni, OSwiecimia, 
bini, Tarnowa, Sędzi Limanowej, Nowe- 
go Targu, Zakopanego, nadto z Górnego Śla 
Radomska, Cieszyna, Lublina, Słomnik i t. 

Zjazd zaszczycili r 1 
wy: pp. Pray i 11 z 
Lublina p. Hadwan, z Cieszyna p. Matysi 2 


jezystos 

Po Babozenstwie przed kościołem ufo! mowal 
się imponujący pochód, który pod’ dowództwem 
naczelnika krak. straży pożarnej p. Jana Obido- 
wicza ruszył następnie przy 7 ach kilku 
orkiestr ul, Floryańską ku Rynkowi, : 
lotu ul, Siennej odbyła ste przed delezac 
defilada. 

Kulminacyjnym punktem uro 
ćwiczenia strażackie na dziedzińcu strażnicy, 
który wypełnił sie po brzegi thumami cieka 
publiczności. Okoliczne dachy i okna do: 
zapełnione były setkami wi w, którzy bacznie 
Sledzili sprawność naszych aków. Podziw i 
burzę oklasków wywołały ćwiczenia straży sło- 
mnickiej, z sikawka i drabina systemu Szezer 
wala się również ochoin: 
} : atrakcyęsj k 86 


strąży pożarnej pó 


slraż p 


dzielnem kierownictwem jej naczelnika Obldowi- 
cza i insp. Urody. Szczególnie interesujące by- 
ły: ćwiezćnia na sygnał trąbką, zjazd po lines, 
skokochron,' araz ćwiczenia z aparatem piwni- 
canym. Świetaych wykonawców nagradzala ze¬ 
brana publiczność niemilknacemi oklaskami. 

Po ćwiczeniach odbyło się rozdanie strażakom 
dyplomów za wysługę lat. I tak z Krakowa o- 
trzymali: Piwowarczyk, Brandys, Chmielewski, 
Szwabenthal, Makoś, Kowalski, Roseta, Smiet- 
na, Wossala, Petrów i Janisz. Z Wieliczki 17, 
Bierzsnowa Z, Lipnicy Górnej 4, Bochni 13, Dzie- 
kanowie 9, Spytkowice 8, Suchej 11, Sierszy 10, 
Pełanki B, Trzebini 19. 

Po rozdaniu dyplomów, uroczystość na Stra- 
żnicy zakończyła sie — poezem uczestnicy zją- 
zdu udali się do magistratu gdzie w sali posie- 
dzeń Rady miasta Krakowa odbyło się zebranie, 
na którem uchwalono jedzngłośnie założenie woe 
jewódzkigo związku strażackiego z siedzibą w 


E: tear 
Erakowie. 


Zebranie powitał imieniem miasta, wicepr. 
asta Wielgus, następnie reprezetant wojewódz 
twa Dr Juras, im. Tow. Wzaj. Ubezpieczeń Dr 
Siruczewski, sekretarz komitetu organizacyjne- 
go dyr. Bednarski az przybyli na zjazd inspe- 
lnych związków strażackich. 
rad nastąpiły wybory członków 
do Rady wojewódzkiej: Wybrani zostali: wicepr. 
"Hazimek, Obidowicz, Dworski, Be- 
eżka, Woliński, Gorączka i Worek. 

Zebranie zakończyło się wysłaniem telegra- 
mu holdowniczego przez prezydyum zjazdu do 
Prezydenta Rzeezypospolitej p. Wojciechowskie- 
go, oraz do prezesa gł. Związku straży pożar- 
nych w Warszawie p. Chomioza. 

Zaznaczyć 7 nizowaniem zja- 
zdu zajęli 2 
Rady nac 
nej, M. 


zastępcą naczelnika II. 
och. s „Tuc, J. Obidowier, naczelnik 
suy krak, A. Budzynowski, radca wojewódzą 
twa iS. Beünazski dyr. Tow. Waat Ubezpieczeń 
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F odpowiedzł na list Szanownej Pani z an id 12 łutegu 
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Kochanowskiej nią ma żadnej wzmianki o Zbaraszczyźnie.Pra 


Jednakże nie znalazłem majątku © powyé wi mienionej nazwiejl 
liwem wiec jest „że skoro Zbraszczyzna przeszła na sukcesi 
księcia Zbarazkiego lub teź została sprzedina osobom trae 
zmieniono jej nazwe;nie jest też wykłuczonem, że 


parcelowana i jako majątek 
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Winiarza. 

(S) ROCZNICA KOMISYI EDUKACYJNEJ rozpocze- 
ła sie sclennem nabożeństwem w kościele 00, Pija- 
rów, na którem byli obecni przedstawiciele władz woj- | 
skowych, rządowych i miej Tłumny udział 
wzięli ponadto reprezentanci nictwa z kurato- 4 
rem Owińskim na czele. Po nabożeństwie odbyła się | / 

w teatrze Słowackiego urcezysta akademia. Popołu 7 د‎ 
dniu odbyły się w s ach krakcwskich bezpłatne i 7 d / A h 
wyklady, urzadzone s niem T. S. L. ۲ j Í : s j 

(S) BRAK CHLEBA i TLUSZCZÓW. Od kilku dni F: À 
daje się dotkliwie odczuwać w Krakowie brak pieczy- 7 
wa. Wczoraj n. p. K pozostał zupełnie bez chle- 
ba, Również masarnie tut. wypróżnione są z 1- ۳ 
Szczów. Zauwa n y, że na brak tłuszczu w Kra- ; Che sN ndas ۰ 


kowie wpływa ogromnie cena masła na placach targo- | = 861 sN ۵ VE 
wvch. | ولاو ناج‎ N- UMOZED 
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s, Holenderski.. katolik dó niem. kardynała 


2 om ٦ had e š 
Zdemaskowvanie m emieckich fałszów. 


Kraków, 15 października, | mi znaleziona dzieci od 6 do lal 14. W Dinant | 
| 


 Niemiecki kardynal Schalte w Kolonii wyda- | zmuszano mężów do grzebania swych on, 
je czasopismo „Nachrichten aus dem Katholi- | Dzieciom, które ocalały, nałożeno na rączki kaj- 
> sehen Deutschland“, które w ostatnich trzech | dany i odwieziono do Kassel. Żaden język w 
A numerach zamieściło sensacyjne artykuły na te- świecie nie ma słów, aby te straszne zbrodnie 
mat niewinności niemieckiej w wywołaniu woj- | należycie osądzić... 
ny i na temat rzekomego obecnego znęcania się | 

| 

| 

! 

l 


A lo wszystko robili niemiecey żołnierze w | 
imieniu „Kultury“! ^ i 
Niemiecey żolnierze aresztowali kilku bełgij- 
skich Jezuitów w Tervueren. U jednego z nich 
znaleziono zapiski ze słowami: „Kiedy czyta- 
łem, że Hunowie z Attylą na czele niszczyli 
| miasta, że Arabowie spalili bibliotekę w Ale- 

| ksandryi, uśmiałem się. Teraz się już nie śmie- 
r, że Niemcy | je, albowiem na własne oczy widsialem hordy, 
iciskanym naro- | które zmiszozyly koście ۲ i bibliotekę w Lowa» 
st zbrodnią... Niem- | nium. Za te słowa ksiądz Dunpierreux został 
cymie chcieli wojny! Ta p powtarza się od | na miejscu bez sądu zastrzelony... A w Sompris 
r. 1914 w nych tonach. Niemcom wojnę na- niemieccy żołnierze złapali niewinnego 73-let- 
rzucono! Niemcy wbrew swej woli niszezyli niego ksiedza Quelina, złapali za nogi, skopali 
przez 4 lata najbogatsze departamenty franeu- | i zamordował. Czy te zbrodnie poruszyły su- 
skie. Wbrew swej woli posyłali miliony mlo- | 
dych ludzi na śmierć. Niektórzy N 


"Franeyi nad bezbronnymi, niewinnymi Niem- 
cami. 

Na te wywody odpowiedział obecnie holendor. 
ski kałolik, ukrywający się pod pseudenimem 
„Justus“, Odpowiedź ta charąkteryzuje najlepiej 
onlude i zbrodnie Niemców. Przytaczamy z niej 
najważniejsze ustępy: 

„Nachrichten“ uczy c 
nie chcieli wojny, że sa oni 
dem, ze okupacya Ruhry jo 


mienie niemieckich katolików? Gdzież tam! 
Niemcy w to | W imię Ghrystnsa żądali sankcyi swych sbrog- 
za, ale świąt caly temu nigdy nie da wiary! | ni, Co bowiem mówił ksiądz-poseł w berlin- 
W kilka miesięcy po wybuchu wojny kardy- | skim parlamencie? 
nal nien ki Hartmann ogłosił list pasterski, w | la, 1 
którym pisał wciąż: | 

»4 Bogiem szli nasi żołnierze do walki, któ- | 
Ta nam narzucono, a w którei walczymy o byt 
+i wolność naszej ukochanej ojczyzny oraz o pod- 
stawy chrześcijaństwa i kultury“. | 

Ponieważ Eminencya jest informow any jedno „A co napis 
stronnie, przeto przypomnę niektóre fakta z cza- | Tag"? Gdyby ; 
sów, gdv Niemey uniesione szałem zwycięstwa | Londynu, to byłoby to bardziej ludzkie, aniżeli 
4 graly role kata. pozostawienie jednego Zolnierza niemieckiego, 
3 انا‎ Tutaj ,Justus" przypomina szezepóły krwa- krwawiacego na polu walki“... 

wej kapieli w Dinant, gdzie zastrzelono 90 o- | Kardynał Hartmann dał taką definieye kul- 

| > Bób, w lem starców, kobiety, dzieci i ziemowię- | tury: 

Ç KM ta. Zamordowano 12 dzieci niżej 6 lat, 


żołnierze str 


li we Franeyi 
h bandytów, mężczyzn, kobie- 
czyli ich dobylki. Ale dopatry- 
się w tem rozd2wieku z nauką Chrystusa, 
ży, Ze len, klo tak (wierdzi, niema zrozu- 
mienią duchą Chry 
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E Oj! trzeba ją ratować, 


Leci liście z drzewa, Kiedy wiater dmuchal... 
Na Dietlowskie planty — Jak zakwitną znowu 
Oj! niejeden śpiewa Fijołeczki w lesie, 
Żałosne kuranty!.. ف‎ To się mój ogródek 
Nie było, nie było Na werandę wniesie. 
Wsjesieni — przed zimą III 
Kupowaé na medio o N, J wet 
Ani na ultimo. Przejdzie jesień, przyjdzie zima, 
Nie było, nie było Inteligent węgla nie mal... 
Lokować w „Jaworznie“, Jak tu z pensyi marnych cyfer 
Raz człowiek zarobi, Sprawić sobie aloryfer?!... m 
Pięć razy się orzniel.., Jedzie, jedzie wóz pomału, 
Poszukamy se opału... 
II. Chodźże stara, bo czas wielki, 
= W moim ogródeczku Pozbieramy se węgielki!... 
Stara miotła sucha!... t Mig 
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(ach). Dziś cûda krakowski kościół OO. Domini. | «mie reforme w swych majątkach, wydzierżawił kil- ` 
kanów zwłoki ś. p. Andrzeja Zamojskiego, zmarłego | ka folwarków farmerom ze Szkocyi, aby daé przy- 
w październiku 1874 r. stolicy państwa, z którą nie- klad, jak można obchodzić się bez pańszczyzny. Nie Be 


| jako związała Go jego działalność. A działalność ta 

| była niepowszednia. 

| Wnuk Andrzeja Kanclerza Koronnego, syn antora 

| „Zbioru praw sądowych”, syn Stanisława, prezesa 
senatu Królestwa Kongresowego i Zofii z Czartory- 
skich, córki ks. generała ziem podclskich, urodził się 
2 kwietnia 1800 r. Studya zaczął na Uniwersytecie 
Krakowskim, Studyowal w Paryżu i Genewie, a « 
stateczne skończył nauki w Edynburgu na wydziale 
matematycznym, uczęszczając równocześnie na wy- 
kłady ekonomii politycznej. Po powrocie do kraju 
wstąpił do ministerstwa spraw wewnętrznych i 
wkrótce został delegatem w Radzie Stanu. 

Rok 1831 oderwał go od swoich zajęć. Wstąpił do 
Gwardyi narodowej i brał udział w bitwie pud Gro- 
chowem. Po dniach listopadowych wysłany był dwu- 
krotnie przez Rząd Narodowy do Wiednia, aby skło- 
nić Austryę do interwencyi na rzecz Polski. Wró- 
ciwszy, zastał Warszawę w rękach Moskali, .tawio- 
ny przed Paszkiewiczem, nie uląkł się go, mimo, że 
zagroził mu, zastrzeleniem za oświadczenie, że przy- 
bywa z Wiednia, jako wysłannik Rządu Narodowgo. 
Wypowiedział wówczas owe historyczne słowa: 
„Alles Vous en“! (odejdźcie precz!). e 

Internowano Go w Klemensowie, gdzie poświęcił się 
pracy dla ludu i zuczął formować plan oczynszowa- 
nia włościan. Ppdobnie zaczął przeprov" ać grunto- 


zrażony atakami przeciwników mówił: „Mam za 
zasadę wszędzie tak pracować, jakbym miał żyć wie- 
cznie i zawsze starać się tak żyć, jakbym miał um- 
rzeć jutro“, 7 

Otrzymawszy pozwolenia na powrót do "Warsza- 
wy, zajął sie pracą społeczno-narodową. Objął re- 
dakcye „Roczników Gospodarstwa Krajowego”, był 
jednym z założycieli Tow. Kredyt. Ziemskiego, stwo- 
rzył Towarzystwa Rolnicze, stworzył Zegluge na Wi- 
śle. Równocześnie stojąc na czele białych. 

Skazany za swoje poglądy polityczne na tułaczkę, 
osiedla się w Paryżu, skąd Rosya starała się Go 
ściągnąć do Warszawy, znając jego wpływ, czemu 
on zadość nie uczynił, znając przewrotność Meskali. 
Wyczerpany i zrujnowany majątkowo, spędził osta- 
tnie lata w Krakowie, gdzie zmarł 29 października 
1874 r. Rząd rosyjski odmówił wstępu Jego zwlokom 
do Warszawy, która Go dziś przyjmie do relikwiarza 
narodowego. 1 ; 

> 9 x ۰ 

Zalobny obchód odbędzie sie w Krakowie dziś, o 
„godz. 10-tej zrana nabożeństwem w kościele 00. Do- 
minikanów, poczem orszak żałobny ruszy przez uli- 
ce przedmieścia na dworzec zachodni. skąd zwłóki 
przewiezione zostaną do Warszawy. W obrzedzie 
weźmie udział wojsko, młodzież szkolna, cechy, dele- 
gacye Rady miasta, posłowie i t. d. t 
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Nowa marka Obieg banknotów. 


Cóż mówi ta tabelka ? Stwierdza, że Pp. | sięcy wypada więc przeciętnie 428% 一 pod- 
Linde i Kucharski najbardziej absorbowali czas gdy nawet p. Grabski zwiększył za 6.mie- 
maszynę drukarską. W 3 miesiącach zwięk- 


Siecy tylko o 350%, 
szyli oni obieg banknotów o 214% — na 6 mie- | 、 * 
. Zadłużenie Skarbu Państwa w P. K. K. P. 
Minister Dnia Dług Wzrósł (+) Zmalat (—) 


é 5 Za „pięć miesięcy zmalał dius państwa o cztery 
Michalski. , , , 31 grudnia 1921 roku  221.000,000.000 Miliardy. Ponieważ w chwilę 3 P: 


H 230 millares fee rice dar 
nos miliardów, a więc przez 
31 maja 1922 roku 217.000,000.000 urzędowania od września 1821 7 UR xen 


x 8 15 Mes Lid 1922 
eg spadł o mili . 
Jástrzebski . a ne = 5 ری‎ 2 Warósł przez siedm miesięcy o 211%. 
Grabski i 31 marca 1923 roku 1,752.000,000.000 


Linde-Kucharski „ 30 września 1923 roku 10,215,500,000.000 Waröst przez trzy miesiące o 241%, czyli za 


sześć miesięcy o 48290, 
Jak widzimy i pod wzgledem zadluzenia skar- | po 7 miesiącach zostawił ia przy 18.000 za dola- 
bu w P. K. K. P. osiagneli pp. Linde i Kuchar- ra. Dolar wzrósł więc o 361%. d 
ski rekord! 


tal mark ںہ‎ $ 
j iet G SAI marke przy kursie 18.000 za dolara, 1 po 
Stan mar ki polskiej. 6 miesiącach, w czerwcu doprowadził i lo 
A teraz stan marki polskiej za poszczególnych 100,000 za. dolara. (Zwłaszcza ostatnie tygódni 
ministrów. KI Š ministrowania p. Grabskiego były fatalne. Z koń 
2 P. MICEALS 3 je | Cem maja, w dniu ustąpienia rządu Sikorskiego, 
objął rządy. z końcem września przy kursie wynosił dolar 52.506 mp.). Wzrost kursu dolara 
mp. za dolara (na czarnej giełdzie 9.600 | zą 6 miesięcy p. Grabskiego wynosi więc 450% 
e 4800 mil de po 8% miesiącach przy kur. P. P. LINDE] KUCHARSKI © — ' 
sie 8.800 niy. za dolara. Zniżył on więc dolara | wy chwili ustąpienia p. Grabskiego, dolar koszto- 
(licząc nawet, jako cenę początkową kurs ofi- à 
cyalny) o 34%. W Zurychu کوچ‎ Michalski 


wal 100.000 mp. Po trzech miesiącach doszedł 
markę polską chwilowo nawet do 22 centymów do 1,000.000 mp. Za 3 miesiące wzrogt k ۱ 


30 ed 1923 roku 2,996.500,000.000 "Wzröst przez sześć miesięcy o 34309, 


x wynosi 900%. (—1.800% za 6 siecy!!). W 
ze 100 marek, a przez całych 8% miesięcy wa- an = 5 rp d 
hala sje od 12—16 centymów. Oslabienis na 13, | Zurychu płacono jeszcze w lipcu b. r. 45 centy 


wzgl. 12 centymów nadeszló w maju po atakach 
wszystkich niemal stronnictw na jego csobe, po 
mowie p. Głąbińskiego przeciw przedłożonemu 
budżetowi (15 maja 1922) i po artykułach p. 
Weinfelda w „Rzeczypospolitej“ określających | 
budżet, jako nierealny, ۱ 

Co ta stabiliazcya oznaczała dla budżetu każ- 
dego obywatela — nie trzeba tłumaczyć. 

۱ P. JASTRZĘBSKI ^ 


: CN 
arke przy kursie 3.200 mp. 2a dolara, a 


mów za 10.000 mp., dziś płacą za tu sumę tylko * 
6 centymów. 7 
LJ * 


Cyfry te mówia'same 2a siebie. Niechże więc 


dników (choć przyznajemy, że był wśród nich 
Pp. Grabski), niech w oficyalnyéh ódezwach nie 
umywa rak, zasłaniając sie zbrodnicza, skadinad 
działalnością czarnej giełdy i paskarstwa, ale 
niech wyciągnie konsekwencye zé^stanu rzeczy, 
jaki stworzył i — ustąpi! I 


zastal m. 


niemiecka, tabelka przedstawia obieg banknotów wedle wykazów urzędowych, 
a SA przez każdorazowego ministra skarbu. 
laty Błemieckiej zna Wykaz z dnia Obieg banknotów Wzrost 
do wypnstcrania mat J 31:90 grudnia 1921 r. 229,527,560.446:— | za 5 miesięcy 
szej warte pees 0 | 31-90 maja 1922 r. 276,001,108.39050| + 20% 
Zei widzimy marke : 
za 5 „milionów marek um | 30-go czerwca 1922 r. 300101132836 — | za 7 miestęcy 
: 80 | 31-go grudnia 1922 r. 793,437,408.844: — | o 1909/5 
à ۹ ` za 6 mies. rządów p, 6, 
31-go marca 1923 r. 1,841,205,619,955:50 | W sie cii 
0 30-go czerwca 1923 r. 3,566,649,071.959-50 e 38000 
j Za rządów 23 3 mí 
Ska 3 ia 1923 r. 11.197, 787.897.342 przez 3 mies, 
P. p. Lindego i Kucharskiego 30-90 września 1923 r 1925737.897.342-50 o 2140 
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Telefon Gazowni N° 16i72 ( 
=Telefon Filii.N® 198: 
Telefon Sklepu N° 345 e 


H * 


y 
KRAKOWSKA 
GAZOWNIA MIEJSKA 


fez) W blaskach świec i morzu zieleni spoczęły 
prochy $. p. Andrzeja Zamojskiego, wydobyte z kryp- 
ty kościała OO. Dominikanów. Metałową trumnę kry- 
jącą drogie kości ułożono na wysokiem katafalku. 
` Rozpoezely się modły za duszę zasłużonego męża, 
którego imię otoczyła świetlana aureola. 

Przy trumnie stanęło 8 strażaków — wzdłuż 
głównej zaś nawy kościoła stenal szpaler policyi. 
Miejsca w prezbiteryum zajęli: Wojewoda Gałecki, 
prez. Federowicz z wiceprez. Rollem i Wielgusem, 
starosta Baal — po prawej zaś stronie zajął miejsce 
dea DOK. Nr. V gen. Czikel wraz z korpusem ofi- 
cerskim oraz hr. Zamojska, ks. Luboimirski, hr. Po- 
tocka. ۹ = 
. Dalej zaś stanęły delegacye stowarzyszeń ze sztan- 
darami oraz oddział weteranów z r. 1863 i ducho- 
wieństwo. Mszę św. odprawił ks. biskup Nowak w a- 
syście kapituły. 

W czasie podniesienia 
trzykrotnie. 

Po skończeniu Mszy św. podniosłe: kazanie wygło- 
sił przeor klasztoru OO. Dominikanów. Kaznodzieja 

. wskazał na zasługi oraz życie bohatera, który do o- 
DAT EA statniej chwili stal na straży wiary i Ojczyzny, 

Odprawiono egzekwie. Wyniesiono trumnę z ko- 
Ścioła i zlozono na karawanie, przed którym rozwi- 
nal się długi pochód. Otwierał go cddział straży po- 
żarnej z nacz. Obidowiezem na czele, dalej zaś po- 
stępowała orkiestra kolejarzy, oraz zastęp młodzieży 
gimnazyalnej. W niewielkiej odległości postępowała 
świelna orkiestra 20 pp., a za nią kompania honoro- 
wa 20 pp. oraz duchowieństwo. 

Za karawanem postępowali krewni $. p. Andrzeja 
Zamojskiego, tudzież przedstawiciełe władz i dele- 
acya weteranów. ` ١ 

A. dalej tłumy publiczności. 

Pochód zamykał drugi oddział kompanii honoro- 
wej. 

j Za bramą dworca Zach. przygotowane wagon, ma- 


sztandary pochylity się 
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Przewiezienie prochów 


š. p. Andrzeja Zamojskiego. = | 
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jący przewieźć prochy bohatera. Przed bramą usta- 
wiła się kompania honorowa 20 pp., miejsce koło 
wagonu otoczyła straż pożarna. A 

Po odprawieniu modłów, w czasie których wojsko 
sprezentowało broń pożegnał drogie prochy Kazi- 
mierz Bartoszewicz, 


Akademia ku czci Andrzeja Zamojskiego. 


(t) Wezoraj odbyła się w auli Uniwersytetu, Aka- 
demia ku czci Andrzeja Zamoyskiego. Zagaił ją p. 
Maryan Dubiecki, wspólkolega walczącego w powsta- 
niu te Be, poczem wygłosił dłuższe przemó- 
wienie p. Bartoszewicz. Skreślił on obszernie zasłu- 
gi Andrzeja Zamoyskiego, które polegaly na obudze- 
niu ruchu narodowego i podniesienia sily gospódar- 
czej Królestwa Polskiego. Dzięki swemu niepokala- 
nemu charakterowi, odwadze cywilnej i zaslugom 
nad odrodzeniem kraju, był Zamoyski jedynym z naj 
popularniejszych ludzi w Polsce, tak, że pod tym | 
względem porównywano go z Kościuszką. Popular- | 
ność ta upadła po powstaniu styczniowem, gdy przy- | 
szła reakeya idei niepodleglościowej. Dziś, gdy idea- 
ły Zamoyskiego spełniły się, należy oddać hołd temu 
sercu, które tak o niepodległości śniło. Wrócił on do | 
Warszawy j spoczywać będzie w kościele św. Krzy- | 
Za o kilkanaście kroków od ego miejsca (Tow. rolni- 
czego), gdzie przez kilkanaście lat niezmordowanie 
pracował. | 


Złożenie zwiok Andrzeja Zamojskiego 
do katakumb. 


2 Warszawy donosi (Z). W niedzielę odbędzie się 
uroczyste przewiezienie zwłok Andrzeja Zamoyskie- 
go z rampy kolejowej do kościoła św. Krzyża. Zło- 
żenie zwłok do katakumb nastąpi w poniedziałek po 
nabożeństwie, odprawionem przez kardynała Kakow- 
skiego. Zwloki ور‎ 
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; POCZTOWA KASA OSZOZEDN. 21.29; 


TELEFON Nr. 534, 


ADRES TEL.: CHYLEWSKI, LWÓW. 


BIURO CENTRALNE: LWÓW, PASA 


WARSTATY, MAGAZYNY, 
STACYA KOLEJOWA: 


Wielmożny Pam 


4 po niniejszem ogłoszeniu będzie dowodem przyjęcia powyżsżych warunków.. 


MEDAL ZŁOTY Z WYSTAWY LEKARSKO-HYGIENICZNEJ 1907. 


— سا — 


OGŁOSZENIE. 


. Wskutek szybko postępującej drożyzny Zakłady przemysłowe: miejskie, a 
mianowicię Gazownia i Elektrownia odbierają za dostarczoną energię wartości 
znacznie niższe od tych, które kalkulacyą zostały ustalone. " 

. Wobec tego Komisya gazowo-clekiryezna na posiedzeniu dnia 19 pa2dzier- 
nika br. zmuszoną była zastosować taryfę zmieniającą się co tydzień dla gazu 
ipradu.oraz za wynajęte gazomierze, przybory i elektromierze. ۱ رواب‎ 

Podslawowa cena E^ kres X. wynosić będzie jak następuje: 
Cena gazu za 1 m° Mp. 35. Cena prądu dla lokali Mp. 80.000 za 1 kwp. 
Dla mieszkań prywatnych ndziela sie na prąd 25% opostu, k. J. 1 kwg. 
koszłować będzie Mp. 60,000. A ; 
Dla motorów z popędem elektrycznym 60% opustn od sony lokali, t f. 
Mp. 32.006 za 1 kwa. on 1 il 
Czynsze miesięczne za pazomierzs: 
Gazomierze 3 i 5 płomienne równowartość ceny 1 m? gazu 
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Ürynsze miesięczne za elektromierze: 
Elektromierz do 5 kwg. równowartość ceny 1 kwg. dla lokali 
2 


Należytości te ściągane będą od 1 listopada i obowiązywać będą tylko do 
soboty dnia 10 listopoda. Poczem zostanie ogłoszona nowa taryfa przez wywie- 
szenie jej w Gazowni, Elektrowni i sklepie tych Zakładów przy Placu. Szcze- 
pańskim oraz w westybulu Magistratu. Ta nowa taryla obowiązywać będzie 
znów tylko od poniedziałku dnia 12 listopada do soboty dnia 17 listopada. to 
znaczy, że wszystkie rachunki inkasowane i płacone w tym czasie, będą już 
musiały być po tej nowej wyższej cenie zapłacone. I w ten sposób postępować 
się będzie co tydzień. Co do Gazowni podaje się dalej co następuje: ` 

Chcąc uchronić P. T. Konsnmentow przed stratami spowodowanomi przy- 
puszczalnie podwyższającą sie ceną gazu co tydzień, wydaje Krakowska Ga- 
zownia miejska począwszy od 1. listopada br. bony gazowe. Bony opiewają tyl- 
ko w metrach sześciennych gazu i sprzedawane będą najwyżej w ilości odpo- 
wiadającej zużyciu m? gazu w poprzednim miesiącu. Przy zakupie bonów na- 
leży okazać rachunek z poprzedniego miesiąca. 

Należytość za bon za 1 mi obliczaną i oglaszang będzie w każdą sobotę 
na następny tydzień w Gazowni, w Elektrowni, w Sklepie przy Placu Szcze- 
pańskim i Magistracie. ? Aa he 

Po cenie ogłoszonej można nabywać bony każdego tygodnia od poniedzial- 
ku do piątku włącznie (z wyjątkiem świąt) w Gazowni i w Sklepie przy Placu 
Szezepañskim. W sobotę ze względu na obrachunek bonów się nie sprzedaje. 

Rachunki wystawiane będą tylko w metrach sześciennych gazu. : 

Bon taki przyjmie Krakowska Gazownia miejska, jako zapłatę za iłość, na 
bonie oznaczoną. Bon służy jedynie na wyrównanie rachunku za zużyty gaz, a 
kwoty zapłaconej nie zwraca się w żadnym razie gotówką. 7 
£ Bon traci ważność w dwa miesiące po ogłoszeniu wstrzymania wydawania 

onów. 
Cena za bon na 1 m? gazu wynosi narazie Mp. 35.000 i obowiążdia do 
piątku dnia 9. listopada br. włącznie, poczem ogłoszona będzie nowa cena na 
następny tydzień. 

W interesie P. T, Odbiorców leży więc zaopatrzenie się w te bony aby przy 
dalszym podwyższeniu ceny nie płacić w następnych tygodniach więcej Mp. 

Kto z P. T. Konsumentów na powyższe warunki się nie zgadza, zechce za- 
zawiadomić o tem Dyrekcyę Gazowni, względnie Elektrowni listem poleconym 
i równocześnie zaprzestać używania gazu. Gazomierze i Elektromierze te będ 
zabrane i ustawione zgłoszonym odbiorcom. Używanie gazu, względnie prądu 
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` Dyrckcya Dyrekcya ^ 
Elektrowni miejskiej w Krakowie. Krakowskiej Gazowni miejskiej. 
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: ADWOKAT KRAJOWY 
W KRAKOWIE 


Piąta rocznica wyzwolenia Krakowa 


(§) Pięć lat minęło wczoraj od chwili, kiedy w 
roku 1918 o $witaniu 2 kompanie wojska — rozbroi- 
ło formacye austryackie w Krakowie. Pamięć histo- 
rycznej daty upadku trzech zaborców — uczcił z głę- 
bi serca Kraków w dniu wczorajszym. 


W KOŚCIELE MARYACKIM. 


Uroczystość oswobodzenia Krakowa rozpoczęła się 
solennem nabożeństwem w kościele Maryackim, któ- 
m zapełnił sie po brzegi uczestnikami uroczysto- 
ci. 

W stalach zajęli miejsce wojewoda dr. Gałecki, 
starosta krakowski dr. Bal, prez. miasta Federowicz 
z wicepr. Rollem i Wielgusem, grono radców miej- 
skich, dyr. policyi Rękiewicz, prez. Izby skarbowej 
dr. Greger, wicepr. sądu apel. Turowicz, prezes sądu 
okr. Pele, insp. szkolny Janik, generałowie Gzikel, 
Dziewanowski, Ledóchowski, Zapatowicz, Gorecki, 
Tinz, komendant obozu warownego Becker, komen- 
dant 20 pp. Kruk-Schuster, licznie zebrany korpus 
oficerski, weterani 1863 r. oraz przedsławiciele in- 
stytucyi, stowarzyszeń kulturalno-oświatowych. — 
Wśród osób biorących udział w uroczystości więk- 
szość stanowili uczestnicy przewrotu w roku 1918, 
Brak dał sie jednak zauważyć głównych w owym 
czasię czynników — mianowicie kpt. Iwaszki i por. 
Stawarza. Mszę św. celebrował ks. infułat Wadolny, 
ubrany w szaty pontyfikalne. 


NA PRASTARYM RYNKU. 


Po uroczystości kościelnej uczestnicy nabożeństwa 
poprzedzeni kompanią honorową 20 pp. udali się w 
pochodzie pod strażnicę wojskową w Rynku gl. 
Obszema przestrzeń przed strażnicą zamknęli żoł- 
nierze, ustawiając się w czworobok. Do środka. we- 
szli przedstawiciele władz i delegaci stowarzyszeń, 
równolegle do strażnicy ustawiła się kompania hono- 
rowa 20 pp. z orkiestrą. 


PRZEMÓWIENIE PREZ. MIASTA PEDEROWICZA, 


Uróczystość przed strażnicą wojskową rozpoczęła 
się przemówieniem prez. miasta Federowicza. Mię- 
dzy innemi mówił mowca: „Dzień 31 października 
ło wielkie święto narodowe, to spełnienie nadziei, 
to nagroda naszych bohaterów narodowych za ich 
krew ofiarną, to jedna z najbardziej przełomowych 
chwil w życiu narodu polskiego. Niestety snute przez 
nas w dn. 31 października 1918 r. nadzieje się nie 
spełniły. Prowadzone z calą zaciętością walki partyj- 
ne, a w następstwie moralny i ekonomiczny upadek 
państwa nie nastrajają nas w tej chwili do narodo- 
wych, wzniosłych i nroczystych nastrojów, owszem 
grożące niebezpieczeństwo zasęnia nasze czoła. To 
też dzisiejsza uroczystość powinna być dla nas otu- 
cha, że gorsze już niz obecne przeżyliśmy czasy, że 
większe jeszcze niż dzisiaj nieszozeácia nadziei i du- 
cha narodu zabić nie potrafiły”. Okrzyk na. cześć Naj- 
jaśniejszej Rzeczypospolitej zakończył mowę prezy- 
denta. 

Następnie zabrał głos b. poseł Włodzimierz Tetma- 
jer, który w gorącym swem przemówieniu podkreślił 
między innymi partyjnictwo, ciemnotę i demagogie. 
Mówca kończąc powiedział: Niechze ten dzień bę- 
dzie dniem odrodzenia — cierpienie nas odrodzi i o- 
czyści; niech Kraków będzie Czestochowa, ratującą 
nas z potopu zła. 7 

Kiedy umilkly słowa mowcy od strony ul. Grodz- 
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kiej rozległy sie dźwięki hymnu narodowego, równo- 
cześnie nadciągnęła warta honorowa, poprzedzana 
orkiestrą kolejarzy, pod kierownictwem imsp. Żu- 
kowskicgo i grapke osób niosącą szłandar Stow. 
„Gwiazdy“. Byli to pp. Strużyński, Brandys, Tera» 
kowski j Zając, Oni to z p. Strużyńskim na czele 
ofiarowali im. Stow. „Gwiazda“ pierwszej warcie 
polskiej w r. 1918 — sztandar, który jest dzisiaj wła- 


Usilowany samosad 


Z Warszawy donosi (Z). Charakterystyczny wy- 
padek zdarzył się wczoraj przed sklepem wydziału 
zaopatrywania przy ul. Dobrej. Otóż stojące tam ko- 
biety w ogonku opowiadały, że nocą wynosi ktoś cu- 
kier ze sklepu, Po naradzie postanowiono pełnić dy- 
żury nocne. 


Dzisiejszy numer „llustr, Kuryera Co- 
dziennego“ zawiera 12 stronie druku. 
OMYŁKA. 
Myśliwy widząc sztukę umazaną blotem, 
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myśląc, że to zwierz gruby, zabił go pod plot-m, |i 1 


Bylo to w jaworzyńskiej zagrodzie ubogiej. 
Baba na prób wybiegła, lament wszczęła srogi, 
rzucając myśliwemu pełne gniewu słowa: 
„Strzelec! dyć to nie Benesz, to świnia demova! 
Jah. 
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„NA WYPOWINKI.." 


W dniu Zadusznym, w dniu Święta umarłych wieś 
cała spieszy do księdza, aby dać na ,vwypominki'"... 
Dlugie, dlugie listy imion zmarlych krewnych, przy- 


jaciól.. czasem zaplacze sie wśród nich imię jakiegoś | >, 


księdza lub nauczyciela, który w sercach trwałą po- 
zostawił pamięć... Bez nazwisk, bez tytułów — same 
tylko imiona chrzestne... 

— Jasiek, a nie zabacz o duszach Wojciecha i Ka- 
tarzyny — upomina wnuka dorosłego Stara, bezze- 
bna babka. 

— A wtóż to taki? — pyta parobezak. 

— A toć pradziady twoje, a moje ojcowie... Wie- 
czne odpoczywanie racz im dać Panie... 

Kapłan czyta z ambony nieskończenie długie lita- 
nie: 

— Za duszę Jana... za duszę Agnieszki... za duszę 
Walentego... za duszę Małgorzaty... — a zgromadzo- 
ny w kościele lud po każdem imieniu chórem odpo- 
wiada: 

Wieczne odpoczywanie racz im dać Panie i świa- 
tłość wiekuista niechaj im świeci... 

I narodowi całemu przystoi w tym dniu, który zy- 
wi poświęcają umarłym — dać „na wypominki" za 
dusze tych, co zginęli w walce o wolność narodu... 
Racławice... Samosierra... Grochów.. Miechów... Ma- 
logoszcza... tundry syberyjskie... Rokitna... , cud" nad 
Wisłą... Długi, nieskończenie długi szereg... 

„Na wypominki" dajmy... 3 

Za duszę „nieznanego żołnierza" polskiego... 
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lat sie przedstawia 

5 5 m (Telefonem od ; 
W myśl wczorajszego numeru podaliśmy 
|_| Jużwiadomość o projekcie budżetu na cd 


- Ustawa ta przedstawia sie szczegółowo, 
następuje: Kd 


Warszawa, 30 października (Win). Projekt ustawy 
skarbowej i budżetu na czas od 1-go stycznia do 
31-g0 grudnia 1924 roku, mstala sumę wydatków 
zwyczajnych na kwotę 957.406.416 złotych, liczo- 
nych według kursu z dnia 1 czerwca po 10.000 ma- 
rek, sumę wydatków nadzwyczajnych na kwote 
131,183,200 złotych, włącznie suma. wydatków pań- 
stwa na rok 1924 ustala się 


۱ N 


a to na preliminarz Prezyden- 
Sejmu i senatu, kontroli 
y ministrów 


telegraficz- 
telegraf i zdrojowiska 
przedsiębior- 
z uwagi na o- 
siągnięte z tego wydawnictwa zyski w r. 1923. 一 
Preliminarz monopolów zawiera wyniki finansowe 
monopolów sacharyny, soli, tytoniu i loteryi pań- 
stwowej. Preliminarz przedsiębiorstw i monopoléw 
wykazuje tylko zestawienie czystych zysków oraz 
wydatki, 


Zestawienie sumaryczne dochodów i wydatków 
państwa zarówno zwyczajnych jak i nadzwyezaj- 
nych zawiera następująca tabela, dołączona do pro- 


podajemy: 
i budżełu monopoléw. Preliminarz administracyjny jez budžetu, którą w skrócie tu E p 
۳ “SA 0 ) 
D ocho d y: 
A) Administracya Dochody zwyczajne PT A 
i nadzwyczajne W porównaniu z preliminarzem na „r. 1923 2118 O 
azem więcej o mniej o 
1 złoty = 10.000 mp. 2 2 
1) Prezydent Rzeczypospolitej 10.240 2.240 Ez ystwie 
2) Sejm i senat 2.299 299 * 5 
3) Kontrola państwa 
4) Prezydyum Rady ministrów 459.864 1,029.136 
5) Ministerstwo spraw zagran. 7.039.200 797.200 e 
6) Ministerstwo spraw wojsk. 10.000.000 ١ 13,565.000 
7) - Ministerstwo spraw wewn. 5.313.258 „M 15,068.742 
8) Ministerstwo skarbu 784.493.872 91,819.872 
9) Ministerstwo sprawiedliwości 4,371,747 1,764,747 PEN... 
10) Ministerstwo przem. i handlu 5.431.989 1,422.011 £WOC łe 
11) Ministerstwo kolei . 29.946 12.946 
12) Ministerstwo rolnictwa 12,934.926 10,155.926 JUDO 22, Cal 
13) Ministerstwo oświaty 4,492.535 2,430.535 22 
14) Ministerstwo poczt i telegr. 72,085.005 22, 437.005 
15) Ministerstwo zdrowia publ. 2.017.048 242.048 U 
16) Ministerstwo robót publ. 22,212.083 19,078.063. ١ 
17) Ministerstwo pracy 1,144.769 1,668.221 
d [? Ministerstwo reform rolnych 6.412.661 8,124,661 0 20€ 5 
; Razem: 938,451.132 151,865.542 32,753.110 
B) Przedsiębiorstwa 108,135.880 18,18: 16,473.208 den 
C) Monopole 65.782.000 ‚881.000 24500 Joer, 
2 Razem: 1,112,369.312 175,892,630 58,671.318 ` EA 
Ogółem więcej o 122,221.312 ١ 
^ W y d a t k Pe 
Administracya Wydatki zwyczajne d ١ 
= h K ST i nadzwyczajne w porównania z preliminarzem na r. 1923 
1 złoty = 10.000 mp. vico matej 3 4t Tess 
1) Prezydent Rzeczypospoliłei © 182.940 33.060 
® 2) Sejm i senat 2,802.331 * 295.669 : 
3) Kontrola pañstwa 1,154.518 380.482 4 
4) Prezydyum Rady ministrów 1,989.461 2,843,531 
5) Ministerstwo zagr. 14,910.809 -5,829.191 
6) Ministerstwo wcjsk. 440,948.119 268,638.881 L 
7) diio wewa, 105,477.026 287.529.974 
d 8) Ministerstwo skarbu 165,222.711 83.025.289 
4 9) 40,325,239 ; 23.761 
10) 4,895.681 N 4 18 
SH 11) 2.267.287 356.287 Fim A 
کی‎ 12) stwo rolnictwa 13,379.797 1,921.797 un EE, 
úg / 13) Ministerstwo oświaty 105,801.318 49.704.682 
N " Ministerstwo poczt itel £ 45,042 106 4 11958304 ١ A 
km 815) ee ONE 7> s og EE _9,089.000 - 
$ AE 1 inisterstwo bet 109۶ 906 eg A ea 
0 M TAA 41,95 EN 
M LEE: | 
BL, 2.778000 
1,188,589.616 | 


Ogółem mniej o 611 milionów 810.554. 
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LEN 


IT | (8) Wczoraj w późnych godzinach wieezor- 
nych rozplakatowano na rogach ulic afisze 2 pod 
| pisem dowódcy okręgu korpusu Nr. V gen. Czi- 
1 kla następującej treści: 

1 W myśl rozkazu p. Ministra spraw wojsko- 
A wych z dnia 31 października 1923 r. na podsta- 
| wie rozporządzenia Rady ministrów zarządzam 
| ` względem osób podlegających sadownictwu kar. 
nemu wojskowemu na terytoryum O, K. Nr. V. 
wprowadzenie postępowania doraźnego za na- 
stępujące czyny karygodne: 

a) wojskowe: dezercya, podżeganie do dezer- 
cyi; przestępstwa przeciw obowiązkom subordy- 
nacyi wojskowej. 

b) w byłym zaborze austryackim: zbrodnie 


(8) Równocześnie rózlepiono nastepujace oglo- 


szenie: Rozporządzeniem Pana Ministra spraw 

wojsk, zatządzone zostało powołanie do służby 

wcjskowej etatowych pracownikóy kolejowych 
ll szeregowych rezerwy z roczników 1883—1901. 

| || Wzywam wymienionych lu pracowników ko- 
` 
A Pe - - S a 


| eva, Pana Kolegi w aktach. 


300ania 


1 1 


Wielmożny Pan Dr. Edward 


Seuchter 


DO 27 Ranie‏ سينك 


2 . ۱9000 0 unn 0-1 


de służby woiskowei w Krakowie. 
OBorni oddani zostaną pod sad dorażny. ` ` 


| sek. Dla ewentualnego użytku przyąrozprawie zai 


N 3 
f 2/ oryginalne rewersy zwrotne„Peźnonocnictwo ze subbtytu 


4 . a ۱ 
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Krakowie duni 25 czerwca 1908, 
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5 | 
KE w ۱ 
Kraków, 2 listopada. ۱ 


: 
Kolego 


| ٠ Wprowadzenie wojsk. sadów doraźnych 


w Krakowie, 


gwaltú publicznego przez złośliwe uszk ie 
cudzej własności, przez złośliwe działanie d 

okolicząpści szczególnie niebezpiecznych i zlo- | 
śliwe uszkodzenie telegrafów rządowych. 


2) w b. zaborze rosyjskim: zbrodnie NU 
nia środków komunikacyi, | 


3) w b. zaborze pruskim: zbrodnie uszkodze- 


nia i niszczenia kolei. 


przed popełnieniem powyższych przestępsi 
Każdy kto po ogłoszeniu dopuści się jednego z 
wymienionych przestępstw, będzie oüdany pod 
sąd doraźny i ukarany śmiercią przez rozstrze- 
lami 


Końcowy ustęp afisza opiewa: Ostrzegają, ` 
0 


lojowych do bezzwłocznego stawienia się przed | 
komisyami perlustracyjnemi i zgłoszenia się do 
służby wojskowej. 

: Oporni pracownicy kolejowi będą traktowani 
jako dezerterzy i oddani będą pod sąd doraźny, 
Podpisanv Dowódca Q. K. N. V. gen. Czikel. 
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Po goraczce pierwszych dni po krwawym 6 listo- 
padzie, wychodzą na jaw coraz nowe szczegóły, co- 
raz jaskrawsze, a niekiedy w swem okrucieństwie 
okropne. 

I tak, co do rotmistrza Łukasiewicza, dowódcy 3 
szw. 8 petilan., rannego ciężko w nogę na Ryaku, 


którego stan przez szereg dni uważany prawie za | mogę. Człowiek ten został kaloka.,Jest io nedvarz. 


beznadziejny, teraz poprawił się i rokaja nadzteje wy 
leczenia ciężkiej rany, dowiadujemy sie następują- 
cych rzeczy: 

Gdy na Rynku padły pierwsze strzały ze strony 
tłumu, 


strzał. który powalił rotmistrza. Na pomoc obu Tan- 
nym 
4 lego samego miejsca. Wtedy ppor. lekarz Sarto. 
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nowanych przez 


Łączę "yrazy prawdziwego Szacunku 
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W Krakowie dniq 10 lutego 1909, 


it t 

w SZD!itatiu,. 
duje sie żołnierz ranny, ale nie od kuli. Ma on cals | 
rękę poürvaiona tak, że poprostu mięzo jest wyrwa- | 


ne zębami. Ulan ten nie chciał oddać broni i wyry- 
wając mu ją, tak go pogryśli napastoicy, 
* 


Ulanowi Kolasiäskiemn ampniowano w sznitaln 


do wojska utrzymywał i brata niodołężnego inwnii- 
de. Ostatni członek rodziny, który mógł zarobkować 
i utrzymać tamtych choje, stat się de precy vie- 
zdolny. 


1 a * . 

Ulan Papreta, który otrzyma! przestrzał przez kre- 
gosłup jest umierający. Innemu dokonano trepama- 
cyi czaszki. 1 

* * LJ 


W czasie walk wiorkowych w domu przy ul. Ba- 
szłowej L 17 w dziedzińcu stał żołnierz-ułan trzy- 
mający konie ułańskie, które chwyłał biegające bez 
jeżdźoów po ulicy. Zolnierzowi temu, Rusinowi, zabi- 
to pod nim konia. Zachował broń swoją i prosił ota- 
czających go w dziedzińcu ludzi: Panowie, proszę 
was, zaraportujcie w pułku, że ja się nie poddałem, 


| 
W domu ma stara matkę, którą „przed wstąpieniem | 
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Krakow, 27 listopada. 
Jak donieśliśmy onegdaj, sprawa ewentual- 
nego wydania posłów socyalistyeznych w zwią- 
zku z wypadkami krakowskimi w dniu 6 b. m. 
odłożoną została do środy, w którym to dniu ma 
odbyć się posiedzenie komisyi nietykalności po- 
selskiej. Na posiedzeniu tem ma być rozpatry- 
wane nowe pismo prokuratury krakowskiej, żą- 

` dające wydania posłów socyalistycznych. 

Dodatkowe pismo Prokuratora w sprawie wydania 
posłów Bobrowskiego, Marka i Stańczyka, brzmi: 
Strajk powszechny, proklamowany od dnia 5 -li- 


| A ۲۰ Arend zx 


e wydanie sądowi posłów socyalistycznych. 
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stopada przez C. K. W. P. P. S. w odpowiedzi na 
ogloszona przez władze mobilizacye rezerwistów 
z pośród kolejarzy oraz na powzięte na mocy art. 
59 i 60 postępowania karnego wojskowego zarządze- 
nie władzy wojskowej co do wprowadzenia sądów 
doraźnych odnośnie do przestępstw, przewidzianych 
w $ 69 K. K. W., był strajkiem nawskróś polity- 
cznym, przyczem zarówno w dzienniku ,Naprzód", 
organie krakowskim P. P. S, jak też w przemówie- 
niach na zgromadzeniach strajkujących robotników 
tak przed dniem 5 listopada, jak i w dniach kryty- 
cznych wzywano do wytrwania w tym strajku i do 
podporządkowania się mężom zaufania P. P. S. 


www 


| - Jako mężowie zaufania wymienionej partyi,. między 
| innymi występowali zarówno na w 
| przed władzami lokalnemi powyżsi pos 

Tak, dr. Marek jeszcze w dniu 1-szy 


iecach, jako też i 


łowie, 
m czy też 2-gim 


Ts Ź J listopada na zgromadzeniw w Sokole podnosił, że zarzą- 
Kä dzenia o mobilizacyl są gwałtem antykonsty tney jnym 
e i wskułek tego robotnicy kolejowi nie potrzebują sie 

do nich stosować, odnośnie zaś do Hzadu obecnego, uży- 


了 wajac słów ohelżywych, zaznaczył, że klasa pracująca سے‎ e 
"a AAA przejdzie nad jego glowami do zwycięstwa. Poseł Stań- Le e» da Se o 


- czyk na temże zgromadzeniu wyrażając się obelżywie 
+ W PE m" X "PRZ | o Rządzie, wzywał również, by nakazu zgłoszenia da 
1 ۱ wojska robotnicy nie słuchali. 


nymi do nich przez zebranych. 


Z $ śledztwem, daje wyraźnie ws 


ny i zorganizowany, 


W dniu 5 listopada zarządzeniem Wojewody zgroma- جج‎ al 3 1 
| dzenia pod golem niebein zostały zakazane. Nie zważa- DA Be 
A jąc na to tlumy gromadziły sie na ulicach, a śród nich 

| uzbrojeni w karabiny osobnicy z ezerwónem! przepas- 


kámi na rękawach z wydrukowanym napisem „Straż 
porządkowa P. P. S.“ i pieczęcią tej partyi. Śród zebra- 
nych szerzono hasło oporu policyi, gdyby ta przystąpiła Ix = = 3 = 
do rozproszenia tłumu i rzeczywiście kilku polieyantów * مس پر‎ Le 
już w tym dniu zostało poranionych kamieniami, rzuca- 


“Nastepny rove #i wypadków, jak to już stwierdzono 

kazówki, 
organom wladzy państwowej w dniu 
użyciem broni przez te organa, został z 


Ze zbrojny Opór 4 , 
; listopada przed ee „ a — 3 


óry uplanowa- 


Już przed godz. 10-tą tegoż dnia, jeszeze przed strze- 
Janiną, na plantach w okolicy Domu robotniczego 
h w karabiny oddzia- 


| ' کے‎ stwierdzono obecność nzbrojonye| 
1 Ze. v z ji łów, składających się z osób cywilnych, rozmieszezo- 


z obwinionych, bardzo dużo 


i był głównym przełożonym, 


Ustawodawczy p. Klemensiewicza 


Oddziały te z Domu Robotniezego, 
czeniu władania bronią, wysylano na miasto na okre- 
śione mleisca. Jeden z takich oddziałów, jak to zeżnał 
na śledztwie należący do tego oddziału jeden z obwinio- 
nych, był wysłany z rozkazem byłego posta na Seim 
na ul. Garbarska, 
do kamienicy Nr. 16, w celu rozbrojenia oddziału poli- 

yi, w składzie około 12 osób, który się zatarasował w 
ej kamienicy, Inne zaś rozmieszczone na plantach od- 
działy uzbrojonych osób eywilnych, 
wyżej, strzelały później do ułanów. 

Gdy w toku dalszych zajść poległ 
na balkon Domu Robotniczego wyszedł 


nych w szyku bojowym. Po ulieachji po plantach kra- 
Żyli rowerzyści, w których świadkowie obeznani z woi- 
skowością, stwierdzili prawidłowo zorganizoaną służbę 
łączności. Robotników, którzy w tym 
laniną przychodzili do Domu Robotnie 
dziane zebranie, kierowano na drugie 
sali teatralnej i rozdawano tam karabiny. Karabiny te > 
były różnych systemów, a hyio ich, jak zeznaje jeden 

„ koło 500, jak określił inny. 
Niektóre kobiety stawiły się, przynosząc ze sobą piasek, š 
bo, jak zeznała Jedna z obwinionych, przedtem na wie- 
cach pouczono je, że w razie, gdyby policya zechciała ze 3 
rozpraszaé thum, to kobiety 1 dzieci 4 x P$ 
przodzie, a gdyby nie zważając na to 


wstrzymała sie przed rozpędzeniem tłumu, to na egy 
policyatitom rzucać piaskiem w oczy. 
% uzbrojonych w karabiny robotników tworzono na- — ce — — 


piętro domu, do 


powinny iść na 
policya nie po- 


tychmiast niewielkie oddziały bojowe (7—10 osób), na 
czele których stanęli osobnicy 2 wyżej wspomnianemi 
«opaskami papierowemi koloru ezerwonego 2 napisem 


„Straż porządkowa P. P. S.", a jeden z przywódców, ij 
którego osobistosé nie została do dnia 19 listopada na aS b: 
ale piócienna 


'&ledztwie stwierdzona, miał takąż opaskę, 


po krótkiem pon- 


© których mowa 


o 2th robotników, 


osel dr. Marek, 
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który przemówił do zebranego już w llezbio około 12 H 
2 4 tysięcy tłumu i oświadczył, iż udaje się na czelo dele- E 
= «| gaoyi robotniczej do Wojewody, aby za zamordowanych r SS و‎ 
3 robotników otrzymać pełną satysfakeye' na 2 poli- 


eyantach z tem, 2e 0 ileby h satysłakcya zo strony 


Wojewody nie została zapewniona, nie wóżmie odpowie- 


PL My dzialności za następstwa, poczem Istotnie udał się z de- 
legacya do Wojewody. 


dr, Bobrowski, Jak wyniką z przytoczonego fuz‏ اهوم 
we wniosku prokuratorskim doniesieniu ppulkownika‏ |‚ 


Ë — e 
Wusatowskiego, rozporządzał w dniu, 6 listopada -ho- 
POR zh , ówką, przyczem wspólnie z posłem dr. Markiem, jak NC + 
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1 skim éw. Pieńkowski, przemawiał na podwórza Domu 


Robotniezgeo, natłoczonem uzbrojonymi robotnikami, 
, wzywając do wytrwania i pozostania w domu robotni- 
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niem, strzelaniny polieyi w dniu bm, oraz zwycięstwo 
robotników nad policy 
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bowiazania nie dopełnił, klasą 
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leni Leligonskim, jak fo stwierdził naoczny świadek 
SEN na zapytanie, gdzie jest auto Pancerne, oznaj- 
mil: B 1 » 1 ۹ 1 
= Nas wódz donosi, ze auto zostało jua oddane 
wojsku. 7 
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wie na Sejm, jako wspólnie ierujący na terenie y ٢ üród*e sadowe 

krakowskim w chąrakterze mężów zaufania 6 K. SV1 W «iródse sąd Je ç 
- P. P. S. tym strajkiem, połączonym z akcyą w 

zbrojnego oporu przeciw legalnym zarządzeniom >'oOważaniem; 

władz państwowych. + 


godnie więc z Š 5 ust. kar, austr. przewidują- 
cym współwinę każdego, kto „rozkazem, doradza. * 5 
‘niem, pochwałą, pouczaniem, czyn zbrodniczy przy- 
gotowal, rozmyślnie. go spowodowal, albo w jakikol- 
czynili”, wymienieni posłowie podejrzani są o po- Z 


Wiek sposób do pewnego wykonania tegoż się przy- 
pelnienie przestępstwa przewidzianego w przytoczo- 
nych we wniosku Prokuratury krakowskiej paragra- 
fach tej ustawy, i ? 
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5 świat dziennikarski i literacki, dotknie- 
został wczoraj bolesnym cicsem: zgonem jedne- 
ed ze swych nestorów, wspóredaktora i fejletonisty 

„Nowej Reformy", & p. Władysława Prokescha, 

5. p. Wład. Prokesch już przed kilkunastu laty 
zap adi na poważną chorobę żołądka, z ktćrej, jak 
się zdawało, zdołał się wyleczyć. Niestety okazało 
się, że następstwa jej pozostały i nagle z czwartku 
na piątek w nocy zeszłego tygodnia przybrały gro- 
źny charakter. Dzięki troskliwiej opiece żony i dzie- 
+ ei, pierwsze miebezpieczeństwo minęło. 

Z porady lekarskiej przeniesiono jednak pacyenta 
de kliniki chirurgicznej Uniw. Jag. Wczoraj, we wto- 
rek, objawiła się jednak u ś. p. Wład. Prokescha 
silna niedomcga serca i ubytek sił, Opatrzony też 
został św. Sakramentami. We wtorek ramo, zmarł 
nieedżałow anej pamięci najstarszy liczbą lat spedzo- 
nych na ciężkiej służbie dziennikarskiej nasz kole- 
ga pc piórze. 

e ° . 

S. p. Władysław Prokesch urodził się w Krakowie 
19 marca 1868 r. Tutaj skończył wydział prawny w 
Uniwersytecie Jagiellońskim, a w r. 1886 wstąpił 
do Redakcyi „Nowej Reformy“. „Nowa Reforma“ zo- 
stawała wówczas pod redakcya Tad. Romancwieza. 
Odtąd stale zasilał ten dziennik swojem piórem ima- 
jąc się wszelkiej pracy dziennikarskiej. 

Niezależnie od prac z działu krytyki literackiej i 
artystycznej, zasilał ś. p. Prakesch swojem piórem 
liczne czasopisma literackie. 

Z większych prac 6. p. Prokescha ukazały się: 

„Piotr Chmielowski“ (1892), „Jarosław Vrchlicki'* 
(1893), „Leopoled Loeffler“ (1892), „Marya Kono- 
pnicka w świetle krytyki literackiej“ (1902) i wiele 
rozpraw pomniejszych. 

Dnia 18 grudnia 194 r „obchodził & p. Wady- 
sław Prokesch jubileusz 25-letniej pracy swojej w 
„Nowej Reformie“ i działalności literackiej. Niezli- 
czona liczba telegramów i listów gratulacyinych, na- 
desłanych na ten jubileusz, — świadczyła o wielkiej 
sympatyi i wziętości, jakie $. p. Prokesch zaskarbił 
sobie sumiennem i wytrawnem swcjem piórem, a 
nadto udziałem w życiu literackiem i artystycznem 
Polski. 

° Cześć Jego świetlanej pamięci! 

* LJ ٧ 

$. p. Władysław Prokesch osierocił żonę Włady- 
sławę z Kaczyńskich i siedmioro dzieci, trzech sv- 
nów, z których najstarszy kończy wydział lekarski 
w Krakowie, a najmłodsza córka liczy lat 12. 
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odbędzie się w piątek o godz. 11 przedpoł z kaplicy 
umentanza rakowickiego- 
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„ILUSTROWANY KURYER CODZIENNY“ Ar. 301. Czwartek, 29 


In AL Wim Francisoka Łukasiewicza 


Śmierć nieubłagana zabrała nową ofiare krwawych zajść 6 listopada. — 
Rotmistrz Franciszek Łukasiewicz, jeden z najodważniejszych oficerów W. P. 
lubiany i ceniony przez swoich przełożonych, ukochany przez swych kolegów, 
uwielbiany przez swoich podwładnych zasnął w Panu w dniu 27 listopada o go- 
dzinie 18-tej. 

Rotmistrz Franciszek Eukasiewiez urodził 
Węgrzech. Był potomkiem starej ormiańskiej rodz. ny. 

W r. 1915 po ukończeniu studyów wstąpił do 1-go pułku ułanów obrony 
krajowej we Lwowie i uczestniczył we wszystkich walkach tego pułku w woj» 
nie światowej. 

W roku 1918 po przewrocie by? on jednym z pierwszych oficerów, który 
wstąpił do 8-go pułku ułanów ks. Józefa Poniatowskiego. Niema jednej bitwy 
tego pułku, w której rotmistrz Łukasiewicz nie brałby udziału. Nie oszczędza 
jąc własnego życia -porywal częstokroć żołnierzy do szarży, rozszerzając tym 
sposobem sławę i honet oręża polskiego, 

Nieśmiertelną chwałą okrył się na froncie ukraińskim i na froncie bol- 

imw bitwach nad Styrem pod Stanisławszczykiem i Komarowem. Kule 

lskie mijały bohatera, którego pierś ozdobiona była orderem Virtuti 
rzyzem Walecznych. Trafiła, Go kulą z bratobójczej ręki 6 listopada, 
E ali $ سر سس و‎ Palak 1818 dei 
a im, tuż obok "wszystkim Polakom znanego miejsca, gdzie 
adeusz Kościuszko przysięgał wierność Norodowi polskiemu. 

Lecz nie tylko na froncie, ale też i w Życiu sportowym bral wybitny 
udział, Nazwisko rotmistrza Łukasiewicza było znane na wszystkich torach 
wyścigowych, 


stycznia 1896 r, na 


niatowskiego będzie powie- 
$. p. rotmistrza Łukasiewicza droga pułkowi. 
nia lekką Mu będzie. 


6-go listopada br, 
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1 Gość: Czytałeś — znowuż katastrofa powietrzna. 
| „2 Gość: — Cóż chcesz, aeroplun — to nie dolar, 
+ żeby ciagle szedi w górę... 


1 ZZ - $ 
aps dT 
— Marysiu, dlaczego ten fotel jest taki zapy. 
lony?! 


— Bo nikt na nim nigdy nie siada, proszę pani. 


kasi 


ich. 
Wokół trumny jarzy się morze świec — == سد‎ — 
tworząc nad katafalkiem $wietlan: 
obok katafalku warta honorowa. 
pólan ks. Niezgoda odprawia modły. — — — سب‎ 
W prezbiteryum roii 
Va ramieniu każdego z nich opaską żałobna. 
j mszy św., na ambonę wyszedł ks, 
kap. Jaroński, który w kazaniu swem złóżył held 
bohaterom obowiązku zolnierskiega, poległym na uli- 
cąch Krakowa. Wśród szlochów zebranych, koledzy- 
oficerzy tragicznie zmarłego wzięli na barki trumnę 
ze zwłokami i ponieśli ku. drzwiom kościoła. W o 
czach ich widać łzy — — Ex serdeozne, š 
mne złożono na lawecie armaty, 
w zieleń jedlin i kwiaty i wieńce, Ru 
orszak przy dźwięku pogrzebowego marszu Betho- 
vena. — — Coś zaárgalo w sercu każdego na widok 
tej samotnej trumny, wiezionej na armacie, cos silnie 
targnelo piersia. y 
Przodem poslepowaly szwadrony 2 pułku ułanów 
z muzyką, duchowieństwa, a dalej honcrowy bata- ۰ 
"lien 20 p. p. z orkiestrą. A dalej, jak okiem sięgnąć, | 
kroczy długi szereg delegacyi oficerskich j żolnier- 
skich wszystkich rodzajów broni z przeszło 30 wień- 
cami, ۱ 


przybranej 
szył żałobny 


Mimowoli Przypominają sie słowa Ujej 
„dalej pany i kaplany...“ Za trum 
lego i delegacye Zolnierskie, E . 

Dalej kon zmarłego, prowadzony przez ordynanse. 

Kondukt zamyka baterya armat i oddział konnej 
policyj, 

U wrót cmentarnych momwu koledzy-oficerowie 
wzięli tramnę na ramiona i pomieśli nad otwartą mo- 
gite. Równocześnie orkiestra odegrała, marsz 8 p. 
ułanów. 

Dno grobu zaslane wieńcami z jedliny i kwiecia, 
ostatniego kwiecia jesiennego. Poshylity sig glowy 
zebranych.. Odprawiono modiy żałobne — po któ- 
rych przemówi? imieniem ministerstwa wojny i Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej gen. Dziewanowski, a imie- 
niem pulku ułanów, rotmistrz Henryk Jakubowski, 

Posypały się grudki ziemi na trumnę. Baterya ar- 
mat oddała salwę honorową. 

Mogila nakryto wieńcami. 

Wtym momencie wyjrzalo zza 
słońce, żegnając bohatera. 

* $ 8 

W pogrzebie $. p. rotmistrza Franciszką Lukasie- 
wicza wzięli udział imieniem władz: w zastępstwie 
kierownika ministerstwa spraw wojskoych zastępca 
Dey O. K. gen. Dziewanowski, który złożył na trum- 
mie wieniec od Prezydenta Rzeczypospolitej, woje- 
woda Kowalikowski ze Starostą krakowskim dr. Ban 


skiego: 
ną rodzina Zmar 


ciemnych chmur 


lem, naczelnikiem Krupińskim, radcą dr. Chrzas vál 
szczowskim i starostą Stutkowskim, prezydent m. و‎ 
Federovicz, generalicya, delegacva olicerów, szefo- 


wie władz miejscowych i b, liczna publiczność, 
wśród której zauważyliśmy panią Andrzejowa Po- 
tocką, pp. Franciszków Patockich, Władysława Roz- 
tworowskiego, Adama Potockiego. 
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związku z wypadkami dnia 6 listope 


aresztowano dotychczas 82 osoby. 


(8) Jak się dowiadujemy, władze sądowe, prowa- 
dzące śledztwo w sprawie zajść dn. 6 listopada, zarzą 
dały od organów policyjnych przesłania materyalu 
dowedowego, odnoszącego sie do sytuacyi strajku 
kolejowego i pocztowego. Niemniej domaga się sąd 
od władz policyjnych szczegółowego materyalu, ce- 
lem wyjaśnienia i ustalenia w śledztwie sądowem, 
jaką rolę cdgrywali posłowie Bobrowski i Stańczyk 
w akcyi strajkowej i jaki był ich udział faktyczny 
w zajściach wtorkowych, Po nadejściu tego mate- 
ryału nastąpią dalsze decyzye władz śledczych w tej 
sprawie. 

W dniu wczorajszym doprowadzono do więzień 
tut. sądu ckr. karnego dalsze osoby, które areszto- 
wane zostały w związku z wypadkami w dn. 6 li- 
stopada. — 

I tak w więzieniu osadzeni zostali: Kromka Woj- 
ciech (lat 38), rolnik, Bogatko Maryan (lat 17), mu- 


bowy, oraz Rejman Jan (lat 22), urzędnik bankowy. | 
Dotychczas pod zarzutem udziału W  zajściach z 6 
listopada aresztowano ogółem 82 osoby. 4 


Za co aresztowany został ofic. pocztowy 
Kornicki ? 


(8) Aresztowany onegdaj p. Karol Kornicki, ofi- 
cyał pocztowy, osadzony został w areszcie śledczym 
pod zarzułem zbzodni z par. 85, który to paragraf 
mieści w sobie przestępstwa popełniane pr obel- 
gi i podburzanie przeciwko władzy, czego Malk się 
dopuścić p. Kornicki na wiecach pocztowe! w pod- 
czas strajku kolejowego, przemawiając przeciwko 
rządowi i jego przedstawicielom, 4 148 

Aresztowanie p. Kornickiego nie stoi w bezpośred- 
nim związku z Gene zajściami 6 listopada, bo 
jako wybitny członek N. P. R. nie brał w tych zaj- 
„ściach udziału. 
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rarz, Szczuciński Tadeusz( lat 19), urzednik skar- 


Prok. dr. -— 
(8) Jak sie dowiadujemy prokurator dr. Brason 
ostatnio urlopowany na czas nieograniczony otrzy- 


mał polecenie od władz wyższych — bezzwłocznego | 
abiscia stanowiska yrokuzatora pray tut. sądzie o- 


kręgowym. 


kuratury. 


ren 09 11693 


Z kroniki żałeknej. 


S. p. Kazimierz Wyczyński. 


Nieubłagana śmierć zabrała nam znowu = grona 
utalentowanych plastyków wybitnego architekta, ja- 
kim był ś. p. Kazimierz Wyczyński, doc. wydz. archi- 
tektury w Akad Sztuk P. w Krakowie — w wieku 
lat 47, w pełni sił i energii Odszedł nagłe w chwali, 
gdy rozwinął największe natężenie swego talentu i 
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sytetu we Lwowie, Pol. Kraj. Kasy Pożyczkowej w 
Krakowie przy pl. Matejki, Hero, budova jest już na 
ukończeniu, ostatnio zaś budynku Sejmu śląskiego 


AR PORY, Sztuk Pięknych w Krakowie. 

S. p. Zmarły należał do ludzi pełnych energii 
czynu, ceniony powszechnie jako wybitny budowni 
czy i ruchliwy uczestnik artystycznego i kultural 
nego życia Krakowa. To też żal za Nim dotyka nie 
tylko najbliższą rodzinę i grono znajomych, ale ca- 
łe społeczeństwo, z którego ubył zacny i wybitny 
obywatel. 

Cześć Jego owocnej pamięci. m D. 


rasonwraca na swoje stanowisko. 


ig gige 


Prokurator dr. Brason stosownie do tego Doleżenia 93 
w dniach najblizszych obejmie szefostwo tut. pro- 


riedzeni 


przecisnego‏ ز 


3 = 
Ud. A 


D* MICHAŁ KOY 
ADWOKAT KRAJOWY 
W KRAKOWIE. 


YA 


4 


77:2 6008672 “Od ostatnisoo Roftra ctu 


4 " 1421 3^ „A 
en ١ ل‎ MEL ل‎ ao 


2 
55 


hin: 


4 
» = 2 5 de 3 — ^ | z LE 1 4 
a, a eszekucya PrzeproWadzona przeciw p.llorawskiege 
nie odnłósła żadnego skutku, 


14 
e 


Donadqżę zarazem,iż p. Bi 

KE Se (1 1 - 4 122‏ 3 سیک کے 

nig 2 aniem 1 pazdziernika,ale mieszkanie to wynajaten 
3 


baz p.Prof.Dr.Zdziechowskiemu za 5.100 Koron rocznie 
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Ezanownego Krakowskiego Towarzystwa Operovego. 


Ponieważ Szan. Towarzystwo wbrew kontraktowi przestało pro- 


wadzić teatr na własny rachunek i faktycznie wycofało się 2 


kontraktu- przeto Gmina M, Krakowa konstatuje zerwanie kon= 


traktu przez Krak. Tow. Oper. i wzywa je, aby: 


1/ oGdato Gminie budynex teatralny wraz 2 catym in- 
wentarzem 
2 


/ zapłaciło Gminie wszelkie przyradające neleżyt 


a zytos 


sei- a to do dni osmiu. 


W eeluoddania budynku i inwentarza zechce szan, Tow 


Operowe porozumieć Sig co do dnia i godziny z referentem te- 


atralnym 2, Dr, sannenbergien, 
Teatr in J, »Iowackiego otrzyma zaviadomie nie, że 


stał jego obowiązek dostarczania inventarza Swego 528 Tow. 


0 tem zawiadanis się szan, Tow, na ręce prezesa i 


sekretarza, 
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Rok XIV. Kraków; piątek 14 grudnia 1923. 
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1) W Ameryce traci się skazańców przy pomocy elektrycznego krzesła, u nas ,elekiryezne" egze- vy 
kucye odbywają się przy pomocy rachunków elektrowni miejskiej, Wystarczy zobaczyć taki rachınek, ] 
aby odrazu pasé trupem!... i $ 

2) Jak to zrobić, żeby nasi P. T- paskarze mieli obuwie tak „obszerne, iżby się w nich zmieściła od- 
powiednia stopa podatkowa. P ۰ t ; 1 r 

3) Nasi rzeźnicy i masarze, podwyższają trzy razy na tydzień ceny, chcąc się w ten sposób dobyé 
"klientom do „żywego mięsa", ba de A SÉ = 
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| Poświęcenie kościoła w Prądniku Czerw. 
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W dniu dzisiejszym odbyło sie uroczyste poświęcenie kościoła parafialnego. Poświęcenia dokonał 717 
ks. biskup książę Sapieha. Rycina nasza przedstawia. widok nowej świątyni na przedmieściu Krakowa. 
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bro. 1 gram stebra ceyetena 109.079. 
s; HUE srebrne: Rubel 1,962.000, marka m 
5.000, korona austr. 455.000, Unia łacińska 
ys., gulden hol. 1,030.000, floren austr. 1,2 
ling 570.000, dolar 2, 3.000, K a sk 


j | pszenica 13800 do 15000, żyto 8800—9300, 
| brow. 8800—9200, owies 8000— 8400, kasza 
ma 28000—30000, maka pszenna „O“ 30000 
A „4 20000, żytnia „O“ 20000, „1“ 1800 
| pszenne 6000, żytnie 5000. . 
Š ką hreczaną. Silna podaż zboża twarde 

[pełnym braku. popytu. Tendencya zwyżkó 
Br sie nadal, usposobienie NON 


Na 


TIA Za żytnia 16000—17000, pszenna 84000— ا‎ 

| 85000, ospa żytnia 8000, pszenna 9000, ziemniaki © 
fabr. 2600. Usposobienie mocne, sytuacya w dalszym 

| ciągu bez zmiany. 

| Warszawa, 17 grudnia. W tys. mkp. Franco stacya +. 

| załad.: żyto kongresowe 8500—9000, owies kongr. 1 = 

| 8700—8600, siemię Iniame 90 proc. 28500, maka k © ` ينك‎ T. e 

“Inia 70 proc. 16500; franco, Warszawa: żyto k a WPana przesełam w załączeniu 
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tudzież z dochodów za czas od 15 kwietnia do 15 
br.Wykazany deficyt pokryty będzie w części przez 
Nitostawska, ktora z tytułu czynszu za IT kwartał 5 
dłużną jest 300 Koron. É 
W kwartale trzecim będą nadto wymaga ały pokrycia a ` 
stałych wydatków na stróża,adminis tratora i nales A 
za oświetlenie wynoszących 122 Koron - wydatki pop? >“ 
mieszkania p.Wentzla tudzież p.Nitosławskiej w kwot 

około 300 Keron. 
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Kraków, 23 grudnia. 


TT Jak sie drogą prywatną dowiadujemy, 
ladzo bolszewickie w Moskwis i Petrogradzic 
besate po długich walkach, protestach i zwie 
0 = ch zwrot powńych, cennych bardzo "zahyt 
historycznych, odnoszących sie do katedry 
_ na Wawelu, co niewątpliwie patryotyczni Kra- 
il kowianie przyjmą z radością do wiadomeści: 
ak dalej słychać, zwrot ten obejmuje mis- 
TE innemi chorągiew wojskową koniederacyi 
0811 mr. 1857. Ta konferencya utworzy 
2 wówczas przeciw Szwedom, o czem pisza 
r. Bak owski w historyi Krakowa. Ghoragiew 
E jest popiersiem Jana Kazimierza, a 
- zmbiona jest z kosztownego jedwabiu. 
Dalej ma do Katedry krakowskiej wrócić pol- 
eberaciew epitafísica (nagrobkc owa), która 
wisiała w katedrze na grobie św. Stnislav: 
00 ۸ tm. Nosi ona napis: S. B. P. G., 
to znaczy: „Stau. Bazzi, Palatinus Gracovien= 
vraz.z herbami Ku k, Szreniawa i Bou 
Jak wiadome, marsialek kcionny Siani- 
71 85 był s padhobierca stynnego 2 va, 


e chorągwie zabrałż z ka 
zartoris ka do Puław, a później przewiezi o 
do dworu we Wiest towicach, skąd je póź ds 
Paskiewica wywiózł do Rosyi. 

p: o dalszych katedralnych chorągwi, - przy- 
۱ W ا‎ do zwrotu należy: chorągiew m, Gdań 
١ aka ne bialem polu, z 16 Wie ku pochodzące, na- 
wspaniała tzefealna chorągiew turecka 
dnja, którą ofiarował Sobieski kate- 
m Wawelu w r. 1663, a którą w r. 1848 
AO dag sowano we Włostowicach i do Rosyi wy 
Do tej chorągwi ufundował histo 
łachowski w katedrze tablicę. z napisem, do 
§ Ania przy wejściu poludniowem do kaledry 


atedry Izabela ks. 


KURY TER CODZIENNY”‏ س0000 
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nałomiast chorągwie: 
d ni Polski i Litwy, dalej trofeal- 
sz dd zi k awalervjs ski czerwony szłandar, 
1 EM podobno przez Gzarneckiego na Szwe- 
dach ¡ katedrze ofiarowany. Poza tem polska de 
] legacya szuka w Rosyi za sztandarami pod Grun 
| waldem zdobytymi, a było tych krzyżackich 
| sałandarów 51. Złożył je Jagiello w katedrze. 
| Ws spomińa o nich Długosz, Kiedy zuikly z kate- 
dry, nie wiadomo, Kanonik ks. Michal Sołtyk 
w broszurze w r. 1785 wydanej o Katedtze wspo 
| ming jug tylko o trzech, które wtedy wisiały w 
tej wiedeńskiej, dwóch szwedz- 

indarach krzyżackich ks. Sołtyk nie 


Rich. Os 
| wspomina... 
Przyznane do zwrotu dla Katedry chorągwie: 
sa niezwykle cennymi i rzadkiemi zabytkami. 
۱ r konfederacyi. Krakowskiej z 
nomina piękny moment z historyi 
ta z czasów tragicznych zalewu 
Enitafialne (nagrobkowe) chora- 
} bardzo rzadkie. Katedra. krakow- 
siadała przynajmniej jedna, L j. 
chorągiew Bazzego Stanisława, wojewody i Sta · 
1 krakowskiego, siostrzeńca i jedynego spad 
| Kobigre y Piotra Kmity. Chorasiew turecka z pod 
| kpa święta narodowa pamiątka, posiada 
Abu. Bekra i Omara. Wisiala nad gro- 
Stanisława i głosiła dis zwycie- 


stwa. polski ago pod W iedniem. 


Nasza. delegacya pracuje dalej w Rosyi. Na- 
leży się spodziewać, 2e wyszuka ona w Rosyi 
dalsze jeszcze pamiątki, które zabrano z Kate- 
| dry. Niewątpliwie wrócą one do Krakowa wszy 
stkie, a przynajmni le, które juz wydarto 
z paszezy bolszewickiej i będą  rozmięszczo- 
ne tam, „gdzie dawnie Katedrę zdobiły, War- 
szawa powinna zrozumieć, że krakowskie par 
让 DE należą do Krakowa, 


gwie sa d 


- Nr. $26. Poniedziałek 24 grudnia 1923 f. 72 ; 5 


000 nod 1 — w niektórych 
okolicach kamienowano też i grzebano, żywcem. 
W wyrokach tych zwracano uwagę 809 
na kompetencve poszezeg gólnych władz. I tak emi. 
na Moyen Moutier we Francyi,, skaza! fa wir. 1572 
świnię na powieszenie, lecz nie: © czując do: bego. 
ze względów terytoryalnych uprawnioną, odda- 

la zwierza proboszczowi z Saint Dizenz do u- 
karania. 

Prawa pruskie z zeszłego ۷/۳ postano- ` 
wily, Ze przy sposobności ukarania zbrodnią- 
rza nie tylko konfiskowano jego majątek, ale u, 
też „celem odwrócenia przyszłych iebedpie- ye 

ezeñstw”, więziono, iniernowano i wypedzang 
jego rodzinę. "Do kategoryi zdrady kraju nale- 
zalo nie tylko wydawanie tajemnic fabrycz- 、 
nych, ale też namawianie 3 emigracyl.. W 
tymże samem państwie wyszedł w r. 1709 na- 

kaz, aby osoby, zmarłe na e które nie 
chciały przyiinowa£ lekarstw, były 了 o śmierci 
wieszane na szubienicy, Co za znak 88 pro- í 

paganda, na rzecz apiekarzy...' ; 

statni wypadek procesu prz 


ciw herézvi, nie ١ 


jest taki odległy, jakby się zdawało. Zdagpył se 
w r. 1751. w Tyrolu i dotyczył tamiejszego no- 
taryusza i lekarza... A " 
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Jak Niemcy „opłakują* śmierć 

swej marki. 

(© W. pewnem piśmie humerysiyeznem niemie- 
ckiem pojawiła się następująca klepsydra: 

„Bolaryusz! Multiplikaryusz! Walutaryusz! Panie 
przebacz im, bo nie wiedzą, co czynią. 

7 Dolarowi wszechmocnemu podobało się w jego 
niezgłębionych postanowieniach naszą ukochaną 
siostrę Maryę Reichsmark powolać do siebie na 
wieki. Po pięciu latach długich cierpieniach, mo- 
szonych z podziwu godną cierpliwością, uległa ona 


TERE DY SIE 


Dollarius! Muitipeikarius! Bałutoriue! 
Herr errgieg nen, 
benn fie wiſſen wicht, was fie tun! 


, Dollar dem Nrw tigen hat es i 
félnem بت‎ ete guate 


unfre innigſtgelitdde 


0 a 
2 5 en 

Maria Reichsmark 
ga fib in bie Ewigkeit zu nehmen. 

Nach fünf Jabra langem mit erſtaurenz : 
werter Geduld eriragenem Leiden erlag fie 
fhüeBlid den Tüden eines fartrédigen 
Bonie und Baiſſefiebers, oftmais vergeblich 
geflärft durch Wiel >, Gunofóg, und 
Girefermonn'ftye Stabil fterung⸗ versuche. 

An ihrem Grabe trauern unter andern 
fúmilige Znóufirieritite und Barfenkkiebce 
Deulſchlanbs. 

Möge thr der Papierkorb leichk fein! 

Die nachfelgenden Hinterbliebenen 

Rinne Mentermar? 
Franzista Bobermark 
e@ertrub Oiogcenmmt 
und vin frentes Nera. 


estatecznie złośliwej i upartej gorączce zwyżkowej 
i znizkowej, częstokroć poprostu krzepiona próbami 
stabilizacyjnemi Wirtha, Cuna i Stresemanna. 

Nad jej grobem stoją w żałobie między innymi 
wszyscy rycerze przemysłu i paskarze giełdowi Nie- 
miec, 

Niechaj jej kosz papierowy lekkim bedziel 

Pozostali: 

Anna Rentenmark 
Franciszka Bodenmark 
Gertruda Roggenmark 

* D e 


W ten sposób kpią Niemcy ze swej katastrófy wa- 
lutowej. 

Reichsmark jest to dawna marka papierowa. 

Roulenmark — obecna marka zlota. 

Bodenmark (marka hipoteczna) i Rongenmark (mar 
ka zbożowa) tó nieżrealizowane projekty walutowe 
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Pogrzeb $. 


„ Mezoraj przed południem, w mrożny, śnieżny 
dzień grudniowy, przyjęła ziemia krakowska do swe- 
go łona na spoczynek wieczny śmiertelne szczątki 


+ f. p. Wiedzimierza Tetmajera, malarza, pisarza, dzia- 


s łacza spolecznego, polityka, a przedewszystkiem go- 
rącego Polaka, jakiego się często nie spotyka. Od 
, Wezesnego ranka, mimo śnieżycy i mrozu, liczne sze- 
regi sanek, powozów i samochodów spieszyły od 
Krakowa przez Łobzów, wioząc uczestników żało- 
bnej uroczystości pogrzebowej do Bronowic: Wiel- 
kich, gdzie w parafialnym kościółku na katafalku 
^ spoczywała ze mwlokami nieboszczyka, skromna 
trumna, zdobna w wieńce liczne ze świerków, sosny 
i kwiatów. Około godziny dziewiątej rano, kościółek 
wiejski wraz z przedsionkiem wypełnił sie szczel- 
nie żałobną publicznością, paltami i futrami z Kra- 
kowa, mundurami wojskowymi, sukmanami wlo- 
ścian miejscowych i okolicznych i chustkami wiej- 
skieh kobiet. Przed katafalkiem kleczala wdowa. p. 
Anna Tetmajerowa, złamana bólem i rozpaczą po 
skonie męża otoczona stadkiem placzacych sierót. 一 
Na chórze ustawiła się orkiestra 20 p. p. z Krakowa, 
ktéra w czasie nabożeństwa odegrała szereg żało- 
bnych pieśni. Do Bronowice pospieszyła celem odda- 
nia ostatniej przysługi zmarłemu artyście przede- 
wszystkiem brać malarska z Krakowa, starsza i 
młodsza, przyjaciele, znajomi, sąsiedzi, przybyli rów- 
nież wojewoda Kowalikowski, starosta Bal, prof. u- 
niw. i b. minister dr. Kumeiliecki, posłowie Maryan 
Dabrowski i Maślanka, b. posłowie hrabia Rey í Sko- 
łvszewski, rektor Akad. Szt. pięknych prof. Szyszko- 
Bohusz z profesorami i uczniami, prezes Wincenty 
Wodzinowski z rodziną, generał Dziewanowski z 
gronem oficerów, gen. Czikiel, delegacya 8 p. uła- 
nów z wieńcem, z rotmistrzem H. Jakubowskim, 
delegacya ,Strzolca" krakowskiego z wieńcem, 
marszałek ziemi krakowskiej p. Skrzyński, wicepre- 
zydent miasta dr. Wielgus, okoliczne obywatelstwo, 
włościanie z Bronowic, Zielonek i Woli Justowskiej. 
Przybyli też przedstawiciele krakowskiej prasy, da- 
lej sekretarz komitetu wyzwolenia Krakowa profesor 
Pachoński, komendant policyi okregowei p. Pilch i 
komendant policyi na Kraków p. Maruniak, wreszcie 
szeregi miejscowej młodzieży. ` 
Zalobna mszę św. odprawił ks. prałat Wadolny 
w asysłencyi ks. Kasprzyka i ke. Piwowarczyka, a 
po odśpiewaniu Gastram doloris, miejscowi włościa- 
nie wzięli trumnę na ramiona i złożyli ja na sanie 
w zieleń ubrane, w trzy pary keni zaprzagniete. 
I po raz ostatni ruszył w droge tam, skąd niemasz 
odwrotu, $ p. Włodzimierz Tetmajer, a za jego 
zwłokami szedł wielki orszak smutnych  uczestni- 
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2 WVS6Klen 


p. Włodzimierza Tetmaiera. 


ków, którzy tlumnie przybyli do Bronowice, by rzu- 
cić grudke ziemi na trumnę szlachetnego obywatela 
i znakomitego artysty. Orszak szedł drogą na cmen- 
tarz wiejski w Bronowicach Wielkich, gdzie przy. 
pomniku syna śp. Kazimierza, ulana-bohatera, wy- 
kopano prosty grób na wieczny spoczynek dla ojca. 
Mogiła Kościuszki i sylweta Wawelu wychyliły się 
w sloñcu z poza opon chmur, aby po raz ostatni po- 
żegnać znakomitego syna ziemi krakowskiej, sklada- 
nego do grobu. 3 

Nad otwartą mogiłą przemówił najpierw przyja- 
ciel i druh serdeczny Zmarłego imieniem artystów 
polskich, p. Wincenty Wodzinowski, a imieniem 
Związku Strzeleckiego, prof. Bolesław Pochmarski, 
wyrażając gorący żal po stracie tej zasłużonej, roman 
tycznej postaci, po stracie wielkiej miary artysty, o- | 
bywatela, patryoty. 

Posypały się obielone Smiogiem grudki ziemi 1 
wärttce urosła nowa mogiła. Niechaj 8. p. Włodzi- 
mierzowi Tetmajerowi będzie lekką ta wolna ziemia, 
której przyszłością żył, do której się modlił obraza- 
mi, której nieśmiertelne piękno pokoleniom przeka- 
zał. Niech odpoczywa w „pokoju! > 


Marszałek Piłsudski przesłał na trumnę s. p. Wio- 
dzimierza Tetmajera wieniec z zieleni z czerwono- 
biala szaría. Piękny wieniec złożyli też ułani 8 p 
i Związek Strzelecki w Krakowie, reprezentowany 
na pogrzebie przez kapitana. Biankego, dr. Kaplickie- ` 
go i panią Steinową wraz z gronem legionistów. Na 
ręce wojewody Kowalikowskiego nadeszły depesze z 
wyrazami współczucia dła Rodziny ś, p. Tetmajera 
od ministra oświaty Miklaszewskiego i kanclerza ka- 
pituly orderu „Polonią Restituta" prof. Kochanow- 
skiego. 

$5 SÉ? 

Grono obywateli z Krowodrzy, złożyli w naszej 
Redakeyi zamiast wieńca na trumnę ś. p. Włodzimie- 
rza Tetmajera, 10 milionów marek na biedne dzięci 
w Bronowicach Małych. 

و و $9 


Wyrazy współczucia rzadu 
dia p. Włodzimierzowej Tetmaierowej. 

Z Warszawy donoszą: Pan prezydent. Rady mini- 
strów przesłał na ręce pani Wiodzimierzowel Tate 
majerowej telegram następującej treści: k 300 

„W imieniu rządu Rzeczypospolitej przesyłam | 
wyrazy serdecznego współczucia = powodu śweieroł 
wielkisgo syna Ojczyzny”. 

Podpisano Wladyslaw Grabski. 


poważaniem 


D* MICHAŁ KOY 
ADWOKAT KRAJOWY 
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Krakow dnia 16 wrzesnia 1907. 
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Wielmożna Pani | 
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Panstwo Zdziechowscy,ktorzy jak doniosiem WPani tydzien 
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temu mieszkanie WPani już zadatkowali - oswiad 


6 2 0 13 6 1 > e © 5 
dzisiaj,iż do mieszkania tego wprowadzic sią nie mega, 


gdyż pozostają nadal w zajmowanym dotychczas.W obec tege 


podane zostało na nowo ogłoszenie do biura p.Grabowskie= 
£9. 
Z wysokiem poważaniem 


